
STAN POGODY
Pochmurno—deszcz, który był w nocy 

zakończy sie w godzinach rannych. Wil
gotno i parno. Temperatura najwyższa doj- 
dzie do 58 stopni.—najniższa, w nocy wy- 
mesie około 45 stopni. Słabe wiatry pół
nocne i połn. zachodnie o sile od 15 do 25 
mil na godzinę.

W środę—zachmurzenie częściowe, tem
peratura umiarkowana.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 28-go kwietnia. — 

Pawła, Marka, Witalisa i Walerii.
Jutro środa, dnia 29-go kwietnia —Pio

tra, Roberta i Bogusława.
Pojutrze czwartek, dnia 30go kwietnia.— 

Mariana i Katarzyny.

Telephone BRunswick 8-8700

SOWIECKI DYKTAT W WARSZAWIE APROBOWANY
“Ochotnicy”
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

U. S. Wysyłają 
Tam Amunicję

—PRZED 
—ROZGRYWKAMI 
—MAJOWYMI 
—W śWIECIE

♦** •**
Jest poniekąd niepokojącym 

faktem, że giełda nowoyorska 
która zazwyczaj wie, co w tra
wie piszczy, nagle poczęła 
zwyżkować. Ceny akcyj po
częły nagle fruwać w górę nie
mal codziennie.

A powiadają znawcy, że 
giełda zwyżkuje gwałtownie 
wtedy, gdy zanosi się na woj
nę, a ceny akcyj spadają, gdy 
zanosi się na pokój. Więc pro
gnostyk nie zbyt różowy, tern 
bardziej, że zbliżają się szyb
ko rozgrywki majowe, które 
może choć nieco oczyszczą 
atmosferę zaognienia między 
Zachodem a Wschodem w jed- 

lub drugą stronę.
❖ ♦>

Podczas, gdy kierownicy po
etyką zagraniczną demokra- 
Deznego Zachodu zjeżdżają 
s,.ę i radzą nad ustosunkowa- 
n,em się do problemu zała- 
twienia sprawy Berlina, tak 
^mo i wodzowie z za Żelaznej 
burtynv zjechali się i też ra
dzą.

♦ + ł
l siłu jąc stworzyć pozory, 

Ze polityka państw komuni
stycznych jest uzgadniana, a 
nie dyktowana przez Kreml, 
t nruszczow zwołał na ponie
działek do Warszawy konfe
rencję ministrów spraw za
granicznych państw paktu 
warszawskiego.

♦ ♦ ♦
Ministrowie mają omówić w 

Warszawie sprawy figurujące 
Porz?dku obrad konferen

cji w Genewie. Poprzedzi ona 
® ^a dni spotkanie w Paryżu 
nynjstrów spraw zagranicz- 
rec\ mocarstw Zachodu, któ- 
teCz°'Vnież ma na celu osta- 
nionye. zatwierdzenie uzgod- 
ferencj ’’uż Pątnów na tę kon-

Na „ * ♦ ♦
w kontrę zasługuje udział 
Chin komu^ji warszawskiej 
on zapowiaj^ycznych. Mozę 
ną ofensyw e skoncentrowa
no. Nie jeśt sowieckie- 

(Dokonczenie “-'kluczone, ze 
____str- 2_SleD

Dar Polskiej 
Akademii Nauk Dla 
Króla Szwedzkiego

Warszawa (IC). —. polska 
Akademia Nauk ofiarOwała 
królowi szwedzkiemu GUsta_ 
wowi VI który jest zamiiOwa_ 
nym archeologiem szerec, 
dzieł ’naukowych z c]fiedziny 
archeologii polskiej. I rzy wrę
czaniu daru przez ambasaa0_ 
ra polskiego w Sztokholmy 
król Gustaw VI wykazał duże 
zainteresowanie przygotowa
niami do obchodów tysiącle
cia Państwa Polskiego.

ARESZTOWANY NA KUBIE. — 
Według wiadomości nadchodzą
cych z Kuby, aresztowano tam 
obywatela ameryk. Loren Eugene 
Hali (na zdjęciu), liczącego lat 29, ' 
zarzucając mu kierowanie obW"' 
rewolucjonistów z Nikaraguę. — 
Hall pochodzi z Wichita, Kan.,, 
służył w armii amerykańskiej 
przez okres 5 lat. jest on rozwie- i 
dzionym i ojcem 4 dzieci.

i Uzbrojenie
Najeźdźcy Zdobyli 
Wioskę Nadmorską 
Po Ostrej Walce
Panama City. — (UPI) — 

Znaczne posiłki dla buntowni
ków zbliżają się od strony 
Kuby ku Panamie, gdzie woj
ska rządowe, zasilone trans
portem amerykańskiej broni 
i amunicji rozpoczęły otaczać 
siły wywrotowców, które zdo
były wczoraj jedną nad ocea
niczną wioskę.

Panamski komunikat rzą
dowy powiada, że “kilku” na
jeźdźców padło w czasie walk, 
podczas których rządowe ło
dzie patrolowe uderzyły na 
pozycję buntowników usado
wionych we wsi Nobre de 
Dios, w odległości 75 mil od 
kanału panamskiego.

Panamski minister spraw 
wewnętrznych, Jose d. Bazan 
oświadczył, że znaczne posiłki 
rządowe zbliżają się do in
wazyjnego przyczułka bun
towników, którzy spodziewa
ją się posiłków w sile 300 
ludzi, płynących z Kuby.

Jeńcy wzięci do niewoli 
przez wojska rządowe powia
dają, że z Kuby wyruszyły 
onegdaj trzy okręty z “ochot
nikami”. Z tych jeden wy
sadził buntowników na przy
czółku. Los i umiejscowienie 
dwóch innych transportow
ców nie są na razie znane.
Pogróżki

Buntownicy zapowiedzieli, 
że niezwłocznie po otrzyma
niu posiłków rozpoczną marsz 
na miasto Panamę.

W międzyczasie kubański 
charge d’affairs w Panama 
City podaj e do wiadomości, że 
rząd premiera Fidela Castro 
zatrzymał dwa tygodnie temu 
jeden okręt, na którym znaj
dowało się 300 “ochotników” 
oraz zapasy broni i amunicji.

Rząd Kuby wysłał do Pana
my dwóch wysokich oficerów, 
aby ci zarządzili “poddanie 
się najeźdźców w Panamie”. 
Ponieważ między najeźdźca
mi znajduje się zdecydowana 
większość Kuba ń c z y k ó w, 
rząd Castry chce ich z po
wrotem na Kubę sprowadzić i 
oddać pod sąd wojenny.
Pod Sąd

Władze kubańskie ostrzegły 
najeźdźców, że wszyscy Ku- 
bańczycy, wzięci do niewoli 
przez wojska Panamy będą 
przekazani rządowi Kuby i 
sądzeni o zdradę państwa bez 
względu na to, czy są człon
kami kubańskich sił zbroj
nych czy cywilami.

Samoloty kubańskie dziś 
uniosły nad wieś Nombre de 
Dios ulotki wzywające Ku- 
bańczyków do natychmiasto
wego wycofania się z buntu i 
do powrotu na Kubę.

Panamska gwardia narodo
wa jest jedyną siłą zbrojną 
eJ środkowo amerykańskiej 

Publiki.
W?o?artamen^ Stanu w 

shingtonie upoważnił 
7i,CrZ0raj amerykańskie siły 
mm'116 stacjonowane w Pa- 
Hpniae bezzwłocznego wy- 

• broni i amunicji woj- 
skom rządowymi _ oJraz 
ZVl °CL n-a "zsyłkę uzbrojenia 
ze now Zjednoczonych do Panamy. JakiegQ to
uzbrojenie jest tego na razie 
nie ujawniono.

Buntownicy uzbrojeni są w 
małego ka.ibru artylerię, gra
naty i broń podręczną ’ Wy
lądowali oni ubiegłej soboty 
na bezludnym wybrzeżu i 
przez niedzielę przemaszero
wali 25 mil poprzez górzysty 
teren, docierając do Nombre 
de Dios — wioski liczącej 500 
mieszkańców, a załóż o n e j 
przez Kolumba w czasie jego 
drugiej wyprawy do Amery
ki.

Kuby Zasilają Bunt Panamski
Chłopczyk Uśmiechnął 
Sie Do Matki i Skonał
Dwuletni Nowicki Zmarł Po Operacji Serca
Detroit. (DP) — Dwuletni 

Gary Nowicki, który dzielnie 
walczył o życie po przejściu 
bardzo delikatnej operacji 
serca w szpitalu Dziecięcym, 
uśmiechnął się do swej uko
chanej matki, Katarzyny, i 
wyszeptał dwa słowa, który
mi zawsze matka go witała: 
“Hi, Sweetheart”.

Krótkie było to ostatnie po
witanie i pożegnanie matki, 
bo Gary zmęczony naj widocz
nie 6-godzinną operacją, zam
knął znów swe oczęta i skoń
czył życie.

Serduszko 2-letniego chłop
czyka było bardzo powiększo
ne, a lekarze nie obiecywali 
od lutego dłuższego życia niż 
6 miesięcy.

W ub. niedzielę zabrano 
Gary’ego do szpitala. Ojciec 
— Frank Nowicki, lat 42, 
chory na nerwowy wstrząs, 
znajduje się w szpitalu Jef
ferson Memorial, gdzie otrzy
mał smutną wiadomość o 
śmierci synka.

Rodzina Nowickich jest w 
bardzo ciężkich warunkach, 
bo ojciec jest często chory i

Jeszcze 5 Dni Do 
Manifestacji Maj. 
w Parku Humboldta

Już tylko 5 dni dzieli Po
lonię Chicagoską od Pocho
du i Manifestacji Majowej 
w Parku Humboldta dla 
uczczenia 168-mej rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja, 1791 
roku, która miała się stać 
“Konstytucją Odr odzenia 
Polski”.

Przypominamy apel o 
najliczniejsze i n a j b a r- 
wniejsze wystąpienie od
działów, kapel i rydwanów, 
jak również apel o przy
strojenie domów flagami 
wzdłuż ulic Pochodu.

wciąż musi przebywać w 
szpitalu.

Mały Gary pozostawił ro
dzeństwo — Franka, lat 16, 
Cathy, lat 15, Sharon, lat 10, 
bliźniaczki: Adries i Marlene, 
lat 9, Debby, lat 6, Vickie, lat 
5 i Freda, lat 4.

Północna Półkula Otrzymuje Cały

Jednogłośnie
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Opad Radiacji z Prób Sowieckich
Zabójczy Pył Promieniotwórczy Unosił Się 

Wyłącznie Nad Umiarkowaną Stre
fą Klimatyczną

Washington. (UPI) — Na
ukowcy amerykańscy stwier
dzili, że wszystek pył pro
mieniotwórczy powstały przy 
wybuchu bomb jądrowych na 
biegunie północnym przez 
Moskali, opadł na północną 
półkółę względnie unosi się 
jeszcze w atmosferze ponad 
umiarkowaną strefą klima
tyczną na północ od równika.

Sowiety dokonały całego 
szeregu wybuchów bomb wą- 
drowych na biegunie północ
nym ubiegłego października.

Ostatnie badania przekre
śliły teorię dra. Williama F. 
Libby z Komisji Energii Ato
mowej, który twierdził, że 
pył promieniotwórczy wszyst
kich wybuchów roznosi się 
równomiernie w atmosferze 
dookoła świata.

Sprawozdanie o opadach 
pyłu promieniotwórczego na 
naszą strefę przedłożył wczo
raj Amerykańskiej Akademii 
Nauk dr. Lester Machta nau

kowiec biura badań pogody.
Wyniki jego badań potwier

dził dr. E. A. Martell z lotni
czego ośrodka doświadczalne
go z Cambridge, Mass.

Dr. Libby, po zbadaniu tych 
raportów przyznał im słusz
ność. Wyjaśnił, że pierwotną 
swą teorię o “równomiernym 
rozpłynięciu się pyłu promie
niotwórczego w prze s t w o- 
rzach” opierał na początko
wych, niedokładnych bada
niach.

Inni uczeni twierdzą, że 
amerykańskie wybuchy, do
konywane niemal na samym 
równiku na Pacyfiku, powo
dują rozpływanie się pyłu w 
atmosferze ponad półkolami 
— północną i południową i są 
z tego powodu “bardzo roz
rzedzone”. Sowieckie nato
miast wybuchy, dokonywane 
na biegunie północnym, opa
dają wyłącznie w strefie u- 
miarkowanej na północnej 
półkuli.

Sekretarz Stanu Herter Spotkał Się 
Dzisiaj w Paryżu z De Gaullem
Jutro Przystąpi Do Konferencji Przedgenew- 

skiej z Ministrami Anglii, Francji 
i Niemiec

Paryż. (UPI) — Nowy a- 
merykański sekretarz stanu 
Christian Herter rozpoczął 
dzisiaj swą pierwszą misję za
graniczną jako sternik za
granicznej polityki Stanów 
Zjednocznych konferencją z 
francuskim prezydentem — 
Charles de Gaulle.

Herter przybył do Paryża 
dzisiaj w południe, lecąc spe
cjalnym samolotem z Wa
shingtona. Jutro ma spotkać 
się tutaj ze swymi kolegami 
— ministrami spraw zagra
nicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji i Niemieckiej Repub
liki Federalnej (Niemcy Za
chodnie).

W kołach poinformowa
nych powiadają, jako p. Her
ter będzie miał dość trudne 
zadanie w swym dążeniu do 
wyeliminowania wsze 1 k i c h 
różnic w poglądach na kryzys 
berliński i ogólne zagadnie
nie pokoju europejskiego | 
związane z rozwiązaniem pro
blemu niemieckiego, do czego; 
powinno dojść na spotkaniu! 
się i sowieckim ministrem I

spraw zagranicznych Andre- 
jem Gromyko 11 maja w Ge
newie.

Dyplomaci byli dziś rano 
pod wrażeniem, iż Herter miał 
przed sobą nielada zadanie 
przekonania prezydenta De 
Gaule o nadawaniu się naj-* 
lepiej do zastąpienia Johna 
Foster Dulles, którego dzien
nik paryski “Figaro” nazwał 
“najmocniejszym sekretarzem 
stanu od 50 lat” w Washing
tonie.

Aczkolwiek spotkanie p. 
Herter z De Ganiłem — jest 
technicznie “wizytą grzeczno
ściową”, — to jednak doszło 
do niego na żądanie p. Her- 
tera, co ma swą wymowę.

Argentyna 7nosi 
Czerwona Partie

Buenos Aires, Argentyna. 
— Rząd argentyński rozwią
zał i unieważnił partię komu
nistyczną i wszystkie inne 
czerwone organizacje, zarzuca
jąc im “prowadzenie anarchii 
społecznej” w kraju.

“Pan Twardowski” 
w Monte Carlo
Monte Carlo. — (DP) — 

Zespół baletu opery warszaw
skiej wystąpił w Monte Carlo 
z przedstawieniem “Mazep*” 
i “Pana Twardowskiego” 1 
fragmentami “Jeziora Łabę
dziego”.

Publiczność przyjęła przed
stawienie bardzo przychylnie. 
Z Monte Carlo balet polski 
wyjeżdża do Paryża.

Montgomery Bawi 
Już w Moskwie

Moskwa. — (UPI) — Bry
tyjski marszałek polny wice
hrabia Montgomery przybył 
dzisiaj do Moskwy z prywat
ną—i kontrowersyjną—wizy
tą dla złagodzenia nasilenia 
w zimnej wojnie między 
Wschodem i Zachodem.

Władze sowieckie powitały 
go z pełną pompą należną 
wybitnemu przedstawicielo
wi, chociaż jedno z czasopism 
sowieckich wcześniej oskar
żyło go o rozpętanie zimnej 
wojny przez swoje planowa
nie zaatakowania Związku 
Sowieckiego podczas drugiej 
wojny światowej.

(W kołach dyplomatycz
nych w Londynie wyrażane 
są obawy, iż Kreml może wy
korzystać wizytę starczą am
bicją opanowanego byłego 
wodza alianckiego do spowo
dowania tarć między Wielką 
Brytanią i Stanami Zjedno
czonymi) .

Gdzie Lepiej?
(UPI). — Najgoręcej, bo aż 

96 stopni, było wczoraj po po
łudniu w Presidio, Texas. Naj
zimniej, 18 stopni, było dziś 
rano w Rumford, Maine.

Pomylony Ptak
New York (UPI) — Kura

tor wydziału ptasiego w tutej
szym zwierzyńcu, William G. 
Conway, podał wczoraj prasie 
opowiedść o pomylonym czer- 
wonogardziołku. Ptas z y n a 
buduje 9 gniazd na 9 scho
dach drabiny pożarnej. Sa
miczka nie ma czasu znieść 
jaj, bo ilekroć siądzie w jed
nym gniezdzie, to widzi pod 
sobą drugie gniazdo nie wy
kończone i odlatuje do zbie
rania “materiału budowalne- 
go” na wykończenie gniazda. 
I tak się historia powtarza w 
koło Macieju z dnia na dzień.

| Nepotyzm Do Góry Nogami
Może Oznaczać Niegodziwość Prasy
Kongresjonalne “Upierzanie Gniazdek Ro

dzinnych” Wydaje Się Być Nie
tykalną Krową

Washington (UPI)—Pierw
sze od wielu, wielu lat śledz
two kongresjonalne w spra
wie ustawodawczego nepo
tyzmu zaczyna przybierać za
dziwiający obrót. Zdaje się 
mianowicie wskazywać na 
niegodziwość amerykańskiej 
prasy, dziennej.

“Szatanem” podczas wczo
rajszych przesłuchów był — 
Vance Trimble z pism Scripps 
_ Howard, który niedawno o- 
pubłikował kilka artykułów 
opisując nepotyzm kongres- 
jonalny (nepotyzmem jest da
wanie krewnym posad zwią
zanych z urzędem).
Ciężki Początek

Przesłuchy specjalnego ko
mitetu izbowego zaczęły się 
wczoraj ciężko i niezdarnie. 
Miały to być przesłuchy “taj
ne”, więc ich nie ogłoszono. 
Sprawozdawcy prasowi do
wiedzieli się jednak o zebra
niu subkomitetu i chmarą 
zgromadzili się w korytarzu 
wiodącym do sali przesłu
chów. Subkomitet po ociąga
niu się, orzekł, że reporterzy 
mogą przyjść na salę.

Subkomitet ma rozpatrzyć 
projekt ustawy, nakazującej 
wszystkim reprezentantom i 
senatorom ogłaszanie listy 
wynajętych przez nich pra
cowników i pomocników biu
rowych na Kapitolu i w dy
stryktach wyborczych.

Projekt ustawy nie zwidział 
się jednak członkom subko
mitetu, czego wcale nie ukry
wali.
Wskazywanie Palcem

Zamiast więc przesłuchów, 
rozpoczęty się “wyc i e c z k i 
słowne” przeciw prasie i jej 
niegodziwości.

Nazwisko Timbla było czę
sto wspominane. Timble sie
dział w kącie, robił notatki i 
złośliwie się uśmiechał.

Rep. Wayne Hays (D-Ohio) 
zabawił się w psychologa i 

I wyjaśnił, że Timble dlatego 
] pisał o nepotyzmie, ponieważ 
\ chciał na siebie zwrócić uwa- 
igę, której łaknął jak kania 
: wody. “Teraz mu się zdaje, 
i że jest bardzo ważną osobi- 
' stością”, wyjaśniał Hays.

Rep. George Rhodes (D- 
Pa.) wykazywał, że dzienniki 
korzystają z wielkich udogo
dnień pocztowych i z tej racji 
“publicznośł powinna wie
dzieć o niegodziwości prasy”.

Bo, jego zdaniem, historie 
o nepotyzmie, odwracają u- 
wagę publiczności od ważniej
szych zagadnień krajowych i 
zagranicznych.

Rep. Frank E. Smith (D- 
Miss.) wyjaśniał, że dzienni
karze marnują wiele czasu pi- 
sząc o nepotyźmie, a mogliby 
swoje talenty użyć do pisania 
poważniejszych rzeczy.

Dym Tytoniu 
Przyśpiesza 

Nam Starość?
Washington. (Sp.) — Na ze

braniu Amerykańskiego To
warzystwa Chemików ujaw
niono, że w dymie od papie
rosa, fajki lub cygara znaj
duje się jakiś bliżej nieokre
ślony składnik chemiczny, 
który powoduje u zwierząt:—

—stężenie ściągieł;
—stwardnienie żył;
—przyśpieszenie starości.
Podejrzywany jest składnik 

“acetaldehyde”, ale nie z całą 
pewnością. Wiadomem tylko 
jest, że “coś” w nim “nie pa
suje” do ogólnej budowy ży
wych cel.

Jest w tym odrobina po
cieszenia: — nie ustalono jesz
cze, czy te spustoszenia ów 
składnik chemiczny wywołu
je w organizmie ludzkim. 
Dotychczasowe bowiem do
świadczenia prowadzono na 
kangurach. Jak ludzie z tych 
badań wyjdą, trudno na razie 
przewidzieć.

Dla Golfiarzy 
i Rozrzutników?

Washington (UPI) — Rep. 
Ił. R. Cross (R-Iowa) zarzu
cił wczoraj, że letni czas “osz
czędnościowy” jest dobry, ale 
tylko dla golfiarzy i dla roz
rzutników. którym się ubzdu
rało, że powinnniśmy żyć me 
tylko za pożyczone pieniądze 
ale i na pożyczonym czasie.

Sprawa Berlina 
Załatwiona 
w 4 Godzinach
Jak Wygląda, Na 
“Konferencji” Mówił 
Wyłącznie Gromyko
Warszawa. (UPI) — Człon- 

i kowie komunistycznego Pak- 
I tu Warszawskiego z udziałem 
! komunistycznych Chin zakoń- 
I czyli tu swoją przedgenewską 
I konferencję. Obserwato rzy 
I zagraniczni przewidywali dzi- 
j siaj rano, iż ostatni komuni- 
| kat oznajmi o jednogłośnym 
, aprobowaniu propozycji so- 
! wieckich odnośnie Berlina i 
! całych Niemiec, jak były one 
I odczytane przez ministra 
i spraw zagranicznych Andreja 
! Gromykę, przybyłego z Mo
skwy w niedzielę wieczorem.

Spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych było ograni
czone do dwóch sesji wczoraj, 
trwających razem cztery go
dziny. Oficjalne komunikaty 
były zaś ograniczone do krót
kiego oznajmienia o spotka
niu się czerwonych dyploma
tów i podania nazwisk.

Obserwatorzy zachodni są 
| pod wrażeniem, iż spotkanie 
było czymś więcej od “poka- 
zowanego spotkania” w od
powiedzi na przedgenewskie 

| narady ministrów spraw za- 
; granicznych mocarstw za- 
) chodnich, jakie mają rozpo- 
■ cząć się jutro w Paryżu.
Zupełna Zgoda 

' Pod Komendą Kremla
Między konferencjami w 

I Warszawie i w Paryżu za
chodzi ta różnica, że kiedy 

. dyplomaci zachodni mają 
spotkać się dla wygładzenia 
powstałych różnic w swych 
poglądach politycznych, ko
muniści (pod komendą Krem
la) nie wykazywali i nie wy
kazują żadnych odmiennych 
punktów widzenia odnośni® 
przyszłych rokowań między 
Wschodem i Zachodem.

Konferencja w Warszawie 
nie była wcale akcentowana 
publicznie. Do ostatniej chwili 
nie było podane o przyjeździe 
jakichkolwiek ministrów, ani 
miejscu, gdzie mieli się spot
kać. Dopiero na krótko przed 
pierwszą sesją wczoraj dzien
nikarze zagraniczni zauważy
li kawalkadę czarnych oficjal
nych limuzyn, jakie zaje
chały od strony ambasad 
przed gmach M.S.Z. bez zbyt
niego zwracania uwagi, aby 
coś niezwykłego działo się na 
mieście.

Związek sowiecki był re
prezentowany przez min. Gro
mykę, a reżimy ośmiu ujarz
mionych przez Sowiety kra
jów — Polska. Czechosłowa
cja. Niemcy Wschodnie 
(NRD), Węgry, Rumunia, 
Bułgaria i Albania — przez 
swych miinstrów lub wice
ministrów spraw zagrani- 
czych. Ponadto dla wysłu
chania instrukcji min. Gro- 
myki przybył z Pekinu wice
premier i minister obrony 

j Peng Teh-huai w towarzy
stwie sześciu generałów ko
munistycznej armii chińskiej 
i jednego admirała.

Arabskie Migi 
Uciekły Do Syrii

Tel Awiw.—(UPI)—Izrael
skie dżetowce p r z epędziły 
wczoraj za granicę do Syrii 
cztery sowieckiej budowy Mi
gi, należące do lotnictwa Zjed
noczonej Republiki Arabskiej 
(ZRA), bez żadnych strat po 
jednej i drugiej stronie, po
nieważ Arabowie woleli 

i umknąć niż przyjąć walkę 
I nad terytorium Izraela—mó- 
jwi komunikat izraelski.

Natomiast wczoraj na po
łudnie od Beerszeba, w pobli
żu granicy jordańskiej, patrol 
izraelski zaskoczył trzech in
truzów z Jordanii. W walce, 

i jaka się wywiązała, dwóch 
Arabów zostało zabitych, a 
trzeci zdołał ulotnić się za li
nię graniczną.
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. tŁ

215---------------- (Ciąg dalszy!

— Ha... ha... ha! Co za miła niespodzianka! Nawet we 
śnie nie mogłam marzyć, aby dawna “panna sklepowa” zna
lazła schronienie w mem mieszkaniu! Zaprawdę, byłabym 
raczej na wszystko inne przygotowaną, niż na to! Jest bez
przykładną zuchwałością ze strony tej kobiety, tak zdra
dzać moje zaufanie! Ani jednej godziny więcej nie po
zwolę jej pozostać pod moim dachem!

— Za pozwoleniem, Cecylio! — wtrącił się Artur. — 
Pani widocznie zapomniała, że mówi o mojej żonie!

Twarz profesorowej przybrała kolor jakiś zielony, a 
oczy zabłyszczały ogniem gniewu.

— W’ takim razie zostałam mylnie poinformowaną!— 
syknęła wzburzona. — Widzę , panie baronie, że pan uważa 
za żonę tą kobietę, o której publicznie opowiada w War
szawie, że zdradziła cię z dyrektorem więzienia, Maczyń. 
skim! Podobno znalazłeś ją przecież w jego kawalerskim 
mieszkaniu i przyłapałeś na gorącym uczynku, gdy się ca
łowali i pieścili. Takiej osoby nie mogę tolerować w mo
jej bliskości, bo podobne towarzystwo kompromituje ucz
ciwą kobietę...

Dalej nie mogła mówić, bo Artur przerwał jej rozka
zującym ruchem ręki.

—• Niech się pani niepotrzebnie nie rozpala, pani pro
fesorowo! Przyszedłem właśnie, aby prostować niesłuszne 
plotki, krzywdzące cześć mej żony. Pozory przemawiały 
istotnie za winą biednej kobiety, ale okazało się rychło, że 
była jedynie ofiarą sprytnego donżuana. On sam, w obliczu 
swej śmierci, zeznał umierającym głosem, że zwabił nie 
przeczuwającą niczego kobietę w zasadzkę, że jednak była 
niewinną, a pozostała czystą i niepokalaną. Zjawiam się też 
w tym celu, aby niewinną, niesłusznie potępioną i cierpią
cą, oczyszcić z zarzutów i błagać o przebaczenie, za moją 
porywczość i łatwowierność!

Z gardła Cecylii wydobył się niemiły, nienaturalny 
śmiech:

— Jakżeż to wzruszające- Brzmi jak coś wyjętego z 
romansu powieściopisarza. Zatem pan rzeczywiście dał 
w siebie wmówić, że ona, którą zastałeś w objęciach ko
chanka jest czystą i niewinną? Doprawdy, pan odznacza 
się rozbrajającą naiwnością!

— Pani profesorowa — zabrzmiał gniewny głos barona. 
Orczykowskiego — muszę prosić bardzo stanowczo, abyś 
w tym tonie nie odzywała się o kobiecie, którą poważam i 
kochani! Nie przyszedłem bynajmniej słuchać pani uwag, 
zgoła zbytecznych, a także -niezbyt grzecznych. Proszę tyl
ko o jedno! Proszę objaśnić mnie, gdzie bym mógł znaleźć 
moją żonę. Tern samem uważałbym temat naszej rozmowy 
za skończony.

Teraz dopiero zrozumiała Cecylia, że postąpiła sobie 
niemądrze i że gniew uniósł ją zbyt daleko. Równocześnie 
pomyślała nad wykonaniem upragnionej zemsty na Marii.

— Jeśli Marię przywoła obecnie, nastąpi wzruszająca 
scena pogodzenia poróżnionych dotąd małżonków i w ten 
sposób przyczyniłaby się mimowoli do ich pojednania.

Postanowiła przeszkodzić temu za wszelką cenę! 
Pragnęła zgnębić znienawidzoną Marię do ostatecznych gra
nic i wykonać pożądaną zemstę. Aby wpoić w barona prze
konanie, że żałuje swego uniesienia, opuściła głowę z do
brze udanym wstydem 1 odezwała się w tonie łagodnym.

—Proszę mi wybaczyć panie baronie! Zanadto się za
galopowałam 1 dałam się unieść aż do obrazy! Proszę mnie 
wytłumaczyć zrozumiałym oburzeniem przeciw pańskiej żo
nie, która wkręciła się pod mój dach pod nazwiskiem panień
skim, którego tu nikt nie zna. Bo gdybym była wiedziała, 
kim ona była, nie przyjęłabym była jej do mego domu choćby 
z tego powodu, aby przeszkodzić niemiłemu spotkaniu z 
matką pana barona, która mnie czasem odwiedza.

A spotkanie to omal niedawno temu nie miało miejsca. 
Teraz dopiero rozumiem, dlaczego żona pana barona tak 
szybko opuściła mój salon, zobaczywszy pana matkę.

Nawet po części jestem zadowolona, że zarzuty stawiane 
żonie pana, okazały się bezpodstawne, bo inaczej mógłby 
ktoś brać za złe, że ja właśnie udzieliłam w swym domu schro
nienia, gdy własny mąż ją od siebie odtrącił.

Artur słuchał tego potoku słów z nerwowym zniecier
pliwieniem. Było mu najzupełniej obojętnym, co profesorowa 
myśli o nim lub o jego żonie, pragnął jedynie się z nią jak 
najprędzej zobaczyć 1 rozmówić.

—Jeszcze raz proszę uprzejmie o zawołanie mojej mał
żonki, pani Cecylio!—odezwał się z naciskiem.

Opuściła wzroku ku ziemi, aby kłamać bez zarumie
nienia:

—Niestety, musi się pan Artur uzbroić jeszcze cokol
wiek w cierpliwość. W uznaniu za troskliwe opiekowanie &ię 
moim dzieckiem podczas choroby, udzieliłam jej jednodnio
wego urlopu. Po powrocie z przejażdżki dzisiejszej, zwol
niłam ją aż do jutra od pełnienia obowiązków. Ale w dniu 
jutrzejszym o tej samej porze zastanie ją pan u mnie z wszel
ką pewnością!

Mina Artura dowodziła, że uczuł się jej wiadomością 
bardzo zawiedziony. Myśl, że jeszcze dwadzieścia cztery 
godzin będzie musiał walczyć z trawiącą go tęsknotą, wy
dawała mu się wręcz nie do zniesienia. Pocieszał się tym 
przynajmniej, że wogóle odszukał Marię 1 że od jutra skoń
czy się ich rozłąka.

Chcąc nie chcąc, musiał się pogodzić z losem, a przy 
pożegnaniu prosił jeszcze Cecylię, aby, o ile jego żona zjawi 
się nazajutrz wcześniej od niego, nie wspominała jej nic 
o nim.

Profesorowa Smołczyńska przyrzekła mu to uroczy
ście. Wogóle zachowywała się z nadzwyczajnym ugrzecz- 
nieniem, jakby chciała zatrzeć przez to niemiłe wrażenie, 
jakie wywarły na baronie jej porywcze słowa.

Lecz ledwie Artur znalazł się za drzwiami, spadła maska 
z jej oblicza, a w oczach błysnął szatański tryumf, że speł
nią się nareszcie jej gorące życzenia, wykonania na Marii 
zemsty.

Nie tylko dotknie tym ciężko Marię i barona, ale i swego 
męża, który odczuje boleśnie brak w domu wyróżnianej na 
każdym kroku bony.

Myśl o zemście, kazała jej zapomnieć o wszystkim do
brym, dokonanym przez Marię w jej domu, o troskliwym 
opiekowaniu się dzieckiem i pielęgnowaniem go w czasie 
długiej chorobie. Zazdrość tłumiła w niej wszelkie skropuły, 
z radością uchwyciła się sposobności, aby znienawidzoną 
rywalkę usunąć z mieszkania raz na zawsze.

(Ciąg dalszy nastąpi)

■H
ROZMOWA HERTERA Z SZEFEM ZJEDN. NARODÓW, HAMMARSKJOLD. — W Departamen
cie Stanu w Waszyngtonie, nowy Sekr. Stanu Christian A. Herter (z prawej) odbył dłuższą rozmo
wę z Gen. Sekretarzem Org. Zjedn. Narodów Dag Hammarskjold. Sekr. Stanu Herter wyraził opi
nię, że Zachód zgodził się na przyjęcie wspólnej strategii w rozmowach z przedstawicielem sowiec
kim co do Berlina i Niemiec Zach. W środku, na zdjęciu—ambasador Stanów Zjedn. do Org. Zjedn. 
Narodów, Henry Cabot Lodge.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str 1-ej) 
nowy atak na wyspy przybrze
żne Quemoy i Matsu, może na
stąpić równocześnie z dysku
sjami na temat Berlina.

& 4> ❖
Obserwatorzy obawiają się 

nowego kryzysu nie tylko na 
Dalekim Wschodzie. Jeszcze 
silniejsze są obawy o środko
wy Wschód i to nie tyle o Irak, 
co raczej o Persję, przeciw 
której kampania sowiecka 
wzmaga się.

* * ❖

Są nawet tacy, którzy uwa
żają cały kryzys berliński za 
zasłonę dymną stworzoną 
przez dyplomację sowiecką dla 
odwrócenia uwagi od przygo
towań w innych częściach 
świata.

4- ❖ 4-

W przygotowaniu do spo
tkania w Paryżu, eksperci U. 
S. A., W. Brytanii, Francji i 
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej, przygotowali projekty 
propozycji, jakie Zachód wy
sunie w Genewie. Szczegóły 
oczywiście trzymane są w ta
jemnicy, ale wszystko wska
zuje na to, że propozycje Za
chodu będą ze sobą ściśle po
wiązane.

♦ * *

Wobec sprzeciwów swych 
sojuszników W. Brytania zre
zygnowała z prób rozdzielenia 
spraw Berlina, Niemiec i bez
pieczeństwa europejskiego. W 
szczególności projekt brytyj
ski ograniczenia sił zbrojnych 
w strefie środkowo-europej- 
skiej powiązany został ze 
sprawą zjednoczenia Niemiec.

♦ ♦ ♦
Będzie więc niebawem dużo 

gadania, dużo słów, mnóstwo 
projektów, sprzeczek i kłótni. 
Czy wyjdzie z tego co dobre
go? Czy giełda nowoyorska 
ma rację?!

Wielkotygodniowy 
Koncert Symfoniczny

Warszawa (IG). — Filhar
monia Narodowa wystąpiła w 
tym roku z Wielkotygodnio
wym Koncertem Symfonicz
nym, którym dyrygował Boh
dan Wodiczko. Program roz
począł się Koncertem F-dur 
Haendla na orkiestrę smycz
kową, klawesyn, organy i dwa 
chóry instrumentów- dętych. 
Bardzo dobrze wykonany zo
stał drugi punkt programu 
— Rapsodia na alt Brąmsa; 
największe jednak powodze- 
nle' miała “Symfonia psal
mów” Igora Strawińskiego, 
którą zakończono Wielkoty
godniowy Koncert Symfoni
czny.
Makaty z Kwiatami

7048

Wzór 7048
Podług tego wzoru możecie wy

szyć dwie makatki do powieszenia 
w bawialni nad kominkiem lub 
nad kredensem w jadalni. Wyszy
te w kilku odcieniach koloru nie
bieskiego i liliowego będą wyglą
dać prześlicznie.

Wzór 7048 obejmuje dwa mo
tywy kwiatów delfinium do odbi
cia i wyszycia podług wskazó
wek. Wielkość makatek po opra
wieniu będzie 8x21 cali.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go
tówkę

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię i Nazwisko -

Miasto......  Stan.

No. Modelka

Spała Jako Wczasy 
Rodzinne i Niedzielne

Łódź (P). Rozpoczęto już 
prace przy urządzaniu w Ust
ce ośrodka wczasów rodzin
nych dla włókniarzy i w Spa
lę — ośrodka wczasów nie
dzielnych. Ośrodek wczasowy 
w Ustce będzie mógł przyjąć 
na każdy dwutygodniowy 
turnus 270 osób. Włókniarze 
mieszkać tam będą w kilku
dziesięciu różnokolorowych 
parterowych i jednopiętro
wych domkach. Wybudowa
na zostanie kawiarnia, z tara
sów której będzie można o- 
glądać malowniczą okolicę. 
Dla dzieci urządzi się duży 
plac do zabaw, a dla star
szych boiska i korty teniso
we.

Spała — miejscowość w wo
jewództwie łódzkim, przewi
dziana jest na ośrodek wypo
czynku niedzielnego. Jeszcze 
w tym roku wybudowany tam 
zostanie klub-kawiarnia. i 
parkiet o średnicy 30 metrów. 
Pod specjalnym poddaszem 
ustawione zostaną stoliki. 
Przygotowuje się również 
rozległą plażę nad przepły
wającą przez ten teren rzeką 
Pilicą i brodzik dla dzieci. 
Projektuje się także urządze
nie na Pilicy sztucznej wyspy 
dla wczasowiczów, obok któ
rej powstanie duża przystań 
z 200 kajakami.

Wspólnymi Siłami — 
Własny Kościół

Wrocław (P). — Parafia 
Mikuszowice Śląskie otrzy
mała własny kościółek, pod 
wezwaniem Królowej Świata. 
Budowę jego ukończono cał
kowicie w ubiegłym roku, 
przy czym wszystkie prace 
budowlane wykonali parafia-

Fundacja Kościuszkowska z 
udziałem “jury” wybitnych mu
zyków przeprowadziła konkurs o 
stypendium im. Paderewskiego 
ufundowane przez p. R. Scaefer 
ze znanej rodziny właścicieli bro
warni.

Kamilia Antonina Budarz
O stypendium to mogli się ubie

gać wyłącznie młodzi pianiści po
chodzenia polskiego z terenu sta
nów New York, New Jersey, Con
necticut i Pennsylvania.

Stypendium w sumie $1,000 
przyznano p. Kamilii Antoninie 
Budarz, młodej i bardzo utalen
towanej pianistce, której rodzice 
zamieszkują w Pittsburghu. Dru
gie stypendium w sumie $100 
ufundowane przez przyjaciół 
zmarłej pianistki Heleny Morsz
tyn, przyznano p. Antoniemu Ja-

Z. Stypułkowski 
w Depart. Stanu

Washington, D.C. (EZN). 
— Przedstawiciel Egzekuty
wy ZN w Waszyngtonie mec. 
Z. Stypułkowski złożył w dniu 
2 kwietnia wizytę w Departa
mencie Stanu, Eastern-Eu- 
ropean Division, w związku z 
wiadomościami prasowymi o 
projektach przetargu z Sowe- 
tami nowego statutu w za
chodnim Berlinie za cenę u- 
znania przez mocarstwa za
chodnie faktycznej sytuacji 
w Europie wschodniej.

Mec. Stypułkowski oświad
czył, że wiadomości te muszą 
wywołać najwyższe zaniepo
kojenie w polskiej opinii pu
blicznej, zarówno w Kraju 
jak i na telewizji. Nawet gdy
by nie były one całkowicie 
ścisłe, lub gdyby w dalszych 
naradach wielkich mocarstw 
projekty takie zostały odrzu
cone, stanowią one zachętę 
dla Związku Sowieckiego do 
podtrzymania swej agresy
wnej taktyki.

P. Stypułkowski prosił o 
przekazanie tego stanowiska 
właściwym czynnikom ame
rykańskim. W odpowiedzi na 
to przedstawiciel Departa
mentu Stanu wyraził zrozu
mienie dla wyrażonego nie
pokoju, który jest całkowicie 
usprawiedliwiony. Jeżeli jed
nak chodzi o stanowisko rzą
du Stanów Zjednoczonych, to 
nie uległo ono zmianie. Rząd 
Stanów Zjednoczonych od 
szeregu lat składał oświad
czenia, także i w deklara
cjach międzynarodowych, że 
nie uzna w żadnej formie 
stanu rzeczy wytworzonego 
w Europie wschodniej przez 
sowiecką dominację 1 przy 
tym poglądzie trwa.

roszewiczowi, synowi Dr. Jaro
szewicza z Utica, N. Y.

Panna Budarz rozpoczęła studia 
muzyczne w bardzo młodym wie
ku w Pittsburghu w Musical In
stitute. Po ukończeniu szkoły 
średniej otrzymuje stypendium do 
znanego konserwatorium Juilliard 
School of Music w New Yorku ja
ko uczennica Józefa Raieff. W 
roku 1957 kończy konserwatorium 
i otrzymuje dalsze stypendium 
jako uczennica Madame Maria 
Carreras. Kształcąc się w Pitts
burghu występowała w progra
mach na Uniwersytecie Pitts
burgh, w Carnegie Music Hall, 
Polish Arts League i innych. Kil
kakrotnie występowała w pro
gramach radiowych i telewizyj
nych. Studiując w New Yorku 
często występowała w progra
mach Juilliard School of Music w 
Harmonie Club, Fundacji Koś
ciuszkowskiej, Knabe Piano Co. i 
innych. Ostatnio występowała w 
koncertach w Town Hall w New 
Yorku 23 lutego i 20 kwietnia a 
17 maja ma koncert w Washing
tonie.

Ojciec naszej stypendystki mie
szkając w Hartford, Conn, był 
czynny w akcji młodzieżowej 
przy tamtejszej parafii Św. Cyry
la i Metodego. Założył Kółko Dra
matyczne “Gwiazda” istniejące do 
dziś. W Pittsburghu pracował w 
Konsulacie R. P. od r. 1929 do 
lipca, 1945. Pewien czas pracował 
w tamtejszym tygodniku “Pitts- 
burczanin” a ostatnio kilkanaście 
lat prowadzi biuro asekuracyjne, 
biorąc przy tym abrdzo żywy 
udział w życiu Polonii. Oboje 
państwo Budarz od wielu lat na
leżą do Fundacji Kościuszkow
skiej.

Obchód 25-Lecia 
“Bartoszaków” 
w Buenos Aires

Buenos Aires.—(P)—Pol
skie Towarzystwo im. Barto
sza Głowackiego w Buenos 
Aires obchodzi 25-lecie swego 
istnienia i w związku z tym 
organizuje ciekawą imprezę 
pod nazwą “Bartosz Głowacki 
w obrazach i piśmie.” Będzie 
to wystawa obrazów i repro
dukcji, przedstawiających 
różne sceny, głównie batali
styczne, jak na przykład atak 
kosynierów pod wodzą Barto
sza Głowackiego na armaty w 
bitwie pod Racławicami, prze
marsz kosynierów przed Koś
ciuszką po bitwie itp. Wysta
wa zgromadzi także różne 
książki i druki, odnoszące się 
do wodza kosynierów.

Zarząd Towarzystwa “Bar- 
toszaków” zwrócił się do całej 
Polonii Argentyńskiej o nad
syłanie eksponatów na wysta
wę..

Nowe Drzewa Na 
Cześć Tysiąclecia

Warszawa. —(P).—Sto mi
lionów drzew i sześćdziesiąt 
milionów krzewów zasadzi się 
w Polsce w okresie obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskie
go, to znaczy w latach 1960- 
1965. W roku tym rozpoczę
to już zadrzewianie pola bit
wy pod Grunwaldem oraz 
siedmiu okolicznych wsi.

Komplet
Dla Dziewczynki

PRINTED PATTERN
4520

Wzór 4520

SIZES
2-10

W

iwa

Łatwy do skrojenia i uszycia 
komplet sukienki i bolerka. Uszyj- 
cie kilka na lato.

Wzór 4520 można nabyć w wiel
kościach 2, 4, 6, 8, 10. Na sukienkę 
wielkość 6 potrzeba 1% jarda 35 
cal. materiału a na bolerko % 
jarda.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość orosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz me airmail) Z Kanady go
tówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię i Nazwisko ....

Ulica 

Miasto ■••IIHltHłtHIIIII Stan

No. Modelka ..........•••••••..•..•■..••.••w. 

Rozmiar (Size) -

nie.

Kamilia Antonina Budarz Zdobyła 
Stypendium Im. Paderewskiego
Drugie Miejsce w Konkursie Fundacji Ko

ściuszkowskiej Zajął Antoni Jarosiewicz

Misterna Robota Reżimu
(Refleksje Po Zjeździe Kongresu Polonii)

(Nowy świat, N. Y.)
Dwudniowe obrady Kon

gresu Polonii w Waszyngto
nie ,jak i pobieżna choćby 
analiza sprawozdania finan
sowego skarbnika tej insty
tucji — wzbudziły zrozumiałe 
refleksje. Przede wszystkiem 
wzmocniły naszą świadomość, 
że licho nie śpi i że Kongres 
Polonii jest dla owego licha 
najbardziej niewygodną insty
tucją, której działania i wpły
wy należy w interesie licha 
zwalczać. A lichem tem jest 
reżim warszawski, działający 
bardzo sprytnie, umiejętnie, 
dyskretnie i systematycznie 
wśród mas polonii amerykań
skiej. Naprawdę koronkowa 
jest jego robota, niełatwo ją 
dojrzeć i zidentyfikować jako 
robotę komunistyczną. Jest 
ona kamuflowana po mi
strzowsku.
Co Reżim Zwalcza

Wszystko, co zmierza do 
obrony tezy wolnych Polaków, 
a więc walki o Polskę w pełni 
niepodległą i o prawdziwą wol
ność człowieka w takiej Pol
sce — musi być przez komu
nistyczny reżim zwalczane. 
Ale jak tu podejść do patrio
tycznej Polonii, znanej z wy
lewności uczucia, dobroci ser
ca i wielkiej ofiarności na cele 
polskie, cele narodowe? Jak 
spowodować osłabienie tej 
ofiarności? Jak podważyć w 
Polonii amerykańskiej popie
ranie walki o niepodległość 
Polski? Można próbować tego 
tylko bardzo okrężną drogą.

Jakżeż ta okrężna droga się 
wije? Ano przede wszystkim 
przez wpajanie w umysły mas 
przeświadczenia, że przecież 
w Polsce, żyjącej i borykają
cej się z trudnościami źycio- 
wemi i przeszkodami natury 
gospodarczej potrzeba wiele 
rzeczy. Nie, nie chleba, bo te
go jest rzekomo wbród, nawet 
nie odzieży, bo ta, która jest, 
rzekomo wystarcza (mimo li
stów krewnych z Polski, które 
co innego mówią). Ale są po
trzeby innej natury. Oto tutaj 
trzeba odbudować kościół; 
ówdzie ufundować kilka łóżek 
w szpitalu; tam znów trzeba 
podeprzeć fundusz na budowę 
szkoły; gdzieindziej świetlicę 
czy ochronkę ufundować lub 
instytut dla niewidomych 
dzieci wesprzeć. Wszystko to 
są naprawdę cele dobre, wznio
słe, poparcia godne. Przeciw 
żadnemu z nich nie można 
wystąpić i nikt nie występuje. 
Każdy w Polonii wie jak stra
szliwe spustoszenie wyrządzi
ła wojna i okupacja Polski 
przez najeźdźców.
Walka z Emigracją

Szereg lat temu zaczęła się 
wśród Polonii reżimowa robo
ta potępiania walki o niepo
dległość Polski jako politycz
nej roboty “paniczyków” z 
dawnej, burżuazyjnej Polski, 
a więc roboty i ludzi wrogich 
“demokracji ludowej”. Nie 
podjął jej reżim bezpośrednio 
sam przez swych przedstawi
cieli, akredytowanych do Sta
nów Zjednoczonych w charak
terze “referentów kultural
nych”. Potrafił jednak tak po
kierować sprawami, że zna
leźli się ludzie obojga płci, któ
rzy polską emigrację politycz
ną zaczęli wykpiwać, ośmie
szać, poniżać, a wszelką akcję 
obrony politycznych interesów 
Polski piętnować zrazu jako 
niepotrzebną, a później jako 
wręcz szkodliwą dla Polski, 
ostatnio nawet “anty-amery- 
kańską”. Nie potrzeba tu do
dawać, że skłócenie polskiej 
emigracji politycznej w zna
cznym stopniu ułatwiło tę ro
botę reżimu.

Wyspecjalizowani w psy
chologii reżimowcy, zaintere
sowali się w szczególności olb
rzymim wpływem niewiasty 
na życie Polonii amerykań
skiej. Potrafili oni za pośred
nictwem swych niekomuni
stycznych znajomych dotrzeć 
do kobiet w Polonii aby zwol
na ,ale systematycznie, zain
teresować je apolityczną akcją 
humanitarną na rzecz “na
szych w starym kraju.” Po- 
trafili oni z początku nie bez 
trudu, ale później z łatwością 
rzucać i w czyn zamieniać po
pularne hasło “pomagać swo
im” w Polsce, ale jednocześnie 
szkalować wszystko, co się od
nosi do obrony politycznych 
praw Polski na szerokiej are
nie międzynarodowej. Nie po
trzebowali uciekać się do 

kłamstw, ale poprostu wyol
brzymiali potrzeby różnych 

, wsi, instytucyj itp. w Polsce, 
aby rozbić działania dotąd 
wspólne, ogólno-polonijne jak 
np. Kongresu Polonii.
Nie Należy Prawdy
Ukrywać

Skutek tego rozbijania 
ofiarności Polonii na drobne, 
atomowe akcje różnych komi- 
tecików i kółek zbiórkowych 
— jest większy, niż to się do
tąd publicznie przy znaje. Po
nieważ ta misterna robota ko
munistyczna nie może być po
tępiana ze względu na cele 
tych drobnych zbiórek, przeto 
ofiarność na wspólną walkę z 
komunizmem — maleje. Dja- 
boliczna pomysłowość tego ro
dzaju akcji politycznej komu
nizmu, polegająca na parali
żowaniu roboty politycznej 
swych przeciwników humani
tarną akcją Polonii — nie jest 
na ogół znana. Przechodzi ona 
bowiem niepostrzeżenie, tem- 
bardziej ,że z Polski szły od- 
dawna, jeszcze w okresie 
przedwojennym, prośby i wo
łania o wsparcia i ofiary na 
różne dobroczynne i humani
tarne cele do lepiej gospodar
czo urządzonych rodaków w 
Ameryce.

Należy to wszystko przyj
mować spokojnie i reagowań 
z umiarem. Nie trzeba wyrze
kać się akcji na humanitarne 
cele w Polsce, ale o ile można 
ześrodkować je za pośrednic
twem Rady Polonii Amery
kańskiej—której zakres dzia
łania jest w tej chwili ogra
niczony do samej tylko Pol
ski. Taka centralizacja będzie 
niewątpliwie przez Radę mile 
widziana i zapobiegnie roz
drabnianiu wysiłków zbiórko
wych Polonii na cele pomocy 
humanitarnej dla Polski.

Nade wszystko jednak na
leży zrozumieć, jakimi diabo- 
licznymi metodami operuje re
żim i organizować systema
tyczną, stałą akcję zbiórkową 
na podtrzymanie prac Kon
gresu Polonii, instytucji przez 
nas wszystkich stworzonej ja
ko naszej wspólnej i naczelnej 
reprezentacji dla obrony za
równo politycznych praw Pol
ski do bytu niepodległego, jak 
i dla obrony stanu posiadania 
Polonii amerykańskiej. Tą 
drogą, możemy również zwięk
szyć obronę uchodźców z Pol
ski, tułaczy wojennych i po
wojennych. ratować ich przed 
deportacją, gdy na to zasłu
gują. Innymi słowy, możemy 
na tej drodze silniej wspierać 
Polski Komitet Imigracyjny.

Ale to wszystko będziemy 
mogli czynić jedynie przez 
stałą świadomość, że wróg nie 
śpi.

Zmarł Na Dnie Studni
Agen, Francja (N). Pra

cujący w wyschniętej studni, 
o głębkości 14 metrów, stud
niarz, Joel Berganini, z Port 
Sainte Marie, stracił nagle 
przy tomność. Zawezwano 
straż pożarną, ale kiedy jeden 
ze strażaków zeszedł na dno 
studni padł także bez przy
tomności. Kiedy zdołano wy
dobyć obu mężczyzn na po
wierzchnię, Berganini już nie 
żył. Strażaka uratowano.

UBIEGA SIE O URZĄD- Winston 
Churchill, mimo że liczy dziś lat 
84, oświadczył, że będzie się ubie
gał do Parlamentu W. Brytanii 
w następnych wyborach krajo
wych.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE

• No. 2917 28-zo Kwietnia, 1958
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Historia Związku 
ś Narodowego Polskiego ii

ZEBRAŁ 1 NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI <[
Cześć 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 ][

Tom 1-szy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada < >

(Ciąg dalszy)
Na sejmie podkreślono zasługi ZNP w pozyskiwaniu przy

chylności dla sprawy polskiej wśród senatorów i kongres- 
manów, oraz prezydenta Wilsona. Wskazano na zabiegi o 
uwolnienie internowanych Polaków w Kanadzie, akcję w 
sprawie dopuszczenia żywności do Polski, akcję Wydzia
łu Kobiet, który w całych Stanach Zjednoczonych zbiera 
odzież i organizuje kobiety do szycia ubrań i bielizny wy
syłanej następnie do New Yorku.

W tym czasie nadeszła wiadomość ze Szwajcarii, o cięż
kim położeniu Muzeum w Rapperswilu z prośbą o pomoc. 
List odczytany został na posiedzeniu Zarządu Centralnego 
ZNP., który natychmiast zarządził wysłanie wszystkich 
funduszów, jakie znajdowały się u skarbnika i przeznaczone 
dla Skarbu Narodowego w Rapperswilu, na ratowanie Mu
zeum, w którym nagrowadzone zostały cenne pamiątki. 
Wysłany też został cały fundusz wraz z procentami, w o- 
gólnej sumie — $2,608.56. Zaraz też po otrzymaniu tego 
funduszu nadeszło podziękowanie od zarządu Muzeum, 
w którym podkreślono wielką przysługę ZNP., w urato
waniu skarbów nagromadzonych, których oddanie gdzieś 
na przechowanie narażało je na zniszczenie.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Wieść o śmierci Henryka Adama Aleksandra Piusa Sień, 

kiewicza, wzbudziła powszechny żal. Odszedł w chwili 
przełomowej, wielki człowiek, tak bardzo potrzebny dla 
kraju. Sienkiewicz urodził się 5 maja, 1846 roku, na Pod
lasiu. Jeszcze na ławie szkolnej, wzbudził duże zaintereso
wanie swoimi artykułami.

W okresie lat 1876-1878 — wyjeżdża Sienkiewicz w 
podróż daleką i przez Niemcy, Anglię, w której wsiadł na o- 
kręt — przyjeżdża do Ameryki. Upamiętnił swój pobyt wie
lu pięknymi nowelkami, perłami w literaturze polskiej. Słyń, 
ne są “Listy z Podróży”, z przepięknymi opisami przyrody. 
Dłuższy czas spędził w Kalifornii, jak również przez pe
wien czas w Chicago. Nie spełniły się jednak jego przewidy
wania, kiedy stojąc na rogu Milwaukee i Division, głównym 
centrum życia Polonii rozglądając się—wyrzekł smutnie, że 
za lat 50, zmieni się tu dużo, zapomniany zostanie język 
polski.

Z powodu śmierci, Henryka Sienkiewicza — Zarząd 
Centralny ZNP zwołał nadzwyczajne posiedzenie. Prezes 
^ychliński na wstępie zaznaczył, że zwołał je z powodu 
zK°nu honorowego członka ZNP, hetmana ducha naro
du polskiego, a zaraz po nadejściu tej wiadomości porozumiał 

z członkami Zarządu i wysłał telegram kondolencyjny na 
r?ce pani Sienkiewiczowej, w imieniu całego Związku.

Posiedzenie zostało zwołane, by w uznaniu za Jego 
Pracę dla narodu, za Jego wielkie zasługi okazane ostatnio 
w ratowaniu ludności w Polsce — oddać zmarłemu ostat- 
ni4 posługę, wyrazić swój hołd i żal po Jego stracie, uczcić 
Go przez powstanie i przyjąć żałobną rezolucję, która zo
stanie przesłana wdowie i dzieciom, oraz Generalnemu Ko
mitetowi Ratunkowemu w Szwajcarii, którego był kie
rownikiem.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA ZNP
Stojąc z pochyloną nisko głową wobec otwartej jeszcze 

trumny, która zamknie na wieki drogie tak każdemu Pola
kowi zwłoki Henryka Sienkiewicza, jednego z najlepszych 
sjnow Polski cierpiącej, niezmordowanego rzecznika Spra- 

Polskiej, wobec świata, prawdziwego Narodu Jałmużni- 
a> który do ostatnich chwil swojego życia zabiegał skrzę- 

rnie około ratunku Polski cierpiącej, oraz honorowego człon
ka Związku Narodowego Polskiego, my zebrani na nad- 
Z\TCZa^nem posiedzeniu członkowie Zarządu Centralnego 
go > zaskoczeni tak niespodziewaną wieścią o zgonie Te- 
ta ’ w ostatniej jeszcze chwili apelował do ludów świa- 

cpviiizowanego o pomoc dla Polski, uchwalamy: 
zmarł nieś<^ Poprzez szeroki Ocean głębokie słowa czci dla 

nee° dziś Hetmana Narodu, w imieniu 120tysięcznej rze- 
zle°h“SiÓBtrZw“>zkwcl,:

C °Wać w pamięci świetne wskazówki 1 czyny Tego, 
toremu zawierZyj. cajy Naród, hołd powszechny złożony 

prze i u hiiesiącajm, w rocznicę Jego siedemdziesięcio
lecia;

I ójść za Wezwaniem Jego ostatnim i nieść grosz ofiar
ny, ofiarniejszy niż na cejg ratunku dziatwy polskiej, 
tego kwiatu arodu, o którą tak zgasły nam dzisiaj Het
man zabiegał.

Pojmujemy, jak wieijj. ogarnia całą Polskę na wieść 
o stracie swego Modza duchowego w chwili, w której Je
go imię mogło stać się puklerzem obronnym, ale tem więk
sza żałość przejmuje serca wygnaców, którzy w Henryku 
Sienkiewiczu nauczyli Sję widzieć wzór prawego Pola
ka i obywatela tej I olski, co żyje w sercach Ludu naszego, 
co jej wydrzeć i zabrać nie zdoła żaden z trzech zaborców.

Opłakiwaliśmy dotąd wszystkie straty, jakie wojna na 
nasz nieszczęsny kraj sprowadziła; boleliśmy nad zagładą 
milionów, ale cieszyliśmy się, że w tej chwili próby, jaką 
na nasz Naród losy zsyłają, znaleźli się tacy, którzy szli 
ze słowem żywem w świat i zabiegali nietylko o chleb, ale i o 
Prawa dla Polski. Na czele zaś tych wielkich w Narodzie 
stał Henryk Sienkiewicz.
. NaSle i jego brakło na zawsze. Zstąpi do grobu Ten, co 
co św^tł ^'arcKlowi, co uczył, jak kochać dawne dzieje, 
wił- co ° W$r0d mroków, co imię nasze wśród obcych sła- 
cvina Yskazywał w swych dziełach na destruk-

. T,ndnr>Q-T wrogów naszych odwiecznych; co wresz- 
-1 8 os zawsze w imieniu Narodu, gdy go krzyw

da ze strony mocarzy świata spotkać miała, a za głosem 
tjm caj . aro , bo gjos jeg0 całego Narodu głosem 
i wolą.

To też, aczkolwiek śmierć Jego jest ciosem dla nas wiel
kim, to jednak nie upadniemy pod ciężarem żalu i bólu, ale 
idąc za jego wskazówkami, będziemy dalej kroczyć tą dro
gą po której On dążył, do Wolnej i Niepodległej Ojczyzny.

Dostojnej zaś małżonce jeg0 i dzieciom, wobec ogro
mu ciosu, jaki ich dotknął, ślemy wyrazy głębokiego współ
czucia i serdecznego żalu nad stratą męża i ojca.

Cześć i chwała pamięci duchowego Hetmana Narodu!
W imieniu ZNP: Michał Błeński, Cenzor; J. a. Wer- 

wiński, wice-cenzor; K. Żychliński, prezes; K. B. Czarnecki, 
Wiceprezes; K. Obarska, honor. Wiceprezeska; Jan S. Za- 
wiliński, Sekr. Jen.; Józef Magdziarz, Skarbnik.

Walenty Szymański, M. Sakowska, M. Milewska, S. J. 
Dudek, Fr. Nowak, W. Pijanowski, J. F. Singer, A. T. Mazur, 
W. Wrzesiński, S. Wlekliński, N. K. Złotnicki, — Dyrektorzy. 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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SABENA

92 Delegatek
Przewodnicząca Kom i s j i 

Mandatów p. Helena Orawiec 
zdając sprawozdanie informu
je, że reprezentowanych jest 
12 Gmin i 19 Grup przez 92 
pehiouprawnionych delega
tek, z których obecnych jest 
78. Przysięgę odebrała komi- 
sarka Szeląg.

Ponieważ w okresie między 
S-ejmlkami zmarło wielu wy
bitnych Związkowczyń i 
Związkowców z Okręgu 12- 
go ZNP, komisarka Szeląg 
wzywa do uczczenia pamięci 
zmarłych — ś. p. Maria Maj
ka, pierwsza komisarka Okr. 
12-go ZNP, ś. p. Maria Jab
łońska, trzecia korni sarka 
Okr. 12-go; ś. p. Pelagia 
Stranc, długoletnia wicepre
zeska Wydz. Kob. Okr. 12-go; 
ś. p. Stefania Dworak, była 
dyrektorka ZNP; ś. p. Ignacy 
Postanowicz, były dyrektor 
ZNP; ś. p. Bronisława Czar
necka, komisarka Okr. 16-go 
ZNP oraz ś. p. prof. Mitana 
były profesor Kolegium jak i 
wszystkich tych, którzy za
służyli się w pracy dla orga
nizacji naszej.
Telegramy

Po przyjęciu protokółu z o- 
statniego Sejmiku odczytane
go przez sekretarkę p. Adelę 
Clark, komisarka Szeląg od
czytała telegramy z życzenia
mi nadesłanymi na Sejmik 
przez: — cenzor ZNP B. F. 
Gumther, prezes Zw. Nar. Pol.
1 prezes Kongresu Pol. Amer. 
mec. Karol Rozmarek; wice
prezes ZNP Stefan Lisowski, 
sekr. gen. ZNP Józef Foszcz, 
komisarka Okr. 13-go Roza
lia Wójcik, Waleria Maćko
wiak, była komisarka Okr. 
15-go; i Wanda Rozmarek, 
wiceprezeska Gm. 120 1 pre
zeska Gr. 2993 ZNP.
Sprawozdanie 
Komisarki Szeląg

Pięknie opracowane spra
wozdanie komisarki Marii 
Gierut-Szeląg przyjęto z u- 
znaniem, wryrażając Jej słowa 
pochwały za tak rozległe za
interesowania i pracę dla or
ganizacji i społeczeństwa. Ko
misarka Szeląg dziękując za 
uznanie, podkreśliła że pracę 
tą mogła wykonać tylko dzię
ki serdecznej współpracy Wy
działu Kobiet Okr. 12-go ZNP 
przedstawiając zebranym za
rząd i dyrekcję Wydz. Kobiet 
Okr. 12-go ZNP j. n.:—Kata
rzyna Buczek-Węgrzyn, wi
ceprezeska; Adela Clark, se
kretarka i Zofia Witkowska, 
skarbniczka. Dyrekcja — Gm.
2 — Br. Leśniak i J. Klocz- 
kowska; Gm. 23 — Z. Jab- 
czyńska i A. Lisowska; Gm. 
34 — R. Kogut i F. Wróblew
ska; Gm. 39 — Karolina Budź 
i K. Modzelewska: Gm. 55 — 
H. Tomaszkiewicz i S. Skwar- 
can; Gm. 79 — A. Clark i 
Stasiak; Gm. 80 — Z. Wit
kowska; Gm. 87 — K. Wę
grzyn i M. Foryś; Gm. 123 — 
B. Kluczyńska i B. Rybar- 
czyk; Gm. 125 — A. Korbel; 
Gm. 139 — Z. Chmiel i G. 
Wesołowska; Gm. 143 — S. 
Pyra i I. Skarżyńska.
$206 w Nagrodach

W zastępstwie p. Zofii Wit
kowskiej, która zmuszona by
ła opuścić salę podczas obrad 
z powodu śmierci w rodzinie 
— sprawozdanie za Komitet 
Rozwoju zdała p. Katarzyna 
Węgrzyn. Komitet przygoto
wał wypłatę nagród dla zwy
cięskich kontestantek w sze
ściomiesięcznym kont e ś c i e 
werbunkowym — wydanym 
przez Wydział Kobiet Okręgu 
12-go ZNP.

Kontest ten cieszył się o- 
gromnym powod z e n i e m i 
przysporzył organizacji na
szej w tym okresie 206 no
wych członkiń i dziatwy. Na
grody były wypłacane w pro
porcji $1 za każdego mało
letniego i $1 za każdego peł
noletniego. Razem Wydział 
Kobiet Okr. 12-go wypłacił 
$206 w nagrodach.

Pierwsze miejsce w konte- 
ście zajęła p. Karolina Budź 
z Gm. 39 ZNP zdobywając 32 
nowych członków i dziatwy, 
a drugie miejsce p. Eleonora 
Prepura, zdobywając 21 no
wych członków i dziatwy.
Sport

Na temat sportu w Okr. 12 
krótko przemówił dyrektor 
sportu p. Stanisław Józefiak 
mówiąc z radością o osiągnię
tych sukcesach w ostatnim

PIERWSZA NAGRODA
BILET NA PRZEJAZD W OBIE STRONY DO POLSKI

Zabawa Koła 
Alumnek Akademii 
Najśw. Rodziny

Koło Alumnek Akademii Najśw. 
Rodziny zaprasza na zabawę to
warzyską jaką urządza w środę, 
29 kwietnia w audytorium szkol
nym pnr. 1444 W. Division ul. Po
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Dochód z zabawy przeznaczony 
będzie w całości na fundusz bu
dowy szpitala Sióstr Nazaretanek 
w Des Plaines, Ill.

Komitet postarał się o wiele 
cennych premii i nagród, wśród 
których znajdzie się “stola” z fu
tra nurków (knink stole), pięcio
dniowe wakacje w Pewaukee, Wis. 
wszelkie koszta opłacone; nurko
wy kołnierz do sukni lub płasz
cza, kosze likierów i wiele, wiele 
innych.

Do licznego udziału i poparcia 
uprasza się wszystkie byłe stu
dentki Akademii Najśw. Rodziny 
jak i przyjaciół i sympatyków. — 
Lucille Wojtas, przew. kom. re
klamy.

W Sejmiku Brali Udział — Dyrektorki Dienes 
i Spisak; Dyr. Spindor, Komisarki Wójcik 
i Szeląg, Jaki Prezesi i Sekretarze Gmin.— 
78 Delegatek Uczestniczyło w Obradach.— 
Powiększanie Szeregów ZNP i Akcja Mło
dzieżowa Największą Troską. — Wypłaco
no $206 w Nagrodach Za Kontest Werbun
kowy

Sejmik Wydziału Kobiet O- 
kręgu 12-go ZNP jaki odbył 
się w ub. niedzielę w nowej 
sali Woźniaka, pnr. 2530 S. 
Blue Island Ave., zgromadził 
liczną delegację Związkow- 
czyń z Gmin i Grup Okręgu 
12-go ZNP.

Z Zarządu Centralnego Z. 
N. P. przybyli — wicepreze
ska ZNP p. Franciszka Dy
mek, dyrektorki — Katarzy
na Ziemba-Dienes i Karolina 
Spisak, oraz dyrektor Henryk 
Spindor. Byli także obecni 
prezesi i sekretarze Gmin O- 
kręgu 12-go ZNP jak i przed
stawiciele Okręgu 13-go ZNP, 
których nazwiska podane bę
dą niżej w spisie mówców.

Główny nacisk w obradach 
kładziono na pracę werbun
kową i powiększanie szere
gów organizacji naszej, jak 1 
na pracę młodzieżową, gdyż 
te dwie akcje stanowią przy
szłość organizacji naszej.
Otwarcia Obrad

Licznie przybyłe delegatki 
i gości powitała przewodni
cząca Komitetu Sejmiku i za
służona wielce w pracy orga
nizacyjnej Związkowczyni p. 
Katarzyna Buczek-Węgrzyn, 
witając wszystkich i życząc 
owocnych obrad.

Obrady zagaiła komisarka 
Okr. 12-go ZNP p. Maria Gie
rut-Szeląg powołując zebra
nych do odśpiewania hym
nów narodowych, a następnie 
powołując do komisji manda
tów panie: — Helena Ora
wiec, Gm. 143 przew., Helena 
Marzec, Gm. 39, Melania Wi- 
niecka Gr. 2927, Melania Wa
silewska Gm. 79, Janina 
Szczygieł Gr. 1919, Janina 
Kloczkowska Gm. 2 i Geno
wefa Gajda Gr. 736 ZNP.
Mowa Dyr. Spindora

Gdy komisja man d a t ó w 
przystąpiła do pracy w spraw
dzaniu mandatów komisarka 
Szeląg poprosiła do przemó
wienia dyrektora ZNP p. Hen
ryka Spindor, który mówiąc 
o pracy Zarządu Centralnego 
ZNP podkreślał z nadaniem 
doskonałą gospodarkę preze
sa Karola Rozmarka, dzięki 
czemu organizacja nasza ro
śnie w zasobach finansowych.

Podkreślił, że według spra
wozdania aktuariugea ubez
pieczeniowego i ra c hmi- 
strzów, rok ubiegły 1958 był 
najlepszym finansowo dla Zw. 
Nar. Pol., a zawdzięczać to 
należy dobrej gospodarce pre
zesa Rozmarka. Nie należy 
zrażać się nieporozumieniami 
jakie powstały ostatnio w na
szych szeregach, gdyż miną 
one jak mijały poprzednie, a 
organizacja nasza wyjdzie z 
tego wszystkiego jeszcze sil
niejszą i mocniejszą zakoń
czył przemówienie swe 
Spindor.
Mowa Dyr. Spisak

Dyrektorka Karolina 
sak wyraziła uznanie dla pra
cy Zwi^zkowczyń, podkreśla
jąc, że Związkowczynie, któ
re najwięcej pracy wkładają 
dla organizacji naszej powin
ny starać się o to ażeby zo
stały Posłankami do następ
nego Sejmu, gdyż najlepiej 
znają organizację naszą, na
sze dobre strony i nasze bo
lączki i będą mogły na Sej
mie powziąć uchwały, które 
wyjdą z największą korzyścią 
dla organizacji naszej.

Wzywała dalej do gremial
nego udziłau w Obchodzie Ma
jowym jak i do zgłoszenia się 
na ' ochotniczki w kweście 
majdwej z której dochód w 
połowie będzie przeznaczony 
na Domy Młodzieżowe.

Wyrażając uznanie za do
tychczasową pracę Wydziało
wi Kobiet i Związkowczyniom 
Okręgu 12-go prosiła o dal
szą.

Krótko przemówieli i skła
dali życzenia: — dyrektorka 
ZNP p. Katarzyna Ziemba- 
Dienes; sekretarz Okr. 13-go 
i prezes Gm. 178 Aleksander 
Moll; prezes Gm. 87 i dyrek
tor Stow. Obozu p. Stanisław 
Cieśla, sekretarz Gm. 87 Sta
nisław Węgrzyn i skarbnik 
Gm. 87 p. Marcik; komisar
ka Okr. 13-go ZNP p. Rozalia 
Wójcik, sekretarz Gm. 143 i 
dyrektor sportu Okr. 12-go p. 
Stanisław Józefiak, składając 
życzenia i w imieniu komisa
rza 12-go p. Franciszka Jen- 
dryaszka; Franciszek Pro- 
chot, organizator ZNP i pre
zes Gm. 39 ZNP; p. Stefan 
Wójcik, były prezes Gm. 3 i 
Gr. 694 ZNP.

czyń biorących udział w Sej
miku, które swą długoletnią 
pracą zasłużyły się wielce dla 
organizacji naszej, i jako pio
nierki w tej pracy kładły pod
waliny pod potężny dzisiaj 
Związek Narodowy Polski.

Mówiła o potrzebie powięk
szenia liczby organizatorów i 
organizatorek ZNP, o ko
nieczności zainteresow a n i a 
młodszego pokolenia pracą 
dla organizacji jak i obejmo
wania urzędów przez tą mło
dzież w naszych grupach.

Wspomniała o wielkiej po
trzebie przygotowania dużych 
zastępów odpowiednio przy
gotowanych z młodego poko
lenia sekretarzy finansowych 
grup, gdyż na ich barkach 
spoczywa największy ciężar 
w prowadzeniu spraw aseku
racyjnych po grupach. Na
wiązując do sekretarzy finan
sowych grup wyrażała się o 
ich pracy z największym u- 
znaniem, podkreślając że pra
ca ta marnie płatna, wielo
krotnie niewdzięczna i bardzo 
trudna, dzięki sumienności, 
staranności i bezgraniczne
go poświęcenia naszych se
kretarzy finansowych przy
czyniła się do tego, że orga
nizacja nasza stała się wiel
ką i silną liczebnie.
Obchód Majowy i Kwesta

Nawiązując do mającego 
odbyć się w następną nie
dzielę Obchodu Konstytucji 
3-go Maja wiceprezeska Dy
mek wzywała do licznego u- 
działu w pochodzie i obcho
dzie, a szczególnie apelowała 
do Związkowczyń ażeby sta
nęły wszystkie do kwesty 
majowej. Dochód z tej zbiór
ki jak wiadomo zostanie po
dzielony w połowie na Wy
dział Oświaty, w połowie na 
fundusz budowy Domów Mło
dzieżowych.

Z tychże zbiórek w okresie 
ostatnich kilku lat powstał 
fundusz wynoszący $25,000 
tak dla Okręgu 12-go jak i 
13-go. Jest to poważna su
ma i dostateczna do zapo
czątkowania budowy domów 
młodzieżowych tak bardzo po
trzebnych w Chicago.

Przy pomocy Gmin i Grup 
mogą wkrótce powstać dwa 
Domy Młodzieżowe w Chica
go — jeden na południowej 
stronie miasta, a drugi na

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów i delegatki, że mie
sięczne posiedzenie Gminy 87 
ZNP odbędzie się w piątek, 
1-igo maja, w sali Wodarzyk, 
2149-51 West 21-sza ulica, o 
godzinie 8 wieczorem punktu
alnie.

Mamy ważne sprawy do za
łatwienie dla dobra Gminy, 
jakoteż Związu Nar. Pol. Na 
posiedzeniu będzie obecny or
ganizator z wydziału rozwoju 
Związku Nar. Pol. i przedsta
wi nowe polisy oraz sposób 
najlepszy zapisywania nowych 
członków do Związku. Na po
siedzenie to więc proszeni są 
nie tylko delegaci, ale i po
szczególni związkowcy.

Pozatym przypomina się, iż 
Obchód Majowy odbędzie się 
już w tę niedzielę i że Gmina 
nasza bierze czynny udział. 
Niewiasty i młode panienki 
proszone są, by zgłosiły się 
jako kwestarki do kolekty w 
dniu obchodu. Sprawa jest 
godna poparcia. Fundusz idzie 
bowiem na oświatę dla bied
nych uczniów. Zgłaszać się do 
pani Foryś na adres 2125 W. 
Coulter St., tel. VI 7-7681. — 
Stan. Cieśla, prezes; Stan. 
Węgrzyn, sekr.

północnej stronie. Potrzeba 
takich domów młodzieżowych 
— mówiła wiceprezeska Dy
mek — daje się bardzo odczu
wać, a gdy powstaną wresz
cie napewno przyczynią się 
one do spotęgowania pracy 
młodzieżowej w Chicago, gdyż 
będzie miejsce dla tej dziatwy 
na zbiórki i lekcje i na dal
sze rozwijanie się akcji mło
dzieżowej.

Przemówienie swe wicepre
zeska Dymek zakończyła sil
nym apelem budowy szere
gów związkowych przez wer
bowanie nowych członków', 
członkiń i dziatwy.

Wiceprezesce Dymek dzię
kowano gorącymi oklaskami 
za tak budujące przemówie
nie.
Rezolucja i Zakończenie

Przewodnicząca Komisji 
Rezolucji p. Karolina Budź — 
odczytała opracowaną przez 
komitet rezolucję w której 
wyrażono uznanie dla preze
sa ZNP Karola Rozmarka jak 
i wiceprezeski Dymek za do
brą gospodarkę i wielce wy
dajną pracę dla organizacji 
naszej. — Rezolucja została 
przyjęta jednogłośnie.

Do Komisji Rezolucji wcho
dziły: — Karolina Budź, Gm. 
39, przew.; Alicja Lisowska 
Gm. 23, Helena Guzik Grupa 
2971, Irena Jaworska Grupa 
2448, Maria Foryś Gmina 87, 
Bronisława Kluczyńska Gm. 
123, Teresa Mańkowska Gm. 
80.

Komisarka Szeląg dzięko
wała jeszcze raz zebranym za 
liczne przybycie jak i owocne 
i spokojne obrady, powołując 
zebranych do odśpiewania 
Roty, Konopnickiej. Na tym 
zakończono obrady Sejmiku 
Wydz. Kob. Okr. 12-go ZNP.

Wiceprezeska Dymek Na Sejmiku Wydz. Kobiet 
Okr. 12go Kładła Nacisk Na Rozwój Organizacyjny

narodowym turnieju kręglar- 
skim ZNP.

Wspomniał, że wkrótce od
będzie się ósmy doroczny 
kontest rybołóstwa dla dzia
twy Okr. 12-go jak i fakt, że 
obchodzi obecnie 25-tą rocz
nicę na stanowisku dyrektora 
sportu Okr. 12-go ZNP.

Przyjęto krótkie referaty, 
opracowane i odczytane przez 
następujące panie: — referat 
o rozwoju — Katarzyna Wę
grzyn; o młodzieży — p. Sta
siak i o drużynach młorzie- 
żowych p. Irena Skarżyńska. 
Referaty były starannie o- 
pracowane i podano w nich 
szereg cennych sugestii dla u- 
sprawnienia pracy organiza
cyjnej.
Sprawozdanie 
Delegatek z Gmin

Sprawozdania z pracy po 
Gminach, rozwoju, akcji mło
dzieżowej, imprezach, człon
kostwie i td. zdały panie: — 
Gm. 2 — p. Brzoza; Gm. 23— 
Alicja Lisowska; Gm. 34—Fr. 
Wróblewska; Gm. 39 — Ka
rolina Budź; Gm. 55 — Cecy
lia Kaliszewska; Gm. 79 — M. 
Stasiak; Gm. 87 — Maria Fo
ryś; Gm. 123 — Br. Kluczyń
ska: Gm. 139 — Genowefa 
Wesołowska i Gm. 143 — Sta
nisława Pyra.

Dyrektor Stow. Obozu Mło
dzieżowego p. Stan. Cieśla — 
wzywał do wysyłania dziatwy 
związkowej do obozowania na 
posiadłości Okręgu 12 i 13-go 
ZNP w Yorkville, a komisar
ka Szeląg apelowała o jak 
najdalej idącą współpracę z 
Kongresem i Radą Polonii A- 
merykańskiej.
Mowa Wiceprezeski Dymek

W wielkim skupieniu wy
słuchano budującej mowy wi
ceprezeski ZNP p. Franciszki 
Dymek, która w pierwszych 
słowach wyraziła uznanie dla 
pracy Wydziału Kobiet Okr. 
12-go składając gratulację 
komisarce Szeląg tak wspa
niałych rezultatów.

Podkreśliła wybitne zasłu
gi poszczególnych Związków-
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Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gm. 

128 ZNP., odbędzie się w pią
tek Igo maja, w sali Kościu
szko Post, 2933 Milwaukee 
Aye. Początek o godzinie 8ej 
wieczorem.

Uprasza się panie delegatki 
i panów delegatów o przyby
cie na zebranie dla załatwie
nia ważnych spraw naszej 
Gminy. — H. Nowak, prezes; 
J. Szymański, sekretarz.
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Wszyscy Razem!
W najbliższą niedzielę odbędzie się doro

czna manifestacja Polonii chicagoskiej dla 
uczczenia pamięci j czynów Tadeusza Koś
ciuszki i Twórców Konstytucji 3go Maja, 
której wyrazem było zrównanie wszystkich 
stanów w Polsce i podniesienie włościanina 
do godności równego we wszystkich pra
wach obywatela polskiego.

Wielki ten moment historyczny, jeden i 
najpierwszych w historii Europy jest czczony 
od pół wieku przez całą Polonię chicagoską, 
która przez Wydział Oświaty ZNP pod kie
rownictwem wiceprezeski ZNP Franciszki 
Dymek i przez oba Okręgi ZNP wraz orga
nizacjami Polonii chicagoskiej urządza do
roczny wymarsz do pomnika Kościuszki w 
parku Humboldta i obchód pod tymże pom
nikiem.

Nie trzeba chyba wyjaśniać nikomu zna
czenia i wagi takich manifestacji narodo
wych. W tym roku udział w nich wezmą poza 
Polonią także wybitni przedstawiciele ame
rykańskiego świata politycznego i udział 
masowy w tej ważnej imprezie tysięcznych 
rzesz polonijnych jest nakazem chwili.

To nie jedna organizacja, to nie jedno 
zrzeszenie, ale cała Polonia zbiera się razem 
u stóp Bohatera w Sukmanie i wierzymy, 
że wszyscy tam będziemy, bowiem jest to 
Polskie Święto Narodowe, którego w dzi
siejszej Polsce rządzonej przez komunistów 
obchodzić nie wolno!

Więc udział szerokich mas polonijnych w 
obchodzie niedzielnym będzie równocześnie 
protestem naszym przeciw narzuconym przez 
obcego wroga rządom komunistycznym w 
Polsce!

Przybądźcie w niedzielę do parku Hum
boldta wszyscy bez wyjątku!

Największy Komplement
Może największym komplementem dla 

Johna Foster Dullesa jest nienawiść, jaką 
otaczali go komuniści—powiada londyński 
Dziennik Polski w swej ocenie polityki za
granicznej Stanów Zjednoczonych pod kie
runkiem byłego sekretarza stanu, pozosta
łego dalej przybocznym doradcą Prezydenta 
Eisenhowera. Żaden bowiem zachodni mąż 
stanu nie był tak oczerniany, tak obrzucany 
oszczerstwami i tak znienawidzony przez 
komunistycznych wrogów wolności, jak 
Dulles.

Nie tylko zresztą komuniści odnosili się do 
Dullesa z nienawiścią. Był on postrachem 
wszystkich kapitulantów, wszystkich entu
zjastów “appeasementu” i ustępstw.

Kreml i jego poplecznicy nie mogli mu 
darować roli, jaką odegrał w budowie sieci 
sojuszów, która pierwszy raz w historii Sta
nów Zjednoczonych połączyła je z kilkudzie
sięciu krajami świata stwarzając potężną 
zaporę dla dalszych postępów ekspansji so
wieckiej. W oczach komunistów i kapitulan
tów był Dulles przede wszystkich rzeczni
kiem polityki “pozycji siły,’’ był autorem 
koncepcji ‘-odwetu na wielką skalę,” był 
tym który rozumiał, że warunkiem utrzyma
nia pokoju jest gotowość ryzykowania wojny.

Oczywiście wszystko to nie znaczy, że 
polityka Dullesa była zawsze słuszna. Prze
ciwnie nastręczała ona od początku wiele 
zastrzeżeń, aczkolwiek nie tych, którym da
wała wyraz prasa sojuszników Ameryki. 
Podczas, gdy w Anglii i gdzie indziej kryty
kowano jego rzekome “ryzykanctwo,” jego 
gotowość do interwencji w Indochinach, czy 
stanowczość w sprawie Quemoy, Matsu i któ
ra tak bardzo popłaciła, trzeba było w rze
czywistości krytykować całkiem coś innego.

Na potępienie zasługiwało przede wszyst
kim całkowite przejście do porządku nad 
polityką wyzwolenia Europy, proklamowaną 
przez Dullesa u progu jego rządów. Hasło 
to przeciwstawiał poprzedniej polityce “po
wstrzymywania” Rosji, ale w rzeczywistości 
był kontynuatorem tej polityki. Zmierzała 
ona do utrzymania stanu posiadania świata

wolnego, a nie do przywrócenia wolności 
tym, którzy ją utracili. To też nadzieje, jakie 
narody ujarzmione przez Sowiety pokładały 
w Dullesie zostały całkowicie zawiedzione.

Z drugiej strony jego głębokie poczucie 
moralności, jakże rzadkie u polityków, gwa
rantowało, źe póki kieruje on polityką ame
rykańską Stany Zjednoczone nie uznają sta
tus quo, nie pogodzą się z niewolą Europy 
wschodniej i nie spełnią tego największego 
życzenia Kremla.

Pomagają Zmieniać Nazwiska
Zachodnio-niemiecki tygodnik “Die 

Bruecke” pisze o oryginalnej formie “pomo
cy” władz NRF dla tych uchodźców ze 
Wschodu, którzy osiedlają się w Niemczech 
Zachodnich. Chodzi tu o wytyczne w spra
wie zmiany nazwisk polskich na niemieckie. 
“Die Bruecke” stwierdza między innymi:

“Po ostatniej wojnie światowej wielka 
liczba obywateli niemieckich lub narodo
wości niemieckiej napłynęła ze Wschodu do 
Niemieckiej Republiki Federalnej. Wielu z 
nich ma zagraniczne, przede wszystkim po 
polsku brzmiące nazwiska, które « wielkimi 
trudnościami można wymówić lub napisać. 
Dla posiadacza takiego nazwiska wielce ob
ciążające jest, jeśli w urzędach lu)b w dzia
łalności gospodarczej ciągle musi sylabizo
wać swoje nazwisko, a mimo to stale nara
żony jest na przekręcania. Federalny Try
bunał Administracyjny wydał więc orzecze
nie, w którym określa zmianę nazwiska za 
dopuszczalną, jeśli zainteresowany uchodźca 
może udowodnić, iż z powodu posiadania 
obcego nazwiska ma trudności we włączeniu 
się do życia gospodarczego i społecznego w 
“nowej ojczyźnie.” Zdaniem tygodnika idące 
w tym kierunku wytyczne rządu federalnego 
rozpatrywać należy z punktu -‘pomocy 
uchodźcom.”

Ta “pomoc” należy do starej jak niemiecki 
“Drang nach Osten” historii. Wielu Polaków 
na ziemiach zachodnich było tam zmuszo
nych różnymi represjami do niemczenia 
swych nazwisk lub przyjmowania niemiec
kich.

Sztuka Polska w Świecie
Jak już wiadomo, i początkiem grudnia 

bieżącego roku przybywa do Chicago polski 
zespół artystyczny “Śląsk” a są nadto czy
nione starania sprowadzenia do Ameryki w 
roku przyszłym “Mazowsza.”

Istniejący od lat piętnastu, polski teatr 
kukiełek udaje się w tym roku po raz pierw
szy na występy do Paryża. Teatr “Lalka”— 
taka j«st oficjalna nazwa teatru kukiełek— 
ma za sobą szereg sukcesów w państwach 
za żelazną kurtyną. W roku zeszłym zdobył 
złoty medal w Bukareszcie.

W Paryżu wystawione będzie widowisko 
góralskie, według opowieści Tetmajera, w 
adaptacji i reżyserii Witkowskiego. Kukiełki 
i dekoracje projektował bardzo zdolny arty
sta, Kilian.

Sztuka polska nareszcie wychodzi po 
ostatniej wojnie na szeroki świat!

Jubileusz Kaczki
Są rozmaite jubileusze w świecie. Są też 

jubileusze artystyczne!
Nie ma chyba miłośnika filmowego, który 

by nie znał uroczego kaczora, Donalda 
Ducka, z kolorowych filmów rysunkowych 
Walta Disney’a.

Upływa właśnie 25 lat od “narodzin” po
pularnego Donalda.

Walt Disney usłyszał kiedyś przypadkiem 
“imitatora” ptaków, Clarence’s Nasha, który 
naśladował głos małej i wystraszonej dziew
czynki angielskiej, recytującej jakąś bajkę 
angielską.

—Ależ jej głos brzmi, jakby kaczka prze
mawiała ludzkim głosem—zawołał Disney. 
—Cóż to za cudowny ‘kaczy” głos!

W ten sposób zrodził się pomysł do fil
mów o Donaldzie, który przyniósł Disney’owi 
fortunę i rozsławił głos Clarence’s Nasha po 
całym świecie.

To i Owo
Śmierć dziennikarza Adama Czekalskiego, 

korespondenta leńskiego “Narodowca,” w 
więzieniu MO w Polsce, okryć winna żałobą 
wszystkich wolnych po świecie rozsianych 
Polaków. Nie skończyły się bowiem zabój
stwa i morderstwa polityczne najlepszych 
synów Polski. Po szatańskich metodach hit
lerowskich i stalinowskich, funkcje zabijaczy 
pełnią obecnie dalej na polskiej ziemi nędzni 
pachołkowie bezbożnego świata komunistycz
nego, owego cuchnącego wrzodu na żywym 
ciele zniewolonej ludzkości, tej największej 
hańby XX wieku.

O podporządkowaniu się Gomułki Moskwie 
świadczy wyraźnie między innymi potępienie 
przez niego powstania na Węgrzech, choć 
przecież na początku z powstańcami Buda
pesztu zdawał się solidaryzować. Rozwiązano 
kołchozy. Ale w dalszym ciągu, mimo stwier
dzenia marnotrawnej w nich gospodarki, Go
mułka zaczyna znów je zachwalać. Nakłania 
się ponownie chłopów, aby do nich przystę
powali. Gospodarstwa indywidualne ponow
nie obkłada się różnymi ciężarami, chcąc w 
ten sposób zmusić je do komunistycznych 
•spółdzielni.

Co Życie Niesie
Prawo Pracy:—Jeszcze Się Taki Nie Narodził, 

Coby Wszystkim Dogodził, Mówi Polskie 
Przysłowie.

TIMELY TOPICS
Satellite Nations Are Free... To
Blindly Obey Moscow’s Leadership
Khrushchev Makes No Bones About It, That 

There Is Only One Road For The Satel
lites — That Of Moscow

Wióra 
spod PIÓRA

NIE DLA MNIE!

Nie dla mnie się słońce uśmiecha 
w lazurze

Z rozkwitłych róż płyną ich 
Czerwone wonie.

Nie dla mnie skowronek wzbija 
się ku górze.

Szmaragdowym błyskiem nęcą 
morskie tonie.

Nie dla mnie w srebrzystej mgle 
poranne świty,

Majowej zieleni blask 
olśniewający!

Wiosennym uśmiechem promienne 
błękity,

Czeremchy aromat wprost 
odurzający!

Nie dla mnie są wstęgi różanej 
jutrzenki,

Z barw cudnych na niebie 
kolorowa tęcza,

Czar w polu zbłąkanej pastuszej 
piosenki

I kwiatów przebarwnych bogate 
naręcza!

Nie dla mnie kwilenie maleńkiej 
ptaszyny,

Ni trele słowika ukrytego
w krzewie,

NI szumy strumyka tuż u stóp 
olszyny.

Ni ciche westchnienia 
w wiosennym powiewie.

Ni zmierzchy wieczorne 
w liliowym welonie, 

Nie dla mnie srebrzyste gwiazdy 
mrugające.

Ni świat ten uśpiony w szarych 
mgieł zasłonie,

Ni echa za borem po rosie 
płynące...

Gdy serce tęsknoty pomieścić 
nie może,

Która jak cień wszędzie wlecze 
się bez końca...

Patrząc na świat Boży szepce 
miły Boże

Daj i w życiu moim trochę 
więcej słońca.

Zofia Hrynkiewicz

Chicago, w kwietniu 1959.
• • •

CZERWONE MAGNATE
“Dacza” — własna w dodatku. 

Oto marzenie każdego dygnitarza 
sowieckiego. Dacza daje dopiero 
pełne prawa “obywatelstwa” 
wśród “elity”. Wyzwala posiada
cza z szarej masy. Pasuje go nie
jako na prawdziwego arystokra
to.

Dacza to mieszkanie w rodzaju 
willi, położonej za miastem z wy
godnymi pokojami, ogrodem, cza
sami polowaniem, rybołóstwsm, 
często z kartograjstwem, pijań
stwem, obżarstwem i towarzy
stwem płci pięknej, na wisi, zdała 
od zgiełku miejskiego, od trosk 
codziennych, od natręctwa “peten
tów" i towarzystwa “towarzyszy”.. 
Dacza to cel życia.

Wyczuł tę koniunkturę Aleksej 
K a z a k o w, wiceprzewodniczący 
miejskiego sowietu w miasteczku 
Ramenskoje. Oto wykroił z mapy 
i parcel miasteczka wymarzone 
tereny na dacze i za głupie 5,000 
do 10,000 rubelków odstępował 
“po znajomości" towarzyszom z 
pobliskiej Moskwy. Sekretarz o- 
kręgowego sowietu towarzysz Ra- 
zuawew również przysparzał tere
nów pod budowę daczy. Brał tyl
ko nieco grubszą łapówkę, jako że 
hierarchicznie stał wyżej od Aiek- 
seja Kazakowa .

Handel szedł doskonale. Ku za
dowoleniu wszystkich. Kazakow i 
Razuawew inkasowali łapówki. 
Dygnitarze tacy jak wiceprzewod
niczący lotnictwa sowieckiego, dy
rektor moskiewskiej kolei pod- 
ziemnej oraz wielu innych naby
wali tereny i budowali dacze.

Budował także Ka żakom i Ra
zuawew. Dacze odstępowali na
stępnie amatorom po cenie 200 do 
250 tysięcy rubli.

Interesy szły świetnie. Aż spra
wę wywlókł na światło dzienne 
tygodnik satyryczny “Krokodił”. 
Ujawnił wszystko — cały skandal 
— czarno na białym. Przy tym 
“Krokodił” postawił naiwne py
tanie:

“Jak to się dzieje, pyta “Kroko
dił”, że dacze tnogli nabywać u- 
rzęćtaicy, których urzędowy mie
sięczny zarobek wynosi zaledwie 
500 do tysiąca rubli?

O naiwny! Przecież słowo “ła
pówka” jest wynalazkiem rosyj
skim — i jeszcze z carskich cza
sów. Przecież nikt inny jak sam 
Czechow pisał: “w całym mieście 
nie było ani jednego uczciwego 
człowieka, za wyjątkiem prokura
tora, który również był świnią”.

Piaząc to Czechow mówił o u- 
rzędnikach. A państwo “zdobyczy 
socjalistycznych” to właśnie urzęd
nicy. J. U.

* » *
W PARKU

— Ty masz siostrę?
—Mam. a ty masz? 
— Nie...
— A to kogo bijesz?

* * *
DZIECI MIEDZY SOBĄ

Mały Franus podziwia w oknie 
wystawowym gumowe rękawiczki.

— Jestem ciekawy, do czego 
one służą — pyta 5-letniego Jasia.

— To bardzo proste — odpo
wiada Jaś. — Można sobie umyć 
ręce nie maczając ich.

Nowa ustawa robotnicza, i 
zeszłej soboty przez Senat 
niemal jednogłośnie zaprowa
dzona (90 głosów do 1; prze
ciw głosował tylko sen. Barry 
M. Goldwater, republikanin z 
Arizony), nie zadowoliła wła
ściwie nikogo i czeka ją cięż
ka przeprawa w Izbie Repre
zentantów.

Nie zadowoliła projekto
dawców—sen. Johna F. Ken
nedy (D-Mass.) ani sen. Sam
uela J. Ervin (D-N. C.), po
nieważ zhyt wiele dołączono 
do niej poprawek.

Nie zadowoliła rządu, który 
domagał się “ustawy z zęba
mi,” czyli przewidującej su
rowsze kary na przestępców 
ustawy.

Nie zadowoliła zorganizo
wanej pracy AFL-CIO, jako 
“idąca za daleko” w kontro
lowaniu unij.

XXX

Gdzieś w połowie czerwca 
pójdzie ta ustawa pod obrady 
niższej I z b y i tam ulegnie 
zmianom.

Zanosi się wszakże na to, 
że zmiany te będą ostrzejsze 
od senackiego brzmienia u- 
stawy.

W każdym razie jej kieru
nek i ogólny zarys pozostaną 
bez zasadniczej zmiany. Po
prawki, na jakie zanosi się w 
niższej Izbie, będą raczej po
prawkami technicznymi: jak 
zaostrzenie kar i grzywn na 
przestępców, ściślejsze nad
zorowanie wyborów unijnych 
itd.

XXX

Zapoznajmy się więc z se
nackim tekstem ustawy, aby 
sobie za kilka tygodni lepiej 
zdać sprawę ze zmian, jakie 
może wprowadzić Izba Repre
zentantów i ewentualnie za
twierdzić senacko-izbowa ko. 
misja uzgadniająca.

XXX

Jaki jest więc cel tej usta
wy?

Otóż głównym jej celem 
jest: zabezpieczenie funduszy 
unijnych przed rakieciarzaml 
i zapewnienie członkom moż
liwości wolnego i nieprzymu- 
sowego głosowania podczas 
względnie wyboru urzędni
ków unijnych.

X N X

Jak fundusze unijne mogą 
być zabezpieczone?

Ustawa nakazuje urzędni
kom unijnym przedkładanie 
Sekretarzowi Pracy dorocz
nych sprawozdań finanso
wych o: zasobach i zobowią
zaniach unii, o pensjach urzę
dniczych, o jakichkolwiek in
nych wypłatach przekracza
jących $10,000 rocznie i o ja
kichkolwiek pożyczkach da
wanych urzędnikom unij przez 
byznesmanów.

Sekretarzowi Pracy nadaje 
prawo dokładnego zbadania 
tych raportów i pociągania do 
odpowiedzialności niesumien
nych urzędników.

XXX

Jakie są przepisy wyborcze 
w nowej ustawie?

Przewiduje ona i gwaran
tuje tajne wybory urzędników’ 
conajmniej co pięć lat w u- 
niach, a conajmniej co trzy 
lata w lokalach. Członkowie 
mają prawo nominowania 
swoich kandydatów i głoso
wania na nich, a władze fede
ralne zabezpieczają ich przed 
“zemstą” rakieciarzy względ
nie tyranów unijnych. Kan
dydaci na poszczególne urzę
dy w uniach lub lokalach ma
ją mieć równy dostęp do listy 
członkowskiej i równe prawo 
do zwoływania posiedzeń i 
wygłaszania mów przedwy- 

|borczych.
I Ustawa zabrania obecnemu 
kierownictwu unii czy lokalu 
wydawania pieniędzy organi
zacyjnych na kampanię przed
wyborczą.

XXX

Jak się przedstawia sprawa 
‘-Deklaracji Praw Robotni
ka?”

Deklaracja pozostaje w tek- 
cie ustawy, ale w formie zna
cznie “rozwodnionej” od pier
wotnej treści opracowanej 
przez sen. Johna L. McClel- 
lana (D-Ark.) “Rozwodnie
nie” polega na tym, że upraw
nienia robotnicze podporząd
kowano pod “słuszne przepisy 
unijne,” a nie Sklasyfikowano 
ich jako “twardych praw fe
deralnych.”

W granicach tych “słusz
nych przepisów unijnych,” ro- 

; botnik ma zapewnioną wol- 
' ność słowa, wolność zgroma
dzenia i wolność wnoszenia 
skarg cywilnych do sądów 
przeciw urzędnikom unii, jeśli

ci przekroczyli jakieś para
grafy “Deklaracji.” 1 w tym 
wypadku “rozwodnienie” po
lega na tym, że robotnik musi 
najpierw wyczerpać wszelkie 
środki “sądów koleżeńskich” 
w unii, zanim uda się na dro
gę sądów cywilnych.

XXX

Czy ustawa dotyczy rów
nież pracodawców?

Tak: Pracodawcy muszą 
raportować Sekretarzowi Pra
cy wszystkie “pożyczki” u- 
dzielane urzędnikom unijnym 
i wszystkie “wypłaty” dotych
czas pokrywane ogólnym o- 
kreśleniem “wydatków na 
radców od spraw robotni
czych.” Pracodawców, za 
przekroczenia pod tym wzglę
dem czekają takie same kary, 
jakie przewidziane są dla u- 
rzędników i dla nieurzędo- 
wych “działaczy” unijnych.

Czy ustawa ma “zęby”?
Ma i to dosyć mocne: Se

kretarz Pracy może wnosić 
skargi do sądów federalnych 
przeciw wymienionym nadu
życiom w uniach. Przestęp
ców czekają grzywny do su
my $10,000 i kary więzienne 
od dwóch do dwudziestu lat.

XXX

Jak ustawa odnosi się do 
kierowników unijnych?

Dość ostro: urzędnicy po
szczególnych unij i lokali ma
ją składać roczne sprawozda
nia finansowe Sekretarzowi 
Pracy. W raportach tych mu
szą wskazać na wszystkie 
“operacje finansowe” (kupo
wanie akcyj, bondów, itp.), 
nie tylko dokonywane przez 
nich samych, ale i przez ich 
rodziny.

Dalej: urzędnicy unijni i lo
kali mają się znajdować pod 
bondem, co automatycznie 
czyni z nich nie “włodarzy,” 
ale trustysów wszelkich fun
duszy i majętności unijnych. 
Z tego względu osoby, które 
odsiadywały kary więzienne 
nie mogą piastować urzędów 
w uniach przez conajmniej 
pięć lat po odsiedzeniu kary.

Jeśli zaś konstytucja unii 
lub lokalu nie przewiduje usu
nięcia urzędników za korup
cję względnie rozrzutnictwo, 
to Departament Pracy ma w 
tych wypadkach prawo prze
prowadzenia tajnego głosowa
nia wszystkich członków za 
wyrzuceniem z posad urzęd
ników, którzy nadużyli zaufa
nia ogółu.

XXX

Z pod ustawy tej wyjęte są 
unie pracowników federal
nych, stanowych i miejskich.

Sekretarz Pracy może “u- 
względnić specjalne warunki” 
w uniach mniejszych, nieza
leżnych, względnie przygoto
wać dla nich uproszczone for
mularze do sprawozdań rocz
nych.

I jeszcze jedno: akt senacki 
nie usuwa prawa robotnicze
go znanego jako Taft-Hartley 
Act, ale poprawia go tylko w 
szeregu “słabszych punktów.”

XXX

Czy nowa ustawa godzi w 
unię szoferów?

Tak. Przede wszystkim 
głównym motywem opraco
wania nowej ustawy były nad
użycia i teror wykryte w unii 
szoferów.

Senacka ustawa zabrania 
umów o “gorącym towarze.” 
Umowy tego rodzaju były naj
silniejszą bronią unii szoferów 
w walce z pracodawcami. U- 
nia bowiem mogła odmawiać 
przewożenia towarów wyra
bianych w fabryce objętej 
strajkiem innej unii, względ
nie zatrudniającej nie - unij
nych pracowników.

XXX

Taki jest ogólny zarys usta
wy senackiej, która pod szcze
gółowe obrady, możliwe po
prawki i zapowiadane “moc
niejsze zęby,” pójdzie wnet 
pod obrady Izby Reprezentan
tów.

Dlatego Że Jej Córka 
Chciała Poślubić 
Marynarza

Villefranche sur Mer, Fran
cja. (N).— Luce Galio, mat
ka siedmiorga dzieci, z Ville
franche sur Mer, nie chciała 
się zgodzić na małżeństwo 
swojej córki z marynarzem 
amerykańskim. Z rozpaczy, 
że córka nie chciała jej posłu- 
słuchać, kobieta wybiegła z 
domu i po przebyciu 2 km. nad 

i torem kolejowym rzuciła się 
I pod lokomotywę pociągu, 
i nadjeżdżającego z Monoco, 
j ponosząc śmierć na miejscu.

(Conclusion)
Gomulka, for instance, took 

these utterances as the basis of 
his speech at the Moscow cong
ress. He admitted that “they strike 
at the enemies of Socialism and 
all sort* of revisionists as well 
as at those who deviate from 
Marx-Leninism, and falsify re
ality by claiming' that the Com
munist Party of the Soviet Union 
and the Soviet Union herself have 
forced their will on the Commu
nist and workers’ parties and also 
on the countries of the Socialist 
cap. The real state of affairs, how
ever, is that both the Polish Party 
and others are fully sovereign and 
have equal rights, that they them
selves determine their policy and 
decide on all matters concerning 
their own country.” (Trybuna 
Ludu No. 29, January 28, 1959.) 
Rut there are two fundamental 
differences between the state
ments made by Khrushchev and 
by Gomulka.

The former did not once use 
the word “sovereignty,’ but kept 
to the terms “self-government” or 
‘independence,” both of which he 
applied to the Communist parties 
and also to the subject countries. 
Gomulka on. the other hand in
sisted on “sovereignty,” but re
stricted its use consistently to the 
Communist Party, In this connec
tion we should bear in mind the 
fact that Khrushchev is both Par
ty Secretary and Premier, while 
Gomulka is only Party Secretary. 
Khrushchev, as head of Govern
ment, was thus cautious in recog
nising only “self-government” to 
present-day Poland: something on 
the lines of autonomy. Gomulka 
too was, admittedly, accurate when 
speaking of sovereignty he did not 
venture to extend the word to 
cover Poland as a state, but re
stricted the term to the Party 
only. In reality, this “sovereignty” 
of the Party is non-existent. 
Everyone knows that in Poland, 
the Party has never ventured to 
make a decision, “whether in for
eign affairs, or military questions, 
or indeed in any vital matters.” 
without obtaining approval from 
Moscow. The conformity of the 
Polish Communists has always 
been so orthodox and exaggerated 
that it was not until this con
formity led to the Party disaster 
of October 1958 that any criticism 
of “dogmatic Stalinists” was tol
erated — an even then only by 
permission of Russia. This criti
cism has in any case largely died 
down, and the “dogmatists” are 
not doing at all badly under Go
mulka now.

It is moreover understandable 
that the Communist commentators 
iii Poland should grasp eagerly at 
Khrushchev’s uttertngs on the “in
dependence” of the satellite par
ties. The Party cannot imitate the 
Russian methods in Poland, where 
the people are firmly anti-Com- 
munist, otherwise anarchy and un
rest would result. In this con
nection we need only recall how 
matters stand with the Church, 
religion or agricultural policy. It 
is not surprising therefore that 
the weekly Polityka, closely as
sociated with Gomulka, took ad
vantage of Khrushchev’s theory 
of the “independence” of the sat

ellites to claim (7 February, 1959), 
that “Communism cannot exist 
unless it is linked with the na
tion, unless it satisfies the latter’* 
aims and ambitions.” These words 
sound very like the resuscitated 
slogans of the “Polish road to 
Socialism,” or “national Commu
nism,” even though everyone 
knows in advance that Moscow 
will never permit this attitude 
and that Khrushchev furiously 
condemned “revisionism” in his 
speach as being the pathway to 
heresy and deviation from the 
“Moscow road” and from the 
tenets of Marxism-Leninism.

There is no evidence that the 
present Party leadership in Po
land intended to abandon the line 
laid down by Khrushchev. On the 
contrary, everything goes to show 
that Gomulka’s aim is to do away 
with any divergencies and to 
identify his own line with that 
of Moscow. While the XXIst Con
gress was being held in Moscow, 
the entire Communist press in 
Poland was full of servile tributes 
in its honour, and when the Con
gress was over, the main Party 
organ in Poland, Trybuna Ludu 
wrote on 8th February, that Po
lish Communism sees “a guaran
tee of its own security in the 
strengthening of power and in 
unity of action with. Moscow.” It 
is essential to point out here that 
it is not only political and eco
nomic unity and partnership 
which are concerned. R, Zam
browski, a member of the Polit
ical Bureau of the Polish Commu
nist Party said, at a Party meet
ing reported in Trybuna Ludu on 
18th February, that the portion of 
Khrushchev’s speech which dealt 
with development in Marx-Le
ninist doctrine also “is of great 
significance for our Party and. is 
of capital assistance in strengthen
ing the ranks of our Party.”

XXIst Communist Party Con
gress In Moscow was undoubtedly 
a further link in the process of 
integrating the satellites, includ
ing Poland, into the Soviet-Russian 
empire.

Nevertheless, the question'of 
independence or sovereignty at 
the satellites — steadily accentu
ated and widely dealt with at th* 
Congress — has political signific
ance. The Communist leaders ar* 
well aware of the fact that the 
whole world has, tor the paat fif
teen years, clearly seen that th* 
■nations subjected to the dictator
ship of the Soviet Union in 1945 
at the Yalta Conference are polit
ically enslaved. This awareness i* 
not a pleasant thing for Moscow, 
and as a result. It is necessary for 
the rest of the world to be per
suaded on every possible occasion 
that in fact it is not so. On th* 
other hand, the uncompromising 
attitude 'the subject people* 
forces Moscow to foster the il
lusion of their “freedom” among 
the satellites. These peoples hav* 
to reckon with their Communist 
rulers as a hard and inscapabl* 
fact but they leave no doubt in 
the minds of the rulers in th* 
Kremlin that they have been, de
prived of their independence and 
that they have no intention of 
renouncing it.

Stefan Mekarskl 
(Polish Affairs)

fa (dull**

Prehistoric man expressed himself mad 
before he expressed himself in speech. 
He gayly decorated his cave with elab
orate scenes of wildlife around him; 
evidences of these etchings are still 
with as today. __

Prince Ludwig of Bavaria, whose "reign" II JI [ 
stretched info the first decades of this century, 
was so enthralled by th* elegance of the French 
kings h* restored it in a trio of castles in south- - ,
ern Germany. There he lived in simulated 18th 
century splendor.

Today, every home is a veritable 
castle, where home decoration ideas 
offer a chance for self-expression. 
One of the newest innovations is 
Trimbrite — a self-sticking, mefal- 
ized, decorating tape in Vs” and 
Vh" widths... comes in silver, gold 
and copper in 4 attractive patterns. 
Can be easily applied to brighten 
up furnishings throughout the bouse 
as well as outdoors. K
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SocialP. N. A. Youth Section* Sports
C. Rozek Sparks Triple Upset Of PNA STRICTLY FRESH Miss Wróblewska

STANDINGSALBIE

PNA Member Ed
Lubanski Takes

S. Fosz 509, S.

Vu-

cret Agent X9

420.

Relatively few girls play base
ball, but many pitch a nice curve.

F. 
C. 
L. 
E.
R.
A.
S.
J. 
E.

All devotees of the double
header aren’t necessarily base
ball fans.

438
756 
477
605
553
891
350
440
343
412
305
184
319
221

Louie’s.
BOOSTERS: A. 
H. Nowak 515, E.
C. Rozek 530, C.

WOMEN'S GROUP ADMITS 
AGE

St. Louis—(UPI)—The Wom
en’s International Bowling Con
gress, Inc., was organized in St. 
Louis on (November 26, 1917.

A SURPRISING little guy who 
BARELY MISSED BElhIG A JOCKEY 
AND TURNED OUT INSTEAD TO BE 
A JOLTER. SELECTEDASTHE A.Ll 
Rookie of the year For H58.

It’s amazing how wrong an 
umpire can be when he rules 
against your team.

UnnnPRnN°J/u^JrL?b'SV,LLE’ KY” DISTRIBUTED NATIONAL DISTILLERS PRODUCTS COMPANY. KENTUCKY 
STRAIGHT B , HISKEY, 86 PROOF . KENTUCKY BLENDED WHISKEY, 86 PROOF - 65X GRAIN NEUTRAL SPIRITS

Drummond Liquors .... 
Cragin Bowl  
Mazewski Boosters ....
Bell Liquors .
Louie’s Lounge .... 
Erickson Boosters  
2nd Federal Savings .. 
Ked-Wave Liquors .... 
Ed Kolski Boosters .... 
O’Malley & McKayr... 
Reda’s Liquors  
Ashland Bindery 

Chet Rozek posted a
and H. Nowak 515 in leading the 
William N. Erickson Boosters to 
a triple upset of the Council 41 
(PNA Keg loop champion Drum
mond Liquors, who featured a 522 
by Bruno Zaucha, last Tuesday 
night at the Saranecki Brothers’ 
Cragin Bowl.

Ray Buckley’s towering 684 and 
H. Fahnrich’s '528 netted O’Mal
ley and McKay a clean sweep at 
the expense of Reda’s Liquors. 
Gene Roche tallied 527 and Len 
Safbinski 517 for Reda’s.

Second Federal Savings wrested 
7th place from Ked-Wave liquors 
by downing the latter twice be
hind Hank Galaz’s 607 and Art 
Gerlich’s 510. Bob Krieger tossed 
a 584, Phil Turbak 511 and Gene 
Charles 508 for Ked-Wave.

Cragin Bowl won the odd game 
from Bell Liquors, Wally Sara
necki shot 568 and Ronnie Hull 
518 for Cragin Bowl, and Ed Luk- 
winski 506 for Bell.

The Ed Kolski Boosters blanked1 
Ashland Bindery thanks to W. 
Chimack’s 531 and Wally Cabaj’s

A GREAT LITTLE
GUY---------

i H. Kawa — 
j S. Fosz —

S. Bac ..............
G. Mroz 
S. Kulka 
J. Mastalish  

Jurek 
Bac  

Landa  
Nowak  
Kosmicki ....

Drews  
Wayzer ......... 
Gąsior 
Chrzastowski 
Maziarka ....
Skowroński 
Angerman ..

L.
36
42
46%
4!7¥2 
491/2
51
53 
531/2 
56 
56% 
581/2
62

The newly organized English 
speaking Holy Name Society at 
St. Stanislaus Kostka Parish, 1351 
W. Evergreen, is conducting a 
drive to attract new members 
from among adult and teenage 
parishoners. The drive continues 
from April 19 through May 10.

Those interested in joining the 
society are asked to sign a mem
bership application which will be 
available at the back of the 
church each Sunday during the 
drive.

New members will be installed 
after the regular 11 o’clock Mass 
and Communion on Sunday, May 
10.

Orioles Stun Yankees 
Twice; White Sox 
Jolt Tribe In 2

G 
19 
21 
17 
21 
30 
23

7
7
7 

15 
14

8
19
7
7
2
6

20 
34

Enthusiasm for the home team 
is, very often, directly propor
tionate to the box score at the 
end of a ball game.

“For gotten Bowler” 
Meet Opens May 2
Downers Grove, Bl. April 38. 

(Special)—The 12th annual “For
gotten Bowler” Individual three- 
game handicap Classic, which is 
offering a now automobile as first 
prize, will open a 42-d‘ay run on 
Saturday, May 2, at Downers 
Grove Bowling Lanes here.

The lanes are located at 936 
Warren Ave., in the Tivoli build
ing, which is about 25 miles south
west of Chicago.

The tournament is open only to 
members of the American Bowl
ing Congress whose league aver
ages are 170 and under. Anyone 
with higher averages than 170 are 
ineligible for the meet.

The meet is accepting post en
tries. Bowlers may compete as 
often as they wish but may cash 
only once in the regular prize 
fund which will be $11.000, in
cluding the new Chrysler Wind
sor 4-door sedan. The prize fund 
is based on an estimated entrv of 
2,000.

The tournament will run week
ends until May 18. after whieh it 
will go on a daily basis until the 
end of Sunday, June 28.

An 80% handicap will be al
lowed the bowlers with a maxi
mum pin allowance of 70 for the 
three-game series. Bowlers who 
plan to compete in the meet must 
have had rolled at least 21 games 
as of March 1, 1959.

Harold Gleason is the tuorna- 
ment manager. For additional in
formation, entry blanks, and to 
make reservations, bowlers are 
requested to contact Gleason, c/o 
Downers Grove Lanes. The tour
nament phone is WOodland 9-0660.

Liquors. John Shudvick threw a 
550 for the winners, and Ed Mi
chalak 541 and Tom McKittrick 
540 for the losers.

Marcel Ostrowski’s 541 led Al’s 
Auto Parts to S wins over Joanna 
Western Mills, and Ed Vucinic 
tossed a 541 to pace Murphy and 
Miller, Inc., Service to a double 
conquest of E. Miller Insurance. 
Mitch Shias shot 550 for Joanna 
Western, and John Minarcik 545 
for E. Miller Insurance.

LITTLE VILLAGE: F. Zeman 
530, B. Brown 462, H. Rodak 407, 
J. Zeman 559, A- Pokorny 555.

DOUBL J. McK GARAGES: J. 
Huff 480, R. Foley 530, G. Lesage
505, A. Pino 483, N. Michalak 
609.

RIGHT REALTY: B. Micralek 
453, R. Michałek 407, J. Cihal 474,
L. Michałek 480, J- Pawlarczyk
506.

WESTLAWN REALTY: F. Pip- 
al 495, E. Jarmus 465, J. pasterek 
566, A. Ciombor 453,

AIRWAY LIQUORS: J. Pine 
514, L. Kasos 494, H. Slawinski 
487, G. Orcutt Sil, L- Pasciak 489.

POLLY’S LOUNGE: P. Struz 
385, J. Datako 425, N. Lipinski 
451, P. Baraban 492, W. Gannon 
609.

LEWICKI DRUGS: H. Camp
bell 464. J. Sedlak 453, J. Shud
vick 550, M. Gorss 448. P. Sol- 
lami 503.

KARLOV FOODS: E. Michalak 
541, T. McKittrick 540, J. Ludwi
kowski 488, M. Hojnacki 535, G. 
Ganakos 436.

WIERCIOCH BROS.: F. Wier
cioch 494, T. Kash 487, J. WoJ- 
ciehowski 491, R. Wiercioch 440, 
H. Persak 597.

SILER & GUZDZIOL: R. G«- 
dziol 535, G. Chuduk 475, M. Ma
lak 412, R. Budzyński 479, E. An- 
drassi 454.

RICHARD’S (NO. 7: J. Jaworski 
528, J. Pulaski 442, W. Pula 398, 
G. Considine 448, R. Vejvoda 524.

BOB’S UNIQUE S. S.s Julian 
Maciag 492, Jerry Maciag 506. Bob 
Truckley 487, Jake Maciag Jr- 
473, Jake Maciag Sr. 539.

JOANNA WESTERN: A. Fabia
no 525, E. Ertman 430, A. Stott 
466, M. Smas 550, E. Wąsowicz 
475.

AL’S AUTO PARTS: M. Sie- 
miawski 505, J. Paukner 393, C. 
Siemiawski 524. H. Olszewski 526,
M. Ostrowski 541.

MURPHY & MILLER: E.
cinic 541, C. Dybała 412, A. Ha- 
nacek 466, J. Bielawski 482.

E. MILLER INSURANCE: A. 
Zilvitis 441, E. Stanek 511, D. Par
ker 515, F. Janikowski 475, J. Mi- 
narcifc 545.

The boss is a true baseball 
fan. He revolves rapidly and 
gives off quantities of hot air 
when anyone suggests taking an 
afternoon off to go to the ball 
park.

White Dove Gains On 
Carefree Corner In 
Brozek;Zielinski Tops

( I COPIED SYMBOLS FWUM Y YES* MEAMHkE, 
D'PEARL ON Dl« PAPER! IF I WE CAN ONLY 
MY COUNTRY IS EVUH FYVEED / HOPE THAT THE 
FUM D'REDS, YOU WILL 
KNOW WHAT TO DO!

AVE,
173.6 
172.26 
169.58 
167.25
166.10 
165.51
164.73
163.43 
160.23 
160.21 
158.63 
155.92
155.76
154.82 
154.4 
153.84
153.43
152.77
150.50
149.7 
147.66
147.10 
145.45 
143.31 
143.19 
142.60
136.82 
136.76
129.74
109.51

St. Stanislaus Kostka
HNS Seeks Members

GORSZEGO JEŚLI MA SIE TA 
WSPANIAŁA KENTUCKY WÓDKĘ?

White Dove Tap beat Avaloe 
Inn twice last Tuesday night at 
Lewis Alleys to slice Carefree 
Corner’s lead in the Chet Brożek 
Bawling loop race to 2 games, fol
lowing the CjC. team’s loss and 
a tie at the hands of Club Forst.

John Zgoda shot 583 for White 
Dove, A. Birkenheier 5'50 for 
Avaloe, W. Blanchfield 517 for 
Club Forst, and' L. Stobierski 519 
far Carefree.

Venetian Grill nipped Chester’s 
No. 1 behind a 527 by B. Roszak. 
J. Zielinski’s 602 topped the 
losers.

Chester’s No. 2 shut out Thad’s 
Inn with the aid of a 579 by M. 
Lenhardt. E. Larson posted a 514 
for Thad’s.

WHITE DOVE TAP: J. Zgoda 
583, N. Zych 459, W. Jarog 501, S. 
Virgillo 559, T. Micek 453.

AVALOE INN: J. Wiklacz 541, 
J. Majka 472, C. Jabłonowski 420, 
P. Healy 489, A. Birkenheier 550.

CAREFREE CORNER: L. Sto
bierski 519, J- Stobierski 402, H. 
Stenstom 516, P. Brewer 506, T. 
MOrgan 497.

CLUB FORST: C. Swatloski 
374, N. Strek 452. W. Forst 400, 
W. Blanchfield 517, J. Mooney 
430.

CHESTER’S NO. 1: E. Chromy 
390, R. Zych 517, W. Migdal 484,
L. Chromy 478, J. Zielinski 602.

VENETIAN GRILL: E. Myrda 
429, H. Powers 489, D. Dunn 511, 
R. Czajkowski 516, B. Roszak 527.

THAD’S INN; D. Sitko 406, E. 
Larson 514, M. Larson 458, E, 
Swanson 425.

CHESTER’S NO. 2: R. Barrera 
506, J. Klocek 497, C. Brożek 448,
M. Lenhardt 579, L. Zych 493.

510. Bill Hull threw a 505 for the 
victims.

The Al Mazewski Boosters and 
Louie’s Lounge split their series. 
Joe Cwynar chalked up a 523, 
Wally Macuda 521 and Casey Sy
dor 510 for Mazewski, and Bob 
Gruner 548 for

ERICKSON
Chiappetta 453, 
Chiappetta 481, 
Grendzinski 479.

DRUMMOND LIQUORS: John
son 459, J. Zaucha 476, W. Po- 
ciask 509, E. Wegrzyp 486, B. Za
ucha 522.

O’ MALLEY & McKAY: Buck- 
ley 634, W. Gums 477, H. Fahn- 
rich 528, A. Parker 489, S. Schlen- 
ker 496.

REDA’S LIQUORS: J. LaGrip- 
pe 431, A. Patellaro 411, G. Roche 
527, L. Sabinski 517.

KED-WAVE: G. Derby 505, J. 
Szwed 371, G. Charles 508, P. 
Turgak 511, R. Krieger 534.

2ND FEDERAL: Smudzki 475, 
Skaluba 478, Galaz 607, Nawies- 
niak 487, Gerlich 510.

BELL LIQUORS: J. Suberla 
419, G. Carsello 491, J. Sak 454,
L. Kiolbasa 473, E. Lukwinski 506.

CRAGIN BOWL: R. Cortesi 464,
M. Celmer 436, R. Bertrim 457, 
R. Hull 518, W. Saranecki 568.

ASHLAND BINDERY: F. Klos
478. R. Szumny 493. J. Szczepanik 
41(1, L. Foszcz 450, B. Hull 505.

ED KOLSKI BOOSTERS: Ska
luba 475, W. Chimack 531, T. Po
draża 497, Ł. Groński 456, W. 
Cabaj 510.

MAZEWSKI BOOSTERS: Cwy
nar 523. H. Kuryanski 385, C. Sy
dor 510, H. Smentek 471, W. Ma
cuda 521.

LOUIE’S LOUNGE: T. Kearns
479, F. Turk 467, B. Gruner 548, 
F. Kowal 457.

PEARSON
-OUTFIELDER-

WASHINGTON SENATORS

HE'S 5'5’ tall
AMD WEIGHS JUS'!

’ 138. HE WAS BOR

L.
40
42
43 
42%
45
46
52 
52% 
54 
56% 
57 
57% 
60
68
Pol-

Tandings
Barabasz Port 
1100 Club Post £  
G b G Tap
Quality Press "J-”'
Liberty Pos^,....
T. Roosevelt Post 4

1H00 CLUB;
Wayzer 522, D. Kochański 451, S. 
Kulka 552, G. Mroz 572.

QUALITY PRESS: C. Kuliński 
398, G. Rozanski 418, C. Bac 521, 
H. Kuliński 447, S. Bac 514.

G-G TAP: T. Sokolowski 423, 
W. Gauden 362, E. Nowak 474, J. 
Wilczewski 452, R. Kosmicki 437.

LIBERTY POST 70: H. Kawa 
529, E. Chrzastowski 4'89, W. Le
winski 460, J. Maziarka 413, J. 
Lisowski 427.

INDIVIDUALS

Department Of III. 
Vets Foreign Wars 
Loyalty Day Parade

The Department of Illinois (Vet
erans of Foreign Wars) Loyalty 
Day Parade will take place on 
Sunday, May 3.

The parade will form at Grace 
St. — Lincoln Ave., at 1:30 PM, 
and will then proceed to Welles 
Park, 4400 North, where appro
priate ceremonies will take place, 
according to Paul J. Corbett, Loy
alty Day Chairman, 1st District, 
Department of Illinois VFW.

Representatives of all nationali
ties and other persons wishing 
to take part, in the parade are 
cordially invited to do so. Mar
chers in native costumes will be 
most welcome.

Mr. Corbett hopes to have a 
representative of one a nation
ality group deliver a brief speech, 
emphasizing the wide breach 
that separates the dignity of a 
citizen of the’ United States and 
that of the so-called citizen of 
Soviet Russia—of the rights they 
enjoy here in the United States 
and the absolute denial of the 
same rights in Russia.

Bands, drum and bugle corps, 
floats and many marching units 
comprised of our nationality 
gi-oups and of past and present 
members of the U. S. Armed 
Forces, will be in the colorful 
parade.

For further information com
municate with Mr. Paul J. Cor
bett, 2453 Seminary Ave., Chica
go 14, Illinois.

artist, led the Rostenkowski scor
ers during the past season with 
438 points, an average of 23 in 
his 25 appearances on the hard- 
court.

Wally Olsen, who finished se
cond to Roberts in the 1957-58 
scoring parade with 700 in 41 
games for an average of slightly 
better than 17 per tilt, was run- 
nerup to Mast with 315 in 21 con
tests for an average of 15 per 
tiff.

Larry Kurka finished: third! 
witr 239 in 17, and Jerry Sikor
ski (the scoring champion back 
during 1952-53) and Dan Hanra
han tied for 5th position with 137 
each.

In 14 yeans of competition the 
Congressmen have managed to 
rack up 493 victories against 140 
losses against the finest opposition 
available in the middlewest.

The team is sponsored by Cong
ressman Daniel Rostenkowski, 
whose father, Joseph, is the 32nd 
Ward Democratic Comitteeman 
and former alderman of said' 
Ward.
1946- 59 SCORING CHAMPS
1959—Dick Mast 
1958—Marvin Roberta 
1957—Bob Schults .... 
1956—Russ Johnson 
1955—Joe Giampavlo 
1954—Ron Nikcerich 
1953—Jerry Sikorski 
1952—Frank Kuc  
1951—Jim Sandock ... 
1950—Jim Sandock ... 
1949—Don Kieres  
1948—Emil Schaffer ...
1947— Gene Mazdzierz 
1946—Augie Plaski 

Paul Richards says the sky is 
the limit for his Baltimore Orioles 
and who’s going to argue with 
him after a weekend sweep that 
has the New York Yankees off to 
their worst start in five years?

Richards had a right to crow a 
bit Sunday because his Orioles 
swept a double-header from the 
Yankees, 5-4 and 3-2, and thus 
dumped the world champions into 
the second division. Wth seven 
losses in 13 games, the Yankees 
have made their poorest start 
since 1954 — when they failed to 
win the American League pen
nant.

The Orioles themselves are tied 
with the Chicago White Sox for 
second place one game behind the 
Cleveland Indians. The White 
Sox cooled off the Indians Sun
day by beating them, 6-5 and 5-2, 
as Early Wynn and Billy Pierce 
doubled in spades as pitching and 
hitting heroes.

The Orioles, who won a three- 
game series at Yankee Stadium 
for the first time in their history, 
pushed over two runs in the ninth 
inning to take the first game and 
then got a dazzling knuckleball 
performance from Hoyt Wilhelm 
in the nightcap. Along the way, 
Richards also managed to “out- 
think” Casey Stengel by tossing 
20 players into the opener and 
also bunting on the wet grass 
after a 16-minute interruption 
caused by rain.

The Washington Senators shaded 
the Boston Red Sox, 2-1, and the 
Kansas City Athletics edged out 
the floundering Detroit Tigers, 
4-i3, in th# other American League 
games.

The Los Angeles Dodgers took 
over first place with a 17-11 win 
over the St. Louis Cardinals, the 
Cincinnati Redlegs outslugged the 
Milwaukee Braves, Hl-10, the San 
Francisco Giants beat the Chicago 
Cubs, 3-2, and the Priladelphia 
Phillies bounced back from a 9-2 
loss to down the Pittsburgh 
Pirates, 10-5, in National League 
activity.

Jfcn Finigan tied the opener 
with a ninth-inning pinch single 
and Brooks Robinson then sin
gled1 home the decisive run to beat 
Whitey Ford in relief. Wilhelm 
was the whole show in the night
cap, limiting the Yankees to five 
hits and striking out eight while 
scoring his second straight win. 
Wilhelm’s knucklers were work
ing so well that Baltimore catcher 
Gus Triandos tied an American 
League record by being charged 
with four passed balls.
WHITE SOX PITCHERS 
STAR AT BAT

Wynn doubled with the bases 
filled during a six-run third in
ning rally and Gerry Staley’s four 
shutout innings of relief pre
served big Early’s 251st big league 
win. Then Pierce pitched an
eight-hitter, doubled home two
runs and scored himself after a 
ninth-inning triple to win the
second game almost single-hand
edly.

Roy Sievers and' Jim Lemon hit 
homers for the Senators and Bill 
Fischer scattered nine Boston hits. 
Fischer, who pitched 10 shutout 
innings against the Yankees last 
Wednesday, didn’t yield the Red 
Sox’ run until the ninth when 
Jackie Jensen doubled and scored 
on a two-out single by Bill Renna.

Miss Arlette Wróblewska, 19, 
daughter of Mr. and Mrs. John 
Wroblewski, 4443 N. Narragansett 
Ave., who serves as the financial 
secretary of Group 2475 PNA and 
as the treasurer of Council 120 
PNA, has been named “Queen Of 
The May 3rd Parade”, sponsored 
by the Educational Department of 
the Polish National Alliance, 
whose chairman is Frances Dy
mek, vice-president of the Al
liance.

Colorful floats, bands and' 
marching units will make up the 
long parade, which will start its 
march to Humboldt Park from the 
vicinity of the PNA Building, 
Division - Bosworth - Milwaukee, 
wend its way south down Ashland 
Ave. to Augusta Blvd., west down 
Augusta to Humboldt Park and 
thence northward to the eques
trian monument of Thaddeus Koś
ciuszko (near North Ave.) where 
impressive exercises will take 
place.

Senator Hubert Humphrey (D- 
Minn.) will be •the principal 
speaker.

Governor William Stratton of 
Illinois, Mayor Richard J. Daley 
of Chicago, and Charles Rozmarek, 
president of the PNA and also of 
the Polish American Congress, 
will also deliver speeches.

All Polish organization* are 
urged to participate in the worthy 
May 3rd Manifestation on Sunday. 
May 3. Your appearance in the 
parade and at the exercises in 
Humboldt Park will assure the 
complete success of this huge un
dertaking.

W. Lewinsjjj 
T. S°kolowski 

E. Rozanski 
W. Gauden
E. Stolarz ... '

STRAIGHT "

BLEND

Norbert Michalak And William Gannon 
Register 609 Series

w.
66
60 
55V2 
54V2
52^
51
49 
48i/2 
46 
451/2 
4314
40
530 series

Łattk.[ IGSY,YOU PROMISED 
y 70 TUKU THE BLACK 
< PEARL OSER TO THE FBI- 
B YET YOU PROPPED IT INTO fi 
a FORTY FEET OF VJATER'. j

3 A. B. C. Titles
St. Louis. (UPI) — They were 

tearing down the lanes and tear
ing up the record books today at 
the American Bowling Congress 
headquarters.

The 72-day meet closed April 
26 with Pfeifer Beers of Detroit 
and their team captain, Ed Lu
banski, PNIA member from De
troit, Mich., accounting for two 
all-time marks.

The Pfeifers bowled1 a 3^43 
total which replaced the 3,234 
scored by the Birk Brothers team 
of Chicago in 1938 and which had 
been the highest team total in the 
'56-year history of ABC tourna
ments.

Lubanski wrote his name in the 
new record book with a 2,116 all
events score which replaced the 
previous high of 2,088 rolled by 
Jim Spaulding of Louisville, Ky., 
at Fort Worth, Tex., in 1957.
. Several team records were set 
at the 1959 ABC. There were 10 
series over 3,100 which supplants 
the old mark of six such scores 
bowled at Syracuse in 1958. 
TJiirty teams managed to go over 
the 3,000 total mark, bettering 
the old record of 25 set at Fort 
Worth in 1957.

(Even more important to uhe 
huge field of bowlers who travel
ed here from all parts of the 
country, including Hawaii, Alaska 
and Saudi Arabia, were the low 
in-the-money totals.

The unofficial totals, with little 
chance of any major change are:

Open team division, 2,746: 
'booster learns, 2,659: doubles^ 
1,091; singles, 555 and all-events, 
1,721. This means all scores rolled 
over these figures will share in 
the $385,977 ABC prize fund 
110,225 VIEW CONTESTS

Total attendance for the affair 
was announced as 110,225 by 
Frank K. Baker, ABC executive 
secretary.

High individual games rolled 
were three 289 scores. Elmore 
Brodnage of St. Louis. Robert 
Orth of Kenosha, Wis., and Allan 
Post of Las Vegas, Nev., rolled the 
289 single games. The best team 
game was a 1,176 by the Pfeiffers 
while driving toward their 3,243.

Lubanski won three titles, the 
team, singles and all-events. Bar
ney Vehige and Gil Fischbach of 
ot. Louis are the two-man title
holders with a 1,372 and the 
Miami Lanes club of Troy, Ohio, 
won the booster team crown with 
a 2,848.

Next year’s ABC tournament 
will be held in Toledo, Ohio.

tnerepy cunraea me -- T , -•
Department of Illinois P° lSpn,v(_ j

H VVi*czewski* .
J1’ Kuliński .

Osowski
Barabasz now commands a A. Kuliński 

game lead over the 1100 ClU’b D. Kochański 
(Post 79), which took over sole R. Przystalski  
possession of the No. 2 position j C. Ozesak 

Victory isn’t everything, and! 
you can take that from the per— 
sex erance of the South Joy Beauty 
School bowling team in Detroit. 
This season it won one game—and 
lost 115. The captain is a realist. 
Sbe aays “we’ve got something to 
tight for — improvement.” She 
doesn’t expect it to be too diffi
cult either.

Council 41 Champs; Buckley Gets 634
Galaz Fires 607 For 2nd Federal Savings

Bv Mel Graff

Airway Liquors Challenges Bob’s USS 
For Ostrowski Businessmen’s Crown

Named Queen Of
May 3rd Parade

Olsen 
Larry Kurka  
Ronnie Brown  
Sikorski ........................
Hanrahan
Roberts -------- ---------- ---------
Jaksy -  
Recgi Brown .... 
Dick Koziol 
Jim Kurka  
Nickcevich  
Sasg  
Mozdzierz _....  
Ludd —-----------------
Kieres
Nomilllini  
Others  

Totals 
Congressman Dan Rostenkow- 

ski’s very ambitious and much 
traveled basketball team con
cluded its strenuous 1958-'59 sea
son on a high note by subduing 
Club Laurel, 68 to 64, to capture 
the 6th annual Bishop Sheil AAU 
Basketball Tournament c h a m- 
pionship. They also won the 1958 
crown at St. Andrew’s gymna
sium, in each instance under the 
superb coaching of Gene Moź
dzierz plus the astute manage
ment of Joe Chudak.

The official records reveal that 
the Congressmen copped 30 de
cisions and lost only 9 in com
petition with the most formidable 
<age teams in the middle-west.

t-oach Mozdziera’s charges an- 
Ilex®d their 9th successive Pulas- 

. Pa£k Senior loop champion- 
f wished 3rd in the Hi Ridge 
toeet, an{j 4th in both the 

ut“ Shore and in the Chicago 
District AAU tourneys.

Injuries to key-players and the 
low of Marvin Roberts, who au
thored 756 points in 32 games 
for a lofty 23-points-per-game 
mark during the previous season, 
du • to illness, hampered the 
Congressmen's quest for even 
more imposing triumphs.

MAST SCORING CHAMP
It was not until the addition of 

6’ 5” Ken Jaksy (ex-De Paul ace), 
Reeffi Brown (former Tennessee 
State star), and 6’ 7” Clarence 
Ludd, to the roster during the 
closing weeks of play that the 
Congressmen were welded to
gether into one of the midiwest’s 
most (potent basketeering aggre
gations. Their play, along with 
that of Larry Kurka and Dick 
Mast, who formerly starred at 
the guard positions at Northwest
ern University, and' that Of Wally 
Vjs*n, Jerry Sikorski and Dan 
‘tfcnrahan was instrumental in 

the Congressmen to the 
a‘»bop Sheil title.

STANDINGS 
W.

Bob’s Unique S. S  62 
Airway Liquors  60 
Doubl J. McK Garages 59 
Karlov Foods  58% 
Wiercioch Brothers .. 57 
Little Village  56 
Lewicki Drugs  50 
E. Miller Ins  49% 
Joanna Western Mills 48 
Murphy & Miller ..... 45% 
Al’s Auto Parts  45 
Westlawn Realty  44% 
Polly’g Lounge ...»  42 
Right Realty  34

Airway Liquors whipped  
ly’s Lounge, 3 to 0, last Tuesday 
night at Miami Bowl to creep to 
within 2 games of Bob’s Unique 
Service Station, loser of a pair 
to Richard’s No. 7, in the torrid 
battle for championship honors 
in the Ostrowski Soutrwest Busi
nessmen’s Bowling loop race. The 
season comes to a conclusion to
night with Airway meeting Bob’s 
in a position round series—need
ing a clean sweep to capture the 
title.

Joe Pine rolled 5'14 for Airway, 
William Gannon 609 for Polly’s, 
John Jaworski 528 for Richard’s 
No. 7, and Jake Maciag Sr. 539 
for Bob’s.

Norbert Michalak’s 609 netted 
Doubl J. McK Garages a triple 
win at the expense of Little Vil
lage, whose drive was topped by 
James Zeman’s 5'59 and' Al Po
korny’s 555.

Westlawn Realty nipped Right 
Realty, 2 to 1, when John Pasto- 
rek tallied 566. John Pawlarczyk 
recorded a 506 for Right.

Wiercioch Brothers Builders 
blanked Siler-Guizdziol Funeral 
Home back off a 597 by Henry 
Persak. Bob Guzdiziol scored 'a 
535 for his squad.

Lewicki Drugs won the odd 
game from Karlov Foods and

ANO DRY OUT! THAT LITTLE 
TV HAMMER IN MV HEAD

15 BEfilNNINS TO DRIVE 
!»-—NAILS ! >

7 x------- -

k

OKAY.I&&Y-WE 
Phil and XouanTV lMA0E 1Ti '-ET'5 6ET lN 
claw elbow A1"' '""rl
their way across 
the "rotten" ice 
Of fanda Lake-'

^rabasz Post 72-Louis Hall Crowned 
Champion Of State Dep. PLAV League 
^aUies For 2-1 Nod Over TR Post 4 As Masta-

Landa, Drews And Skowroński Excel; 
Club Takes 2nd With 3 Over Quality

1 resg

by sweeping its series with Qua
lity Press (Post 4) while G-G 
Tap (Post 73) skidded into third 
position by taking only 2 from 
Liberty Post 70, with only 3 
games left to play—on April 28.

Joe Mastalish, the loop’s 6th 
ranking kegler, compiled a 5'29 
series, Lau Landa 523, Ad Drews 
486 and Fred Skowroński 468 for 
Barabasz, which performed with
out the services of the No. 7 pin- 
toppler in the circuit, Frank Ju
rek.

Gene Mroz posted a 572, Sub 
Kulka 552. Steve Wayzer 522 and 
Steve Fosz 509 for the 1100 Club, 
C- Bac 521 and S. Bac 514 for 
Quality Press, R. Angerman 477 
for T.' R. Post 4. F. Nowak 474 
tor g_g Tap ancj Hank Kawa 
329 for Liberty Post 70.

T- ROOSEVELT: E. Stolarz 336, 
K- Przystulski 388, C. Cezsak 432, j 

'’’Kerman 477, .1. Gąsior
BARABASZ POST 72: Drews 

186, F. Skowroński i68, L. Landa 
523, J. Mastalish 529.

Stanley Barabasz PostJb20^dAV 
Louis (Osikowiciz) Hall f 
from a first game loss at pthe 
hands off Theodore and
4 to capture the last 2 .
thereby clinched the 1958-09 
Department of Illinois Pol’5" , 1 
gion of American Veterans B'o_' . , 
ing league championship 1 a 
Wednesday night at the &P01 "s 
Bowl. ..J

Dan Rostenkowski Congressmen End 
1958-59 Cage Season With 30 Wins 
Dropped Only 9 Decisions In Taking Bishop 

Sheil AAU Tourney Title, Copping 9th 
Straight Pulaski Park Crown, Finishing 
3rd In Hi Ridge Meet, And 4th In South 
Shore And Chicago District AAtT Meets.

INDIVIDUAL RECORDS

I.ACZEGO Sf^C PO COS

■«
(
1 
I

I
't

;nny bz 2 ■
e Great Whiskey of thą Old West
Sjhw- ;•••. ..z .ASr/

J ABT5MAL6TAN 
RED6 DON'T 

gF DISCOVER THE 

'1 DIAMOND FIELD 
k ON THEIR OWN!

’.3

ARLETTE WRÓBLEWSKA

. B. Ft. Fta. P. Tp. Ave.
175 88 117 51 438 23
138 39 58 46 315 15
101 37 55 39 239 14

89 25 33 34 203 10
49 39 55 57 137 5
59 19 26 44 137 6
56 24 32 14 136 19
56 24 32 14 136 19
43 29 23 24 106 18
41 16 18 20 98 7
26 19 31 33 71 5
25 19 27 23 69 9
25 19 16 20 60 3
21 6 6 7 48 7
14 15 29 15 43 6

4 2 2 3 10 5
8 9 2 4 16 2

46 25 40 26 117 6
962 446 616 471 2370 70

Mast, a phenomenal long-short

STANDINGS
W. L.

Carefree Corner .......... 69% 32%
White Dove ....... ........... 67% 34%
Chester’s No. 2 ... ........... 60 42
Chester’s No. 1 ...._____ 56% 45%
Avaloe Inn ........ ...........51% 50%
Venetian Grill ...............42% 59%
Club Forst ........ ...........40% 61%
Thad’s Inn ......... ...........29 82

W. L.
59 37
54% 41%
53% 42%
50 46
37 59
33 63

7 CAWNISW, X
I D'PEARL HA5 '

ALMOST COST ME 
Art LIFE TWICE! 
I NEVUH WANT TO

asain!
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Rodacy z Polski Piszą do Was

żyj« Związek Narodowy

krewnych

C.O.D.—Ni« wysyłamy

Stromska, 
Stanisław"Dziennik Związkowy” najlepiej 

informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię
ksza polskie pismo w Ameryce.

ZNP osięgną w 
sumę 100 milio-

Józef Bojko, wieś Bartosze, dom 
No. 3, pow. i poczta Ełk, woj. 
Białystok, Polska, — powrócił z 
rodziną (żona i 4 dzieci) z Rosji

powstanie znowu jaknaj- 
wolna, niepodległa i po

lecz 
nie- 
upa- 
pęk-

polski 
wciąż

sądnie, a jego gracze zrobili resztę.
Ciężka przeprawa czeka Wisłę 

w przyszłą niedzielę, 3-go maja, 
o godzinie 3-ej po pot, w Hanson 
Parku, przy Central i Fullerton 
aves., przeciwko Maroons, benja- 
minkowi tej Ligi.

Marta Rój, zam. Sulechów, ul.
Armii Czerwonej 72, woj. Zielona 
Góra, Polska, prosi o pomoc dla 
jej 6-ga dzieci w odzieży i obu
wiu. Mąż zaginął bez śladu w roku 
1958. Zaświadczenie miejscowego 
proboszcza.

Jadwiga Lewicka, wieś Burszty
nowo, pow. Grudziądz, woj. Byd
goszcz, Polska, — prosi o pomoc 
w u/braniu i obuwiu dla swych 
5-ga dzieci. Świadectwo kościelne 
ubóstwa.

polską, nasze tradycje ludowe i 
pieśń polską.

Obóz Młodzieżowy Okręgu 12-go 
i 13-go ZNP., w Yorkville, Illinois, 
jest wymarzonym miejscem wy
poczynku dla dziatwy i starszych. 
Dlatego też usilnie polecamy, aby 
jak największa liczba dziatwy i 
starszych skorzystała z tego miej
sca. Zarządowi Stow. Obozu Mło
dzieżowego składamy serdeczne 
podziękowanie i uznanie za wielki 
wysiłek utrzymania Obozu na naj
wyższym poziomie.

Jak już podawaliśmy, Polonia 
Amerykańska, pragnąc uczcić 
1000-lecie Polski praktycznym po
mnikiem, którym będzie koniecz
nie potrzebne Seminarium Du
chowne w Białymstoku, zbiera już 
od dłuższego czasu na ten cel 
składki.' Rozpoczął tą akcję przy
były z Polski przedstawiciel Kurii 
Arcybiskupiej w Białymstoku, ks. 
Longin Tołczyk. Zebrane fundusze 
lokowano dotychczas w National 
Security Bank w Chicago.

Kuria Arcybiskupia w Białym
stoku pismem z dnia 14 kwietnia 
b. r. zarządziła, ażeby wszystkie 
fundusze, zebrane na budowę Se
minarium, przekazać do Ligi Ka-

Irena Mroziewska, wieś Kołaki, 
poczta Bełda, pow. Grajewo, woj. 
Białystok, Polska, — ma 6-cioro 
dzieci w wieku lat 6 do 12. Ojciec 
chory na gruźlicę, leży w łóżku. 
Konieczna jest pomoc w ubraniu 
i obuwiu dla dzieci. Zaświadcze
nie ubóstwa podpisane przez miej
scowego proboszcza.

na Ziemie Odzyskane. Prosi o ja
kąkolwiek pomoc. Pisze on:

“5 miesięcy jak przyjechaliśmy 
z Syberii. Żyjemy bardzo biednie, 
nie ma za co kupić ani jedzenia 
ani odzienia. Żadnej zapomogi nie 
dostaliśmy, a pracy również zna
leźć nie można. Czworo małych 
dzieci w wieku od 1 do 6 lat nie 
wychodzi z domu z braku obuwia 
i ubrania. Odżywiamy się zale
dwie raz dziennie.” — Dołączone 
kościelne świadectwo ubóstwa.

EKSPLOZJA I POŻAR W FABRYCE W KANSAS CITY. — W fa
bryce Chemicznej Thompson-Hayward w Kansas City, Kan., na
stąpiła eksplozja a zaraz potem pożar. Potężny łoskot słyszany był 
nawet na ostatnich krańcach miasta. Eksplozja nastąpiła w cza
sie mieszania chemikalij przy tworzeniu mieszanki niszczącej 
zielsko. Śmierć poniosło 3 ludzi, rannych zaś było 5,—szereg bu
dynków i zbiorników uległo zniszczeniu.

tolickiej w Chicago, która ma 
możność najłatwiejszego przesła
nia pieniędzy na tę budowę. Zgo
dnie z tym zarządzeniem Kurii 
przedstawiciel jej, ks. Longin Toł
czyk, przekazał w dniu 24 kwiet
nia b. r. wszystkie zebrane do
tychczas fundusze, ulokowane w 
banku, do Ligi Katolickiej (1200 
N. Ashland Ave., Chicago 22, 111.). 
W ten sposób złożono w Lidze Ka
tolickiej 6,000 dolarów. Do sumy 
tej nie wchodzą 1,000 dolarów, 
które uchwalił wyasygnować na 
budowę Seminarium Duchownego 
w Białymstoku Klub Wojewódz
twa Białostockiego w Chicago na 
swym półrocznym posiedzeniu w 
lipou 1958 roku, o czym dwukrot
nie podał do wiadomości w miej
scowych dziennikach polonijnych.

Obecnie cała akcja zbiórki na 
rzecz budowy Seminarium Du
chownego w Białymstoku została 
scentralizowana przy Lidze Kato
lickiej w Chicago i tam też będą 
lokowane dalsze napływające ofia
ry na ten piękny pomnik 1000-lecia 
Polski.— W. Hermanowski, koresp.

PIĘKNIE WYDANA 
KSIĘGA Z ILUSTRACJAMI 

WYMIARU 10%"x8" 
ESTETYCZNA TWARDA 

OKŁADKA 432 STR. DRUKU

BIUROWY ZEGAR
— Chciałbym jakiś zegar do 

biura! — powiada klient do 
kupca.

— To najlepszy byłby bu
dzik!

PO WYSTĘPIE BALETU BOLSZOJ W NEW YORKU. — Oto 
obrazek z widowni po przedstawieniu “Romeo 1 Julia,” odegrane
go w New Yorku przez zespół Bolszoj Teatru z Moskwy. Miejsca 
w teatrze były wykupione, ceny biletów były po 50, 40 i 30 dola
rów. W pryncypalnej loży siedział impresario Sol Hurok, z tyłu 
za nim widać sow. ambasadora, Michała Menszikova. Kierownic
two nie uskarżało się, że Amerykanie nie mają pieniędzy i nie lu
bią ich wydawać.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO 22. ILL.

Mokrowiecka, wieś Gózd, 
Gózd, pow. Białobrzegi, 
23-letnia wdowa z dzie-

napawa nas,

Kontest Werbunkowy
Wzywamy wszystkie Związkow- 

czynie do czynnego udziału w 
wydanym przez Zarząd Centralny 
“Konteście Przedsejmowym," oraz 
w następnym “Konteście Wydziału 
Kobiet Okręgu 12-go ZNP.,” i ape
lujemy do naszych Sióstr Związ
kowych, aby postarały się zapisać 
w najbliższych miesiącach jaknaj- 
większą liczbę kobiet i dzieci.

Ponieważ zbliża się dzień Ob
chodu Konstytucji 3-go Maja, dla
tego apelujemy do wszystkich 
Gmin i Grup ZNP o wystawienie 
jaknaj większej liczby kwestanek, 
tak ażeby zbiórka w tym roku 
przyniosła dobre rezultaty i przy
śpieszyła budowę domów młodzie
żowych Okręgów 12-go i 13-go 
ZNP., co jest naszym największym 
marzeniem.

Niech żyją potężne Stany Zjed
noczone!

Niech

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka moja, siostra, bratowa i szwagierka 
nasza, ś. p.

Były Żołnierz A.K. i Więzień 
Prosi o Odzież Używaną

Zwracam się z uprzejmą prośbą 
o łaskawą pomoc mnie i mej ro
dzinie, o ile możności, w przy
słaniu odzieży, obuwia i bielizny 
(używanej). Prośbę swoją moty
wuję tym, że jako były urzędnik 
i członek Armii Krajowej, prze
bywałem w więzieniach od 1948 
do 1956 r., oraz za okupacji 1% 
roku na Montelupie w Krakowie.

W związku z aresztowaniem, 
moja rodzina składająca się z żo
ny i dwojga dzieci, została do
szczętnie wyniszczona, a ja pozba
wiony zupełnie okrycia na siebie, 
tak że przy zwolnieniu zostałem 
ubrany w ubranie przez Kom. 
Społeczny z Poznania, który nad
zorował więzienie Wronki, za co 
musiałem po powrocie zwrócić w 
sumie 850 złotych. W czasie po
bytu w więzieniu utraciłem zdro
wie tak, że komisja lekarska na 
wolności po powrocie orzekła nie
zdolność w zarobkowaniu 65%. 
Rodzina moja była i jest tylko 
zajęta opieką moją i ratowaniem 
mego zdrowia, wydając każdy za
robiony grosz na lekarstwa.

Z uwagi na powyższy stan i 
moje przejścia, tak ja jak i moja 
rodzina nie posiadamy dobrego i 
odpowiedniego okrycia na siebie. 
Podaj ę wiek i płeć mej rodziny 
obecnie: mój wiek lat 56, wzrost 
średni; żona lat 51, wzrost średni; 
syn lat 18, wzrost wyżej średni; 
córka lat 17, wzrost średni. Roz
miar obuwia: męskie No. 41-42, 
damskie — 36-38.

Proszę Komitet Pomocy Polo
nii Amerykańskiej o dopomożenie 
mnie i mojej rodzinie, za co z 
góry “Bóg zapłać” ofiarodawcom 
i opiekunom przesyłam, wraz z 
moją rodziną. — Roskicki Wła
dysław, Sokołów Podlaski, ulica 
Krzywa 13, wojew. Warszawskie.

Rozwój
Komitetowi Rozwoju Okr. 12-go 

ZNP., z p. F. M. Prochot na czele, 
oraz dzielnym naszym organiza
torom i organizatorkom, sekreta
rzom i sekretarkom finansowym 
Grup, za ich wydajną pracę wer
bunkową wyrażamy uznanie i sło
wa podzięki, zachęcając ich do 
dalszej wytężonej pracy, aby nasz 
Okręg mógł znajdować się jak do
tychczas na pierwszym miejscu.

Naszą dumą jest w pełni akre
dytowane 
Cambridge 
wzywamy 
kową, aby 
tej naszej
naukowej. Zwracamy się z apelem 
do Matek-Polek, aby starały się 
podtrzymać naszą piękną mowę

“Kolegium ZNP.,” w 
Springs, Pa,-i dlatego 
naszą młodz: eż związ- 
korzystała z nauki W 
wspaniałej instytucji

słów następnego Sejmu ZNP., aby 
usilnie popierali udzielenie pomo
cy. finansowej Radzie Polonii przez 
Sejm ZNP.

Wyrażamy słowa pełne uznania 
Zarządowi Centralnemu ZNP., z 
prez. p. K. Rozmarkiem na czele, 
za wielki wysiłek powiększenia 
stanu członkostwa i zasobów fi
nansowych, troskliwą opiekę nad 
Kolegium ZNP., oraz za w elką 
pracę w dziedzinie sportu. Dumą 
napawa nas raport prez. K. Roz- 
marka, z którego wynika, że za
soby finansowe 
niedługim czasie 
nów dolarów.

Wielką troską
związkowczynie przyszłość naszej 
braterskiej organizacji, a przede 
wszystkim możliwy upadek człon
kostwa w przyszłości. Dlatego też 
zwracamy się z gorącym apelem do 
wszystkich związkowców, szczegól
nie do naszych urzędników, aby 
zdwoili wysiłek planowania na 
dalszą metę. Również nieporozu
mienia zaszłe w naszej organizacji 
nie wpływają dodatnio na pracę 
rozwojową i całokształt struktury 
organizacyjnej, wobec tego ape
lujemy do wszystkich, którym do
bro ZNP leży na sercu, aby po
starali wzajemnie się zrozumieć i 
wspólnie rozpocząć pracę w imię 
braterstwa krwi i dobra organi
zacji.

Ciężko Chora 
Prosi o Pomoc

Pracowałam w Stomilu, 
teraz mnie spotkało wielkie 
szczęście. Idąc rano do pracy 
dłam na lodzie i doznałam
nięcia kręgosłupa i leżę w gipsie, 
ale jak długo będę leżeć, to nie 
wiem. Szybko się to jednak nie 
zagoi, bo już mam przecież prze
szło 50 lat.

Kochani Rodacy, ponieważ ży
jemy tylko z tego, co upracujemy, 
gdyż nie mamy żadnego pola i 
mieszkamy w prywatnym budyn
ku, zwracam się z gorącą prośbą 
do Was, o ile możecie, dopomóż
cie mi w tym bardzo ciężkim 
życiu moim. Dotychczas nie zwra
całam się do Was, gdyż dawaliśmy 
sobie jakoś radę. Ale teraz do
tknięta tak ciężką chorobą, nie 
mogę dać sobie żadnej rady w 
życiu. — Tatuśko Józefa, Dębica, 
ul. Krakowska 65, woj. Rzeszów, 
Polska.

Zofia 
poczta 
Polska, 
ćmi, prosi o aurolnecynę, gdyż
choruje na wrzody żołądka. Świa
dectwo ubóstwa poświadczone 
przez miejscowego proboszcza.

Emilia Novak,

My, Delegatki Gmin i Grup 
ZNP., zebrane na -Sejmiku Wy
działu Kobiet Okręgu 12-go ZNP., 
w sali Wozniak Casino, pnr. 2530 
So. Blue Island Avenue, Chicago, 
Illinois, odbytym w niedzielę, dnia 
26-go kwietnia 1959 roku, repre
zentując 11,066 Kobiet, zorgani
zowanych pod sztandarem ZNP., 
uchwalamy Rezolucję następują
cej treści:

Podkreślamy głęboką lojalność 
do naszego wspaniałego Kraju, 
Stanów Zjednoczonych, tego wiel
kiego bastionu wolności wyznań, 
słowa i swobód obywatelskich.

Podkreślamy nasze głębokie 
przywiązanie do Kraju Ojców na
szych i jesteśmy dumne, że wy
wodzimy się z patriotycznego i 
bohaterskiego Narodu Polskiego.

Podkreślamy głębokie przywią
zanie do zasad chrześcijańskich i 
wyrażamy uznanie Kościołowi Ka
tolickiemu za jego nieugiętą walkę 
o zachowanie ducha Narodu Pol
skiego.
Hołd Narodowi Polskiemu

Stwierdzamy, że naród 
mimo pozornych swobód,
jeszcze znajduje się pod dyktan
dem wschodniego sąsiada. Pomni 
na nasze posłannictwo, solennie 
zapewniamy naszych Rodaków, że 
wytężymy wszystkie siły i użyje
my wszelkich środków, aby przy
spieszyć dzień całkowitego wyzwo
lenia narodu naszego. Naszym Ro
dakom za oceanem ślemy wyrazy 
hołdu i uznania za ich patriotycz
ną i pełną godności postawę w 
walce o wyswobodzenie spod ob- 
czych dyktatów i przeciwstawienie 
się procesowi sowietyzacji.

Jego Eminencji Ks. Kardynałowi 
Stefanowi Wyszyńskiemu, Pryma
sowi Polski i duchownemu prze- 
wódcy Narodu Polskiego, przeka
zujemy wyrazy głębokiego hołdu 
i czci za Jego nieugiętą postawę 
w walce o wolność nauczania re- 
legii w szkołach i spełnianie po
słannictwa kapłańskiego oraz wpa
janie przywiązania do Ojczyzny 
i Wiary.

Z uznaniem i wdzięcznością 
przyjmujemy stanowisko Kongre
su Stanów Zjednoczonych, potę
piające brutalność reżimów narzu
conych przez Moskwę niektórym 
narodom.

Wyrażamy wielkie zadowolenie 
i z wdzięcznością witamy gest 
Rządu Stanów Zjednoczonych w 
sprawie udzielenia Polsce dalszej 
pomocy finansowej.

Zwracamy się z apelem do Pre
zydenta p. Dwight D. Eisenhowera, 
aby polityka jego Rządu w odnie
sieniu do Rosji i jej przewódców 
była stanowcza, oraz aby uznana 
została w najbliższej przyszłości 
granica na Odrze i Nysie, jak 
również przywrócone ziemie na 
wschodzie, zagrabiane przez Rosję.
Uznanie Dla Prezesa Rozmarka

Wyrażamy wielkie uznanie Kon
gresowi Polonii Amerykańskiej z 
prezesem mec. K. Rozmarkiem na 
czele za osobiste wstawiennictwo 
i umożliwienie uzyskania kilkaset 
milionowych pożyczek dla Polski, 
oraz odbycie kilku konferencji z 
przewócami i wystosowanie “Me
morandum” w sprawie granic na 
Odrze i Nysie. Z wdzięcznością 
witamy oświadczenie i wypowie
dzi prez. K. Rozmarka w sprawach 
światowych, prostujące błędne po
jęcia wypowiadane przez osobisto
ści naszego Kraju. Wzywamy Gmi
ny i Grupy ZNP., aby udzieliły 
Kongresowi Polonii jak najdalej 
idącego poparcia finansowego i 
przynależność członkowską.

Wyrażamy uznanie Radzie Po
lonii Amerykańskiej, za jej wielki 
wysiłek przyjścia z pomocą Naro
dowi Polskiemu i zwracamy się 
z gorącym apelem do całej Po
lonii, aby jak najwydatniej po
parła działalność Rady Polonii 
przez pomoc finansową. Zwraca
my się również do posłanek i po-

Wszystkim krewnym 1 znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy brat 
i szwagier nasz, ś. p.

Ludwik Kościelniak
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 26go 
kwietnia, 1959 roku, o godzinie 
7:30 wieczorem, w średnim wie
ku.

Pogrzebe odbędzie się w 
czwartek, dnia 30go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb pnr. 1256-58 W. 51st St 
do kościoła Św. Józefa, a stam
tąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Wincenty, Antoni, Paweł i 
Jan, bracia; Franciszka Nickels, 
siostra; Maria, Elżbieta i Ro
zalia, bratowe, wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, BOulevard 8-5257.

Polski!
Niech 

prędzej 
tężna Polska!

Komitet Rezolucji:— Karolina 
Budź, Gm. 39; Maria Foryś, Gm. 
87; Irena Jaworska, Gr. 2448; He
lena Guzik, Gr. 2971; Teresa Mań
kowska, Gm. 80; Bronisława Klu- 
czyńska, Gm. 123; Alicja Lisowska, 
Gm. 23 ZNP.

Ar chid. Wrocławska 
Posiada 605 Parafii 
i Blisko 1,000 Księży

Wrocław (IC). — Wedle 
wydanego ostatnio “Roczni
ka Archidiecezji Wrocław
skiej” za rok 1959, Archidie
cezja Wrocławska posiada o- 
becnie 605 parafii tworzących 
42 dekanaty. Samo miasto 
Wrocław ma sześć dekana
tów. Na skutek braku księży 
123 parafie są nie obsadzone. 
W Archidiecezji pracuje łącz
nie 954 księży z tego 358 ka
płanów zakonnych. Na tere
nie Archidiecezji znajduje się 
50 męskich i 241 żeńskich 
domów zakonnych i klaszto
rów. Wszystkich wiernych w 
Archidiecezji jest około 2 mi
lionów. W Seminarium Du
chownym Archidiecezji w ro
to akademickim 1958-59 stu
diuje 274 alumnów, z tego 
największy jest kurs ostatni, 
piąty, który liczy 66 klery
ków.

W Archidiecezji Wrocław
skiej przypada więc jeden ka
płan ną około 2,000 wiernych. 
Natomiast w Stanach Zjed
noczonych jeden kapłan przy
pada przeciętnie na 720 wier
nych, we Francji na 850, w 
Belgii na 530. Dla całej Pol
ski przeciętna wynosi: jeden 
kapłan na 1700 wiernych.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Antonina Kaszucka
(x pierwszego męża Mielak) 

(żona ś. p. Szymona) 
członkini Tow. Klub Dzielnych 
Polek, Gr 282, Zw. Polek w 
Ameryce, Klubu Wioski Skrzy- 
szowian i Oddziału Niewiast 
Posterunku Ironsides Nr. 16 
P.L.A.W., po krótkiej lecz cięż
kiej chorobie, opatrzona św. Sa
kramentami, pożegnała się z 
tym światem, dnia 26go kwiet
nia 1959 roku, o godzinie 3:45 
nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo
wego pnr. 2246 W. North Ave 
do kościoła św. Stanisława Ko
stki, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisław i Henryk Mielak, 
synowie; Rozalia Kamińska, 
córka; Rozalia i Vivian, synowe; 
Stanisław Kamiński, zięć; wnu
ki, wnuczki i prawnuki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Adam 
B. Cepa, Teł. BRunswick 8- 
6656.

Wszystkim krewnym i znaj o- 
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka, babcia i prababcia nasza i 
siostra moja, ś.p.

Józefa Kocołowska
(■ pierwszego męża Madej, 

z domu Wnęk)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. Róża 20-ta przy 
par. Św. Trójcy, Tow, Matki 
Boskiej Nieustającej Pomo
cy, Gr. 1333 Z.N.P.; Tow. Św. 
Trójcy M. P. w A. Oddział 30-ty 
i Klubu Par Brzyska, po dłu
giej i ciężkiej chorobei, opa
trzona św. Sakramentami po
żegnała się z tym światem, dnia 
27-go kwietnia, 1959 roku, o 
godzinie 5:00 rano, w starszym 
wieku.
Pogrzeb odbędzie się w czwar

tek, dnia 30-go kwietnia, o go
dzinie 9:15 rano z zakładu po
grzebowego pnr. 4255-57 W. 
Division ul. do kościoła św. 
Trójcy a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na własną par
celę.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław Madej, Michał 
i Paweł, synowie; Maria Bag- 
niewska i Zofia Sullivan, córki; 
Wanda, Elsie i Emilia, synowe; 
George Sullivan, zięć; Rozalia 
i Fabian Boratyn, siostra i 
szwagier; 7 wnucząt, 2 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. 
Kolssak i Syn, tel. ALbany 2- 
3600.

Elektryfikacja 
Przez Chłopów

Rzeszów. —(P).—500 wsi 
województwa rzeszowskiego 
zelektryfikowano po wojnie, 
podczas gdy w okresie mię
dzywojennym do 1939 roku 
światło elektryczne dopro
wadzono tam zaledwie do 
czterdziestu wiosek. W tym 
roku elektryfikacja obejmie 
dalsze 130 wiosek Rzeszow- 
szczyzny, liczących łącznie 16 
tysięcy zagród chłopskich. Z 
funduszów państwowych e- 
lektryczność doprowadzona 
zostanie do sześćdziesięciu 
wiosek, pozostałe 70 wsi 
chłopi zelektryfikują z włas
nych funduszów.

Chęć elektryfikacji swych 
gospodarstw z własnych fun
duszów zgłosili też miesz
kańcy dalszych 148 wsi. Gro
madzą oni już na ten cel fun
dusze i potrzebne materiały.

Uznanie Dla 
Wiceprezeski Dymek

Wyrażamy słowa wdzięczności i 
uznania wiceprezesce Franciszce 
Dymek, za staranne i umiejętne 
zorganizowanie i przeprowadzenie 
wspaniałej parady we śródmieściu 
w okazji “Dnia Pułaskiego.” Przy 
tym składamy serdeczne podzię
kowanie p. Piotr Kezon, prez. 
Supreme Savings & Loan Ass’n., 
za umożliwienie i sfinansowanie 
parady na programie telewizyj
nym.

Zwołany przez wioeprez. p. F. 
Dymek Zjazd Komisarek i po
wzięte na nim uchwały, a spe
cjalnie wydany i przeprowadzony 
“Kontest Werbunkowy Wydzia
łów Kobiet.” — wielce przyczyniły 
się do rozwoju i pracy na niwie 
związkowej. Również składamy 
podziękowanie wicepr. p. F. Dy
mek i paniom Dyrektorkom Z.C., 
za ich humanitarną pracę w Sto
warzyszeniu Dobroczynności.

Wyrażamy zasłużone uznanie 
Wydziałowi Kobiet Okręgu 12-go 
ZNP., z dzielną i pracowitą Ko- 
misarką p. Marią L. Gięrut-Szeląg 
na czele, za ofiarną i owocną w 
rezultaty pracę w Wydziale Ko
biet, oraz za sprawne, i umiejętne 
przeprowadzenie Sejmiku. Rów
nież składamy podziękowanie pa
niom Urzędniczkom Wydziału Ko
biet Okręgu 12-go ZNP i paniom 
Wydziałowym za ich wytężoną 
pracę.

Braciom Związkowcom, Zarzą
dowi Okręgu 12-go ZNP., z Ko
misarzem p. F. Jendryaszek na 
czele, ślemy pozdrowienie i za
pewniamy ich o naszej współ
pracy.

Rezolucja Przyjęta Na Sejmiku Wydz. 
Kob. Okr. 12-go ZNP 26-go Kwietnia 
Wyrażono Uznanie Dla Doskonałej Gospodar

ki, Pracy i Starań — Prezesa Karola Roz
marka Jak i Dla Wiceprezeski Frań. Dymek

Liga Katolicka Opiekuje Się Fund. Na 
Budowę Seminarium w Białymstoku
Dotąd Zebrano Już Na Ten Cel Sumę $6,000

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza 
i szwagierka moja, ś.p.

Katarzyna 
Nowacka

(z domu Gołąb) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. i Tow. M. B. Do
brej Rady p.o. Sióstr Felicja
nek, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra
mentami, dnia 25-go kwietnia, 
1959 roku, o godzinie 10:95 ra
no, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 4907 Archer Ave. do koś
cioła św. Brunona a stamtąd na 
cmentarz Z m a r twychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Józef, mąż; Leokadia, Wikto
ria i Władysława, córki; Stani
sław Stachnik i Czesław Jeleń, 
zięciowie; 4 wnuki, Anna Kot, 
szwagierka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuję się Szy
kowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521. (27-28)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy oj
ciec, dziaduś, brat i szwagier 
nasz, ś.p.

Jan Bara
(mąż ś.p. Anieli, z domu 

Czarny)
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 27-go 
kwietnia, 1959 roku, o godzinie 
1:30 po południu, w podeszłym 
wieku.
Pogrzeb odbędzie się w czwar

tek, dnia 30-go kwietnia o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzeb. pnr. 4907 Archer Ave. 
do kościoła św. Brunona a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:
Ludwik, Edward, Helena, Ta

deusz i Alicja, dzieci; Józef 
Śpiewak i Russell Stanton, zię
ciowie; Bronisława, Józefa i 
Katarzyna, synowe; Stanisław 
Bara, brat; 13 wnucząt; Anna 
Bartusiak 
szwagierki; Stanisław Czarny, 
Ks. Franciszek Czarny i Ks. 
Bede Czarny, O. C. S. Ó„ szwa
growie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy
kowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521. (28-29)

Aniela Wójcik
( z domu Williams, żona ś. p. Piotra)

członkini Tow. III Zakonu Św. Franciszka przy par. Ś.Ś. Pięciu 
Braci Pol. i Męcz., Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Ś.Ś. 
Pięciu Braci Pol. i Męcz., Tow. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus, 
Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady i Tow. Polek im. Najśw. Mani 
Panny Nr. 40 Z.P.R.K., po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 27go kwietnia, 1959 
roku, o godzinie 12:05 po północy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30go kwietnia, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb pnr. 4401-03 S. Kedzie Ave. do 
kościoła Ś.Ś Pięciu Braci Pol. i Męcz., a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Paulina Flowers, córka; Paul Williams, brat; Zofia 
siostra; Anna Williams i Elżbieta Williams, bratowe; 
Roski i Jan Marciniak, szwagrowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, LAfayette 3- 
7781.

Zawlich Antoni, Szczecin-Wiel- 
gowo, ul. Wiślana 10/1, prosi o 
ubranie i buty dla swych 6-ga 
dzieci, w wieku lat 16, 13, 11, 
9, 7, 3.

Wszystkim krewnym i znaj o- 
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Antonina 
Budzińska 

po krótkiej lecz ciężkiej choro
bie, opatrzona św. Sakramen
tami, pożegnała się z tym świa
tem, dnia 25-go kwietnia, 1959 
roku, o godzinie 7:30 wieczo
rem, w podeszłym wieku.
Pogrzeb odbędzie się w czwar

tek, dnia 30-go kwietnia, o go
dzinie 9:15 rano z zakładu po
grzebowego pnr. 1059 W. 32-ga 
ulica, do kościoła św. Jana Bo
żego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania P a ńskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Henryk i 
Donald, synowie; Katarzyna, 
synowa; Helen Patricia, wnu
czka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski, 
Tel. YArds 7-6424.

Wisła Bije 
Norwegians 8:1

Ubiegłej niedzieli drużyna Wisły 
(bez chorego J. Drzymały) udo
wodniła, że nie przypadkiem za
awansowała w tym roku do Pierw
szej Dywizji.

Zwolennicy Wisły byli świad
kami niecodziennego sukcesu. Bo
gatym łupem bramkowym podzie
lili się: Kotowski 3, S. Bender 3, 
Rękas 1 i Maziarz 1, przyczym 
ten ostatni był współautorem pię
ciu innych bramek. Akcje ataku j 
Wisły celowo wiązał rozumnie; 
grający G. Kasprzyk. Pomoc w ; 
składzie Prudenica-A. Tomala-Ch. i 
Bender skutecznie wspierała atak. 
A lewy obrońca Wisły, J. Kowal
ski, na swej stronie nie pozwolił 
przeciwnikowi zbliżyć się do pola 
karnego.

Drużyna Wisły grała z sercem, ■ 
a wynik jest dowodem skuteczno- I 
ści gry zespołowej. Menażer Wisły I 
R. Brzozowski zestawił skład roz-

Jest to dzieło historyczne, poda
jące fakty i przebieg 1-ej Woj
ny Światowej Autentyczne fo
tografie. Portrety Królów i Wo
dzów.

CENA s250

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i szwagier 
nasz, ś. p.

Wojciech Żaba 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 27go kwietnia, 1959 roku, 
o godzinie 11:45 przed połu
dniem, w podeszłym wieku.

Pogrzebe odbędzie się w 
czwartek, dnia 30go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2945 S. 49th Ave., 
Cicero, do kościoła Matki Bo
skiej Częstochowskiej, a stam
tąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Maria (z domu Janicka), żo
na; Stanisław, Wiktoria Sup- 
kowska, Franciszek, Dorota Sta
chowicz. Edwin i Delphine Ri
chert, dzieci; Maria, Genowefa 
i Sigrid, synowe; Leon Supkow- 
ski, Władysław Stachowicz i 
Franciszek Richert, zięciowie, 
Józefa Bajorek, Antoni i Woj
ciech Janicki, szwagierka i 
szwagrowie; Katarzyna Żaba, 
bratowa, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą, rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy
manski Funeral Home, OLym- 
pic 2-0177.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat, zięć i 
dziadek nasz, ś. p.

Franciszek Siuda
Członek Tow. Tysiąc Walecz
nych, Gr. 1378 ZNP., po ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakra
mentami, pożegnał s-ę z tym 
światem, dnia 26-go kwietnia, 
1959 roku, o godzinie 10-ej wie
czorem, w średnim wieku. Za
mieszkiwał pod nr. 4810 So. 
Elizabeth ul.

Pogrzebe odbędzie się w 
czwartek, dnia 30go kwietnia, 
o godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1256-58 W. 51st 
St. do kościoła św. Jana Bo
żego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Leokadia (z domu Dąbek), 
żona; Alicja i Jan, córka i syn. 
James Rozewicki, zięć; Marian
na Siuda, teściowa; Mieczysław, 
Telesfor i Józef, bracia, Kazi
miera i Cecylia, siostry; Anna, 
Eugenia i Bronisława, bratowe; 
Feliks Dorka i Jan Manikow
ski, szwagrowie; Dawid i Paweł, 
wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, tel. BOulevard 8-5257.

28-29

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyni polska firma 

1’rzy r.AKZl
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Boi 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Maria Nicpoń
(z domu Maniak, żona ś.p. Stanisława, matka ś.p. Heleny)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy parafii Św. Pan
kracego, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra
mentami pożegnała się z tym światem, dnia 25-go kwietnia, 1959 r., 
o godzinie 12:30 w południe w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29-go kwietnia, 1959 roku, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4401-03 S. Kedzie 
Avenue do kościoła św. Pankracego a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław i Józef, synowie, Wiktoria Tarsa, bratowa; bra- 
tanki i bratanice, oraz kuzyni, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, telefon LAfa
yette 3-7781. (27-28)

HISTORI 
I-ej WOJNY 
ŚWIATOWEJ

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado- 
mość, iż najukochańsza matka, bratowa i ciocia nasza, ś.p.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 28-GO KWIETNIA (APRIL), 1959
★ POŻYCZKI* PRACA MĘSKAArcybiskup Albert G. Meyer Dokonał Poświecenia !★ POŻYCZKI

Nowego Kościoła Św. Franciszka z Asyżu Magistra

★ DOMY Z INTERESEM

★ INTERESY

55

★ dachy

★ PRACA ŻEŃSKA

★ DOMY★ CZARNA ZIEMIA

★ KSIĄŻKI

J

* Domy Poza Chicago

★ DO WYNAJĘCIA
★ FARMY

★ MASZYNY DO SZYCIA

na
na

to poświęcenie zbiega się z 
uroczystością aOclo lecia ist
nienia parafii. Podkreślił, że 
dzięki wspaniałemu kierow
nictwu i włodarzeniu przez ks. 
Franciszka J. Czarnego, pro
boszcza i waszego duszpaste
rza, zostało dokonane dzieło, 
które służyć będzie przez dłu
gie lata przez wszystkich

apeluje do 
i członkiń 

obchodzie

w dzień 
t wieczorami

Kalendarzyk
Posiedzeń

Posiedzenie Związku Polskich
Muzykantów odbędzie się w pią-i 
tek, 1-go maja, o godzinie 8:30 
wiecz., w sali zwykłych posiedzeń, 
1101 N. Damen ave., telefon EVer
glade 4-9683. Wszyscy członkowie 
proszeni o przybycie, gdyż są waż
ne sprawy do załatwienia. No
wi członkowie mile widziani. — 
Aleksander Kamiński, prezes; Jan 
M. Smith, sekr. prot.

Klub Dobroczynności Par. Me- 
dynia będzie miał swe posiedzenie 
w piątek, 1-go maja, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Ironsides, pnr. 
1241 N. Washtenaw ave. Jeżeli 
ktoś chciałby zapisać się do Klubu 
Medynia, będzie mile widziany. 
Prosimy wszystkich o przybycie.

Będzie omawiana sprawa pik
niku, jak również odczytany list, 
który zostanie wysłany do Komi
tetu Budowy Kościoła w Medyni. 
— Stan. Kempa, prezes; J. K. 
Michno, koresp.

Posiedzenie Oddziału Morze
Oddział Morze No. 57 przy Okr. 

7 L. M. będzie miał swoje posie
dzenie przedwakacyjne 7-go ma
ja i zarazem będzie obchodzić 
Dzień Matek i Ojców, po czym od
roczy się na dwa miesiące. Po
wakacyjne posiedzenie odbędzie 
się 6-go sierpnia. Zabawa Stoli
czkowa odbędzie się 27-go wrze
śnia. Upraszamy aby raczyli się 
na ten dzień wstrzymać od im
prez ‘bo nasz Oddział w tym roku 
i w tym miesiącu, co urządza im
prezę będzie obchodził 5-lecie. A 
że my urządzamy jedną imprezę 
na rok, więc uprasza się te od
działy, do których będą posłane 
bilety, aby nas poparły.

CICERO—2 FLAT BRICK,
6 & 6. Separate boilers, 2 
car garage. Close to trans
portation. OL. 2-1862 after
7 p. m.

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

odbędzie się we wtorek, 28-go 
kwietnia o godz. 8-ej wieczo
rem w sali Domu Polskiego, 
11935 S. Michigan Ave.

Prosimy Delegację o liczne 
przybycie, gdyż jest wiele waż
nych spraw do załatwienia.— 
Franciszek Kabat, prez.; Fran
ciszka Wróblewska, sekr.

CZARNA ZIEMIA. 10 buszH $4.00;
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

Słownik Polsko- 
Angielski Fundacji 
Kościuszkowskie j

Wkrótce pojawi się na pół
kach księgarń nowy słownik 
angielsko-polski i polsko-an
gielski wydany przez Funda
cję Kościuszkowską. Nowy 
słownik odznacza się znacz- 
nem rozszerzeniem określeń, 
znaczenia każdego prawie 
słowa. Gdy słowniki używa
ne dotąd, znaczeń takich po
dają dwa lub trzy, nowy 
słownik liczbę znaczeń stara 
się wyczerpać w możliwie 
najszerszym stopniu, dając 
kilka lub nawet kilkanaście 
znaczeń na każdy angielski 
wyraz. I do tak z działu 
słownictwa codziennego uży
cia jak również i z działu 
handlowego, sądownictwa, 
naukowego, mechaniki itp.

Prawdopodobna cena słow
nika będzie wynosić około 10 
dolarów.

PRZEZ WŁAŚCICIELA, dochodo
wa posiadłość, 1% piętrowy mu
rowany, 7 pókoi na dole, 3 pokoje 
i łazienka na poddaszu, 3 pokoje 
w bezmencie, gazowe ogrzewanie, 
murowany garaż na 3 auta, dobrze 
utrzymań?', okolica 57th i Arte
sian (2428 West). Po umówienie 
się telefonować

PRospect 6-2747

zewnątrz, obchodząc go w o- 
koło.

Po wejściu do wnętrza koś
cioła duchowieństwo odśpie
wało Litanię do Wszystkich 
Świętych przy głównym ołta
rzu, poczem Arcybiskup do
konał poświęcenia ścian we
wnątrz kościoła, skraplając je 
obficie wodą święconą.
Solenne Nabożeństwo 
Dziękczynne

Najpiękniejszą i najważ
niejszą chwilą uroczystości 
było dziękczynne nabożeń
stwo. Mszę Św. celebrował Ks. 
Samuel Stanek, OFM, w asy
ście Ks. Edwarda Kush, jako 
diakona i Ks. Stanisława J. 
Rokicińskiego, jako subdia- 
kona. Mistrzem ceremonii był 
Ks. Tadeusz Wincenciak.

W sanktuarium na tronie 
zasiadł J. E. Arcybiskup Al
bert G. Meyer, któremu asy
stowali Ks. Edward A. Przy
bylski, proboszcz parafii Św. 
Jakuba i Ks. Franciszek P. 
Modrzeński, proboszcz parafii 
Św. Brunona i Ks. Prałat 
Joseph Cussen.

Rolę mistrza ceremonii przy 
arcybiskupie A. G. Meyer peł
nił Ks. Prałat James C. Har
diman.

Podniosłe Kazanie
Ewangelię św. odczytał Ks. 

Franciszek J. Czarny, pro
boszcz parafii, zaznaczając, że 
chwila poświęcenia nowego 
wego kościoła była wyczeki
wana przez księży i parafian 
Franciszkowa. Dziś wszystko 
zostało wykończone dzięki 
ofiarności parafian i powstała 
nowa świątynia Pańska dla 
większej chwały Bożej i dla 
dobra parafian i przyszłych 
pokoleń, w podniosłych sło
wach podziękował za ofiary 
na budowę tego kościoła pa
rafianom, dzięki którym ten 
kościół św. Franciszka z Asy
żu został wybudowany.

Przedstawił J. E. Arcybisku
pa, archidiecezji chicagoskiej 
Alberta G. Meyer. Ten oświad- 

MASZYNY DO SZYCIA
Naprawiam 1 przerabiam wszel
kiego rodzaj nożne na elektrycz
ne — po najniższej cenie Sto
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-ta lub do 5-tej.

Sobota, 2 Maja
Komitet Skarbu Narodowego 

stan Illinois zaprasza Polonię
Wiosenną Zabawę Skarbu Naro
dowego, która odbędzie się w so
botę, 2-go maja, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w dużej sali Sokoła, 
1062 N. Ashland ave.

Wyborowa orkiestra Adama 
Snopko, dobrze zaopatrzony bar 
i bufet, oraz okolicznościowy pro
gram, gwarantują beztroską za
bawę.

W sprawie rezerwacji stolików 
prosimy telefonować: przewodni
czący Komisji Rozwoju K. Szter- 
nal, AL 2-8323; przewodniczący 
Komisji Imprez A. Stok nger — 
BR 8-3983.

Sekretariat Komitetu:— Polish 
National Relief Fund Committee, 
c/o Bolesław J. Gawroński, Sec
retary, 5721 N. Winthrop Ave., 
Chicago 40, Illinois.

Potrzebujecie Dodatkowych 
Pieniędzy?

Obsługa nowych Routes wie
czorami lub w soboty. Telefo
nować tylko od 9 rano do 7 
wieczorem (muszą mówić po 
angielsku). EUclid 3-1900.

Kalendarzyk
Zabaw

Panna Joanna Mysłowska, 
córka Amelii i ś.p. Stefana 
Mysłowskich, czynna w 
Związku Naród. Polskim i w 
szeregu innych polskich orga
nizacjach, uzyskała dnia 4 
lutego stopień magistra na 
Uniwersytecie Loyola, sześć 
lat temu zaś otrzymała sto
pień naukowy Bakalarza na 
Uniwersytecie Northwestern.

Stopień naukowy magistra 
panna Mysłowska uzyskała 
na Wydziale nauczania i wy
chowania młodzieży. Uczyła 
ona w kilku ostatnich latach 
w kilku szkołach Chicago- 
skich, obecnie zaś uczy w 
szkole John B. Murphy. Poza 
Związkiem Naród. Polskim 
jest ona czynną w Polskim 
Klubie Artystycznym, w 
Związku Polek w Ameryce, 
w Centrum Przyjaciół Żołnie
rza Polskiego i wielu innych.

Uzyskanie tego tytułu i 
wawrzynów na polu nauko
wym w dziale nauczania i wy
chowania młodego pokolenia 
jest chlubą nie tylko dla 
panny Mysłowskiej lecz i dla 
Polaków zamieszkałych w 
Chicago. Świadczy to o jej 
ambicji pracy, zdolnościach i 
winna stać się ona przykła
dem dla młodzieży polskiego 
pochodzenia. Wytrwałość w 
pracy przynosi zawsze piękne 
rezultaty i jest podwaliną do 
promiennej przyszłości.

Młodej Magisterce należy 
życzyć dalszego powodzenia 
w jej pracy i planach, aby jak 
najwięcej było jej podobnych, 
uzyskujących doktoraty i ma
gister ja na Wyższych Uczel
niach, wzmacnia to bowiem 
wartość naszej Polonii.

Zebranie Oddziału Gdańsk Nr. 50 
Ligi Morskiej w AmeryCe

Oddział Gdańsk Nr. 5o L M 
zawiadamia wszystkich członków 
Oddziału, że miesięczne zebranie 
odbędzie się dnia 29-go kwietnia 
1959 r., to jest w środę, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali Rainbow 
Garden, 1425 W. 54-9t sr. — Ju
lian Tabisz, prezes; Kazimierz 
Kaczmarek, sekr.

Komunikat Koła SPK 
Chicago w Sprawie 
Manifestacji 3 Maja

Zarząd Koła S. P. K. Chicago 
podaje do wiadomości wszystkich 
członkiń i członków, że Koło do
rocznym zwyczajem bierze udział 
w obchodzie rocznicy Konstytucji 
Trzeciego Maja, który odbędzie się 
w niedzielę, 3-go maja.

Szczegóły obchodu podawane są, 
jak zwykle, w komunikatach Ko
mitetu Manifestacji Trzeciomajo
wej.

Zbiórka Koła S. P. K. Chicago] 
przy Szkole Gordona na ulicy Di- 
vision o godz. 12:00.

Zarząd Koła gorąco 
wszystkich członków 
o wzięcie udziału w
wiekopomnego Dzieła Konstytucji 
Trzeciego Maja.

Manifest Clerk
Electric typewriter. Liberal com
pany benefits. Freight line expe
rience desirable.

Hoover Motor Express 
2500 W. Taylor Street 

TAylor 9-2200

EMBROIDERIES, bedspreads, slip 
covers. Done by experts at prices 
which will result in larger profits 
to you. Satisfied customers our • st 
consideration. Custom embroidery 
and quilting.

3625 W. Armitage 
HUmboldt 9-5561

Wisconsin—Przez Właściciela
180 akrowa farma z dużym do
mem, stodoła i inne zabudo
wania, wszystkie w dobrym sta
nie, bydło i maszyny, 90 akrów 
pod uprawą, mieści się w środko
wym Wisconsin w polskiej okoli
cy. Po informacje telefonować 

GRaceland 7-6709

DOCHODOWA POSIADŁOŚĆ
1700 W. Cermak Rd.

3 piętrowy murowany, na 1-szym 
piętrze tawerna z 5 pokojami, 2gie 
1-4 pokojowe lekkie housekeeping, 
3-cie 1-4, 1-6, gazowe ogrzewanie, 
może być poszerzony, dochodu 
$400 miesięcznie, warunki do do
stosowania lub zamienię za 2 pię
trowy, apartamentowy budynek. 
Właściciel.

Telefon Grovehill 6-8584.

Z 3 SYPIALNIAMI drewniany 
dom, kompletnie przerobiony, o- 
kolica Pulaski-Lawrence, przez 
właściciela, wieczorami MUlberry 
5-1176.

PIEKARNIA
na sprzedaż lub do wynajęcia, 
dobre miejsce, w dobrej dziel
nicy zamieszkałei przez Pola
ków, wyrobiona przez przeszło 
30 lat, muszę sprzedać szybko 
za najlepszą ofertę.

3230 S. Morgan Street.

COLD HEADER 
SET-UP MEN 

Operate and Set-up 
Multiple Station Progressive 
Waterbury FARREL Part

Forming Machines.
WORK TO CLOSE 

TOLERANCES 
2nd SHIFT OPENINGS 
Excellent Wages 

DOLE VALVE CO.
6201 W. Oakton

Morton Grove, Ill. 
ROdney 3-5000 
Niles 7-7100

KONTRAKTOR
Wykonuje wszystkie roboty budo
wlane. tak wewnątrz jak 1 ze
wnątrz domów. Solidnie j tanio. 
BRunswick 8-7866.

ysiące Wiernych z Duchowieństwem Na Cze- 
e’ Wzięło Udział w Uroczystościach De

dykacji Nowej Pięknej Świątyni

Wtorek, 28 Kwietnia
Klub Zwierniczan odbędzie po

siedzenie we wtorek, 28 kwietnia, 
w sali Zw. Klubów Małopolskich, 
1401 W. Superior ul. Początek o 
godzinie 7:30 wieczorem. Zarząd 
prosi członków o przybycie. Waż
ne sprawy są do załatwienia. — 
Rudolf Drozd, prezes; Genowefa 
Stoch, sekr, prot.

POŻYCZKI HIPOTECZNE
NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 

Udziela
Związek Narodowy Polski

1514-20 W. DIVISION UL. 
Tel. ARmitage 6-0700

office duties. Light dictation 
attractive salary. 5 day week 
excellent employee benefits.

Call
MOhawk 4-6841

NEW
Proven Money Making 

Opportunity 
Electronics field. Spare time. 

Must have car.
EUclid 3-5242

STENO-TYPIST
Interesting position for young lady 
19 to 24 to handle typing and gen
eral 
and 
and

BILLER-TYPIST
EXPERIENCED 

For Electric I.BM.
Compute Own Extensions 

Good Salary 
Insurance, Hospitalization 

5 Day Week 
Excellent CTA Transp.

Ask Fof Mr. Sims

HUMBOLDT 9-0200

TOOL MAKER
Minimum of 10 years 

experience 
Repairing jigs 

Fixtures and Tools 
With minimum of supervision 
MUST BE CLASS A. TOOL 

& DIE MAKER WITH 
KNOWLEDGE OF HENRY 

WRIGHT DIES
2nd Shift openings 

Top pay and excellent 
working conditions. 

DOLE VALVE CO.
6201 W. Oakton

MORTON GROVE, ILL. 
ROdney 3-5000 

Niles 7-7100

Klub Ziemi Suwalskiej urządza 
“Bal Majowy” w sobotę, 2-go 
maja, w dużej sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Początek o 8-ej 
wieczorem. Doborowa orkiestra, 
kwiatkowy walczyk, piękne na
grody, zimne i gorące przekąski. 
Prezes wraz z komitetem zapra
szają wszystkich członków oraz 
przyjaciół i sympatyków. — Ma
rian Lesn kowski, prezes, wraz z 
komitetem; Stefania Milewska, 
sekr. prot.

‘Ciach
*a Oddziału Morze 57 wy- 
na wakacje do Hot

Gdy powróci wypo-
Znów się weźmie do

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
‘Serdeczna książka w błękitnym kolorze” 

mówią o niej krytycy 
RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron • 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. fllinis 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

praktyk religii katolickiej. Dał 
też — Czcigodny duszpasterz 
archid i e c e z j i chicagoskiej, 
pełne uznanie dla ofiarności 
parafian, którzy składali swe 
ofiary z myślą, że to czynią 
dla Boga.

Królestwo niebieskie bo
wiem jest pierwsze, a inne 
rzeczy są następne i drugo
rzędne. Życie św. Franciszka 
z Asyżu, patrona parafii wy
kazuje, że wszystko we 
wszechświecie ma swój cel i 
stworzone jest ku większej 
chwale Bożej.
Na Zakończenie

Arcybiskup Meyer złożył 
gratulacje proboszczowi ks. 
Franciszkowi J. Czarny, księ
żom asystentom, czcigodnym 
siostrom zakonnym oraz 
wszystkim parafianom i udzie
lając im swego specjalnego 
błogosławieństwa.
Obecni Księża

W sanktuarium zasiadali ] 
podczas uroczystości Ks’ęia : 
prałaci: Ks. prałat Edward M. 
Burke, kanclerz archidiecezji: < 
Ks. prałat infułat T. Cząstka, ’ 
proboszcz parafii św. Wacła- i 
wa, Ks. prałat Stanisław Pi- : 
wowar, proboszcz parafii św. ' 
Heleny; Ks. prałat Julian 
Skrzypiński, proboszcz para- : 
fii św. Stanisława z East Chi
cago, Ind., Ks. Piotr Witmań- 
ski, proboszcz parafii św. Ma
gdaleny; Ks. Henryk P. Rosz
kowski, proboszcz parafii św. 
Beatrycy z Schiller Pk.; Ks. 
Józef Przybyłowicz, Ks. j- 
nald Ulatowski, Ks. Józef Le- 
chert, proboszcz parafii św. ' 
Turybiusza; Ks. Czesław Kon- 
sowski, Ks. Edmund Czech, 
franciszkanin, Ks. Władysław 
Imbiorski; Ks. profesor mu
zyki kościelnej, Józef L. 
Mroczkowski.

Po wyjściu z kościoła J. E. : 
Ks. arcybiskup Albert G. : 
Meyer specjalnie zaintereso
wał się dziećmi szkolnymi i 
tym udzielił swego błogosła
wieństwa.

Piątek, 1 Maja
Tow. Gwiazda Nadziei, Gr. 1864 

ZNP., zawiadamia swych człon
ków, że posiedzenie odbędzie się 
w piątek, 1 maja, w sali Wete
ranów, 1239 N. Wood ul. Po po
siedzeniu zabawa stoliczkowa, na 
którą wszystkich zapraszamy. Ko
mitet postarał s;ę o śliczne premie. 
— S. Ostromencki, prezes; W. 
Warchalowska, sekr. prot.

Mężczyzny Do 
Ogólnej Pracy 

Fabrycznej 
$1.75 na godzinę na początek 
Musi być zdolny i chętny, poni
żej 40 lat życia. Musi być fizycz
nie zdolny. Hojne Benefity Pra
cownicze.

WAGNER 
INDUSTRIES, Inc. 

7456 NO. WESTERN 
HO. 5-2266

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dóbr* poradę i bezpłatne obli
czenia.

ROckwell 2-8778

Zebranie Komitetu 
Skarbu Narodowego

Zarząd Komitetu. Skarbu Naro
dowego na stan Illinois zaprasza 
członków i płatników na Zebranie 
Plenarne w piątek, dnia 1 maja, 
o godz. 8-ej wieczorem, do sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Rozpatrywane będą sprawy bie
żące i przedstawione będzie spra
wozdanie Komisji Imprez, z przy
gotowań do Wiosennej Zabawy 
Skarbu Narodowego, która odbę
dzie się w sobotę, dnia 2 maja, 
o godz. 8-ej wieczorem, w dużej 
sali Sokoła, 1062 N. Ashland ave.

W części posiedzenie poświęco
nego uczczeniu pamięci marszałka 
Józefa Piłsudskiego w 24-tą rocz
nicę jego zgonu, sekretarz Komi
tetu odczyta — Myśli i Wskaza
nia — wybrane z pism, mów i 
rozkazów Wielkiego Marszałka.

Zarząd Komitetu prosi członków 
i płatników, oraz osoby popiera
jące akcję Skarbu Narodowego, o 
wzięcie jak najliczniejszego udzia
łu w obchodzie rocznicy Konsty
tucji 3-go Maja, organizowanej 
przez ZNP., w niedzielę, dnia 3-go 
maja.

Sekretariat Komitetu:— Polish 
National Relief Fund Committe, 
c/o Bolesław J. Gawroński, Sec
retary, 5721 N. Winthrop Ave., 
Chicago 40, Illinois.

LE ROY CONSTRUCTION
All types of home remodeling. 
No job too large or too small. 

Work Guaranteed. 
Free Estimates.

West Chicago 443-W 
W. Joy St. West Chicago

OWNER SELING 
FROST TOP DRIVE IN

MICHIGAN CITY. INDIANA 
For sale or lease. On 2 acres of 
ground. 150 ft. frontage on Main 
Highway. Ideal spot for Motel. 
No competition. Priced for quick 
sale due to illness. Call between 
10-12 A.M. — Call Gary, Ind.

YEllowstone 8-1542

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

» tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I innych 

%.Sl-25
Wraz s Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MH.WAUKEE AVE.
Chicago 22 OL 

NA a O. D 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

TYPIST—GEN. OFFICE
Permanent position in pleasant 
publishing office. Hours ® to 5. 
5 day week. Mr. Mix, WAbash 
2-6792.

goodheart-wilcox
1322 S. Wabash Ave.

IVA 2-6792 Już Wyszedł 
z Pod Prasy

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Ce“ 51.50
Już jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na C.OJD. nie wysyłamy)

Zarząd Tow. Dzwon Polski, Gr. 
944 ZNP., zawiadamia, że mie
sięczne zebranie odbędzie się w 
piątek, 1-go maja, o godz. 8-ej 
wieczorem, w lokalu zwykłych 
posiedzeń, pnr. 1001-3 Wolcott ul.

O jak najliczniejsze przybycie 
członków Grupy prosi zarząd. — 
Wład. Świętoń, prezes; Halina j 
Ritter, sekr.

POTRZEBA doświadczonego me
chanika. 5800 W. Belmont, PAli- 
sade 5-9372.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smoła.

KOMINY, budujemy, repem- 
snmrMgrSS, ««. 
naprawiamy, malujemy na ze
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku 
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

Lista Chorych
Na liście chorych mamy kol. H. 

^ornecką, kol. J. Szefczyk, i kol.
■ Krutoń. Powracają do zdrowia 

kQ1- S. Wilk i kol. M. Fuks.
D Wołowiec powiła piękną 

. reczkę i prezeska W J. Duda 
jąS^fetarka S- Pogórska były 
upo^rie'lzić 1 wręczyły jej mały 

nek od Oddziału Morze.
Na Wąka . *aCJach

Prezesk. 
jechała , 
Spring's, Ark 
częta, to 
pracy.

W Oddziejp „ . ,. , “chwalono, aby na
Świę° , ^za do sherrnan Parku 
wyste?10 ® sztandarem gremial
nie, a a’ 0 Indiana na Święto 
Morza i na 3-go Maja i na Koro
nację Matki Boskiej j na Akade. 
mię, a także na piknik Okręgu 7 
Górą Polskie Morze! _ w j Du_ 
da, koresp-J T- BTTcky. sekretarka.

KOBIET
Do Pomocy Szefowi

w Przemysłowej Stołówce 
w Przygotowywaniu 

Gorących i Zimnych Lunches 
Musi mieć znajomość w przygoto
wywaniu pożywienia. Zmieniająca 
się szychta. Stała praca. Hojne 
benefity pracownicze. Dobra za
płata dla dobrych pracowmczek. 
Muszą mówić po angielsku.

Telefonować do Miss Brown
HAymarket 1-7110

P^afia. św. Francisz- 
wot,- S^u’ której zabudo- 
KostnerIn\eSZCzące się przy 

r Ave. i Augusta Blvd., 
• "ała w niedzielę, dnia 

Systoft* 1"?1?' ?od"tos1’

Posiedzenie Oddziału
“Orła Białego”

Oddział Białego Orła Ligi Mor
skiej w Ameryce Nr. 18 przy Okr. 
2-gim odbędzie swe regularne po
siedzenie we wtorek, 28 kwietnia, 
7:30 wieczorem, w sali pnr. 2532 
W. Fullerton ave. Zarząd wraz z 
prezeską na czele uprzejmie pro
si o liczne przybycie, gdyż są bar- 
dao ważne sprawy do omówienia. 
— M. Chwatek, prezeska; L. Lat
kowska, sekr. prot.

We wtor^
Okręg 7 °rlkz 2,1 "8° kwietnia, 
swoje posied^* Dreszera odbył 
jrtóre przybyło miesięczne, na 
gatów i delegat^''1^ dużo dele- 
swoją obecnością ’ bl°rąc udział 
Sekr. p. Anna Pj. 'Posiedzeniu, 
protokół, który zoą^ odczytała 
zmian. Wszyje ko^^y bez 
nadesłane przez różne J^encje 
a także przez Zw. Nar0(*^e. 
6ki w sprawie obchodu 
cji 3-go Maja były P^ję^ * 
leceniem i uchwa^’ a y t i_ 
gowiec i Ligowcz? n1 wystą^y. 
paradzie majowej w PIzysz}^ 
dzielę, 3-go maja-

Liga Morska będzie miałą w 
paradzie swój własny rydwątl. 
Zbiórka Ligi Morskiej przed do
mem ZNP, przy 1520 W. Divisiotj 
“I- o godz. H:30 przed południem, 
zaś w niedzielę, 24 -go 0<ł' 

się obchód Święta Morza 
w dzielnicy Town of Lake. 
ka 46-ta i Wolcott ul. przed °' 
ściołem Najśw. Serca Pana Jezusa 
° godz. 1:30 po południu. Świę-° 
Morza urządzają okręgi 2 i 
rada wyruszy po nieszporach ul1 
cami do parku Sherman, przy 52eJ
i Throop, gdzie odbędzie się P1"0- 
gram. Pod koniec programu na
stąpi wrzucenie wieńca do wody, 
jako zaślubiny morza z Polską. 
W paradzie weźmie udział spora 
liczba kapel oraz Doboszy i Trę
baczy.

posiedzeniu została podana 
tradycyjna “święconka”. Panie de
legatki uwijały się, obsługując 
wszystki-h delegatów i w gronie 
tym zabawiono się do późna w 
nocy.

^Poświęcenia nowe- Akt Deg-° kos?cioła- 
w oboU ^święcenia dokonał 
dimi,ecilości licznie zebranego 
Jego°^ieÓstwa 1 wiernych> 
Mev Ekscelencja Albert G. 

y®r> arcybiskup archidiece
zji chicag0skiej.

Ks. Franciszek J. Czarny 
Proboszcz

A?-^la?a Franciszka z 
ł z? Jest zamieszkała przez 

puiafian przeważnie polskie- 
5 .Pochodzenia. Przewodzi jej 

zie nie jako proboszcz, Ks. Franciszek j Czarny Za jego 
to I” oboszczowania wybudo
wana została nowa plebania 
1 okazały kościół.

Stary kościół, który mieścił 
się w budynku szkolnym, zo
stał przerobiony i oddany dla 
użytku szkoły.

W jesieni roku ubiegłego 
Ks. biskup Roman Atkielski, 
sufragan z Milwaukee, Wis., 
dokonał poświęcenia ołtarzy.

W dniu poświęcenia nowe
go kościoła zabudowania pa
rafialne zostały specja lnie 
Przystrojone. Dzieci szkolne, 
Gorące udział w uroczystoś-| 

NORTH LAKE (okolica Wolf Rd. i 
North Ave.) *16,500 kupi 5 letni z 3 sy
pialniami Cape Cod, gazowe ogrzewa
nie, air conditioned, automatyczna ma
szyna do prania i suszarka, garaż, patio. 
60x140 st. landscaped parcela, wiele do
datków, blisko szkól 1 zakupów, telefo
nować do właściciela, 7 rano do 4 pop 
Fillmore 4-0022, Ext. 7, po 5 telefono
wać FHlmore 4-5590.

BY OWNER — 3 bedroom home 
with 25% acres, located 7 miles W. 
of Gotham, Wis. on hwy. 60; over
looks Wisconsin River. Ideal for 
motel or road side business. 
Beautiful oak floors. Widow asking 
$12,500 for quick sale, low taxes, 
easy terms. Mrs. Leno Preston, 
Muscoda, Wis., Phone 28F32.
SOUTH HAMMOND, 5 pokojowy, 
nowy gazowy furnes, garaż na 2 
auta, sprzedam na kontrakt. WE 
1-5167.

ciach pod przewodnictwem czył, że cieszy się z dokonane- 
sióstr nauczycielek, ubrane go dzieła poświęcenia nowej 
bfty w różno-kolorowe stroje,. świątyni Pańskiej, ponieważ 
5° dodawało barwności i pię-

uroczystej procesji do no- 
eko kościoła.

Poświęcenia 
ęr^eybiskup Albert G. Mey- 
zwj.^0 odmówieniu modłów 
ceil^2anych z aktem pośwlę- 
śclą^ obficie skropił drzwi i 
___ nowego kościoła na

SAVE TIME AND CARFARE 
WORK CLOSE TO HOME! 
Immediate Job Opportunities 

For

STENOGRAPHER
With General Office Duties. —■ 
Splendid opportunity for capable 

: person.
Clerk - Typist 
Order - Typist

For I. B. M. Electric Machines 
Accuracy and speed essential. 
Good starting salary. Permanent. 
For the convenience of those who 
want evening appointments call:

CLiffside 4-3800, Ext 6. 
THERMOID DIVISION, 
3403 W. 48th Place

* ozwo7cJler°nT ABerdeen 4-2423

8 POKOI ogrzewane gorącą wo
dą, $115 miesięcznie, 2gie piętro, 
Virginia 7-1074. ____ __ ____ __
3 POKOJOWE mieszkanie z ła
zienką. 1919 N. Campbell Ave. 
BRunswick 8-7447,_______
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, ogrze
wane, 4143 W. Wellington

★ OSOBISTE

2 PIĘTROWY murowany, 2x5% 
pokoi, przyległa parcela. 3% pokoi 
w bezmencie, gazowe ogrzewanie, 
garaż na 3 auta. 5025 S. Keeler.

Otwarty Sobota 1 Niedziela 1 do ł 
5131 W. Agatite (4443 No.) 

Przez właściciela, musi sprzedać, 3 lot
ni. 2 mieszkaniowi’, murowany. 4(4 du
żych pokoi w każdym, oddzielne ga
zowe urządzenia, ogrzewania gorącą 
wodą, 35 st. parcela, patio, wiele do
datków, do objęcia 1 mieszkanie, do
skonałe miejsce.

Telefon SPring 7-9756

CICERO, murowany. 2 mieszka
niowy, 5-5 pokoi, okolica 26th 
i 54th. aluminiowe siatki zimowe. 
$17,900. Svoboda. 6013 Cermak. 
Bishop 2-2162.
$5,000 KUPI murowany masyw
ny, 10x4, automatycznie ogrzewa
ny, dziesięć wygodnych łazienek. 
$10,400 dochodu. Cena $32,000. — 
EVerglade 4-1321.

Joanna Mysłowska

JUŻ NIEPOTRZEBNE — Przed 
wejściem do rejonu fabryki Allis 
Chalmers w Milwaukee, Wise., 
ustawiono beczką na odpadki, w 
której złożono tablice pozostałe z 
okresu strajku. Tablice te nie są 
już potrzebne. Strajk się zakoń
czył ku zadowoleniu obu układa
jących sio stron.

GATE

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI 

BRONISŁAW ORLIKOWSKI właściciel 
Mieszkańcy Północne) _ _

★ KONTRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

ZGUBIŁA GO NAMIĘTNOŚĆ —■ 
Namiętność do gry w kostki zgu
biła Lawrence E. Bloom, byłego 
kasjera firmy inwestycyjnej w 
Minneapolis, Minn. Jest on podej
rzany o kradzież z kasy firmy 40 
tysięcy dolarów7. W Los Angeles 
został aresztow'any w piwnicy ho
telu Biltmore, bez centa przy so
bie. Oświadczył, że stracił on 
wszystkie swoje pieniądze, grająe 
w kostki w Nevada.
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Już w Tą Niedzielą Polonia Chicagoska 
Obchodzi “Konstytucje Odrodzenia Polski”
Dlaczego Obchodzimy “Trzeci Maj”? — Zadania Twórców Konstytu

cji Majowej. — Ks. Konarski. — Zryw Duchowy i Polityczny. — 
Wiosna Umysłowa. — Siedem Emigracji. — Dekret Duchowy.— 
Święto Samodzielnego Odrodzenia Polski

Od dnia 3-go maja, w któ
rym Polonia Chicagoska wy
ruszy masowo do Pochodu i 
Manifestacji Narodowej, dzie
li nas zaledwie 5 dni.

Dzień Trzeciego Maja nie 
jest tylko i nie może być oka
zją do “okolicznościowych aka
demii” i radosnego podniece
nia patriotycznego. W dniu 
tym, którego dziś w Polsce nie 
wolno święcić wskutek zakazu 
komunistycznego zaborcy, 
wolni Polacy żyjący wśród 
wolnych narodów, świata — 

i Austrii w sprawy rozpoczę
tej właśnie wielkiej rewolucji 
francuskiej na zachodzie—to, 
co psuło się i gniło od z górą 
200 lat.

Pokolenie twórców konsty
tucji 3 Maja 1791 było przy
gotowane do dzieła, jeśli cho
dzi o nawrót do uczucia silnej 
miłości Ojczyzny, potrzeby 
objęcia opieką prawa nie tyl
ko szlachty, lecz także mie
szczan i chłopów, zreformo
wanie politycznego ustroju 
państwa, wzmocnienie jego 

conajmniej 100-tysięczną ar
mię, znieść poddaństwo chło
pów, dać prawa polityczne 
mieszczanom, wzmocnić wła
dzę króla i rządu.
Zryw Duchowy 
a Polityczny

Konstytucja 3 Maja, uchwa
lona wśród entuzjazmu war
stwy oświeconej w narodzie, 
wprowadziła w zasadzie wiele 
tych reform słusznych i im 
podobnych. Ale na wprowa
dzenie ich w czyn zabrakło 

ło. Zaraz po upadku państwa 
młodzież polska z bronią, lub 
bez broni zaczęła zwiedzać 
Europę wzdłuż i wszerz w po
goni za wolnością.

Z legionów Dąbrowskiego 
szła z Włoch przez Paryż i 
Niemcy do Kraju wkraczała 
wraz ze swym generałem do 
Poznania, biła się z Prusaka
mi pod Gdańskiem, z Austria
kami pod Raszynem, z Rosja
nami pod Borodino i Lipskim, 
chłonęła w siebie hasła rewo
lucji francuskiej i napoleoń
skiej.
“Siedem Emigracji”

A potem.... nadeszło “sie
dem emigracji” — o których 
tak wspaniale pisał niedawno 

Tradycyjne złożenie wieńca u stóp pomnika Kościuszki — w czasie Manifestacji Majo wej

>

W!
OR

M

muszą z tym większą sumien
nością przeprowadzić rodzaj 
“politycznego rachunku su
mienia”, jeśli naprawdę ob
chód tego wielkiego dnia w 
naszych dziejach nie ma być 
uczczony tylko frazesami.
Zadania Twórców 
Konstytucji Majowej

Twórcy Konstytucji Majo
wej z ks. Hugonem Kołłąta
jem, marszałkiem Sejmu Sta
nisławem Małachow skim, 
Ignacym Potockim, królem 
Stanisławem Augustem, 
Niemcewiczem i mieszczani
nem Dekiertem na czele — 
stali wobec zadania niezwykle 
trudnego i pod pewnymi 
względami przerastającego 
ich siły. Musieli odrobić szyb
ko w ciągu kilkunastu miesię
cy, korzystając z zajęcia Ro
sji wojną turecką na wscho
dzie, oraz uwikłania się Prus

Pięciu młodzieńców otrzy
mało w niedzielę wezwanie do 
stawienia się w sadze, w wy
niku zajść jakie miały miejsce 
w piątek wieczorem na przed
mieściu Downers Grove. — W 
zajściu tym wzięło udział o- 
koło 500 młodzieńców, a w bój
ce jaka się wywiązała po jed
nej stronie przeciw młodzień
com stanęło 20 strażaków.

Zajście powstało w chwili 
przybycia straży na teren 
Centrum młodzieżowego Dow
ners Grove dla ugaszenia pło
nącego samochodu. — Grupa 
młodzieńców usiłowała nie do
puścić strażaków do akcji ga
szenia, gdy zaś strażacy użyli 
strumieni wody na jednego z 
rozwydrzonych, który wsiadł 
do auta płonącego i chciał za
puścić motor, grupa młodzień
ców poczęła gwizdać, krzyczeć 
i obrzuciła kamieniami stra
żaków.
Wielu Młodzieńców
Było Pijanych

Szef straży pożarnej przed
mieścia Downers Grove, Grant 
Dicke został uderzony w twarz 
kamieniem, stracił swe oku
lary, otrzymał ciętą ranę nad 

obronności, uniezależnienie się 
od Rosji.
Ks. Konarski

Wychował je w znakomicie 
zreformowanych, na wzór za
chodni, szkołach pi jarskich 
ten człowiek, który w głupiej 
epoce saskiej, pośród obżar
stwa i pijaństwa, wśród wrza
sków sejmikującej szlachty, 
broniącej “liberum veto” i 
sprzedającej się magnatom 
lub obcym — “odważył się być 
mądrym”, ks. Stanisław Ko
narski.

Ci, którzy ukończyli szkoły 
przeniknięte duchem Konar
skiego, a także młodzi ofice
rowie wyszli ze “Szkoły Ry
cerskiej” w Warszawie (do 
nich należał Tadeusz Kościu
szko) — wiedzieli już, iż “li
berum veto” trzeba usunąć na 
rzecz rządów większości w 
Sejmie, że trzeba stworzyć 

okiem. Wybito mu również kil
ka zębów. Inni strażacy rów
nież zmuszeni byli bronić się.

Szef straży pożarnej o- 
świadczył, że wydaje mu się, 
że szereg młodzieńców było 
pijanych, świadczyła o tym 
zbytnia zapalczywość ze stro
ny kilku młodzieńców jak rów
nież i wiele puszek z piwa roz
rzuconych dookoła miejsca do 
zaparkowania. Przybyło 7 po
licjantów z Downers Grove, a- 
by zlikwidować zajście. Aresz
towano trzech 16-letnich mło
dzieńców za wzniecenie zajś
cia.

Ukaźą się oni w sobotę przed 
sędzią pokoju, Paul Daw w 
West Chicago. Policja areszto
wała dwóch innych młodzień
ców, każdy z nich liczył po lat 
17, za przeszkadzanie straża
kom w ich służbie. Będą oni 
postawieni przed sądem poli
cyjnym.

Szef straży pożarnej ukaże 
się przed Radą Powiatową — 
miasteczka Downers Grove w 
poniedziałek o godz. 8-ej wie
czorem. Domaga się on zam
knięcia Centrum Młodzieżowe
go na tym przedmieściu aż do 
załatwienia zajść. 

czasu, koniunktura polityczna 
bardzo szybko się zmieniła. 
Rosja zakończyła wojnę z Tur
cją i miała wojska gotowe do 
interwencji w Polsce. Prusy 
przerzuciły się nagle i cynicz
nie z przymierza z Polską na 
przymierze z Rosją celem poł
knięcia Polski, wreszcie za
chód Europy (stylem podobny 
do Jałty 1945) umył od wszy
stkiego ręce. Król Stanisław 
August, władca bez charakte
ru, skapitulował i zdradził 
dzieło Konstytucji. Jej twór
cy musieli uchodzić z Kraju. 
Twórcom dzieła 3 Maja zabra
kło znajomości stosunków mię
dzynarodowych, a społeczeń
stwo ówczesne było zbyt nie
dojrzałe politycznie, lub też 
zbyt zdemoralizowane stulet
nią blisko, ciągłą interwencją 
potężnych sąsiadów w polskie 
sprawy wewnętrzne. Nadeszła 
niewola polityczna, Rzeczpo
spolitą zniszczyła zbrojna in
terwencja trzech mocarstw 
rozbiorczych. Ale zryw zara
zem duchowy i polityczny, 
którego wyrazem była Kon
stytucja 3-majowa, uratował 
naród w czasach niewoli. Dla
tego właśnie dzień 3 Maja jest 
i pozostanie Świętem Narodo
wym.
“Wiosna Umysłowa”

Polacy ówcześni z pośród 
elity przy wszystkich swych 
błędach i wadach, mieli jedną 
cechę niezmiernie sympatycz
ną: całą duszą chcieli Polskę 
(wyniszczoną p o 1 i t y c znie 
wskutek fatalnego ustroju i od 
dziesiątków lat systematycz 
nie nastrajaną na ogłupiający 
“sarmatyzm”) — związać z 
Zachodem, z Paryżem, Rzy
mem, Londynem, nawet z da
leką wówczas Ameryką demo
kratyczną. Taka “wiosna umy
słowa” pod wpływem i refor
my Konarskiego i politycznej 
literatury francuskiej i an
gielskiej — trafiała się rzad
ko w dziejach Rzeczypospoli
tej szlacheckiej. Gdy raz 
wszakże rozwinęła się w Pol
sce, niż już jej nie zatrzyma

ś.p. Prof. Władysław Konop
czyński — i już nigdy związek 
Polski z Europą zachodnią, z 
jej kulturą (triumf uniwersa
lizmu nad “zaściankowością) 
nie przerwał się w naszych 
dziejach porozbiorowych. Od 
twórców Konstytucji 3-Majo- 
wej wywodzi się podwójna 
tradycja: naprzód ‘zgody na
rodowej” to znaczy postawie
nia interesów narodu ponad 
interes jednostki, grupy, 
stronnictwa, klasy — a także 
tradycja prowadzenia walki o 
wolną Polskę wszędzie i zaw
sze.
“Dekret Duchowy”

Oni właśnie wydali niepisa
ny “dekret duchowy”, iż gdy 
Kraj jest w niewoli, a jego ty
siącletnia kultura zagrożona 
— walkę o wolność muszą 
prowadzić Polacy tam, gdzie 
są warunki dla jej prowadze
nia. Trzeci Maj to święto na
szego odrodzenia wewnętrz
nego, anszymi dłońmni, nada
nia sobie ustroju zgodnego z 
potrzebą chwili i charakterem 
narodu to równocześnie świa
domość, iż nasze odrodzenie i 
nasze losy polityczne zależą 
od stosunków w całej Europie.
Święto Samodzielnego 
Odrodzenia

— Stąd to radosne zdumie
nie na wieść o Konstytucji 3 
Maja u wszystkich naszych 
przyjaciół na całym świecie, a 
szczególne w Kongresie ame
rykańskim ; bo oto — jak słu
sznie powiedziano — “Polacy 
w jednym dniu tego dokonali 
do czego nie mogli dojść przez 
dwa wieki”. “Polonez Trzecie
go Maja” szedł po całej Euro
pie jako świadectwo, iż Pol
ska, niezbędny składnik euro
pejskiej jedności — odrodziła 
się samodzielnie. Nie był to 
polonez triumfalny, bo za nim 
szła klęska i niewola, ale w 
perspektywie dziejowej był to 
i jest do dzisiaj — polonez 
nadziei i naszej siły.

Załatwiajcie sprawunki u kupców 
w sąsiedztwie

DO HOWAŃCA WIĘC PÓJDZIEMY— 
MEBLE SOBIE WYBIERZEMY.

GNIAZDKO SOBIE UŚCIELEMY— 
ON TAM WSZYSTKO MA!

Wszystko co wchodzi w zakres nowoczesnego umeblowania 
Waszego Domu.

HOWANIEC FURNITURE CO.
1551 WEST CHICAGO AVENUE

Ostre Starcie Między Grupą
Młodzieży a Strażakami
Zajście Powstało Na Przedmieściu Downers 

Grove. — W Bójce Rannym Został Szef 
Straży Tego Przedmieścia

Gub. Stratton 
Mówił o Walce 
z Alkoholizmem 
Stan Wydaje $3 Mi
liony Na Leczenie 
Ofiar Alkoholizmu
Gubernator Stratton po

wiedział tu w poniedziałek, że 
władze stanowe prowadzić bę
dą dalej, wspólnie z organi
zacjami prywatnymi, walkę z 
alkoholizmem, który jest cho
robą i wymaga odpowiedniej 
kuracji, by ratować życie tych 
osób, które padły ofiarą al
koholizmu.

Przemawiając na przyjęciu 
urządzonym przez grupę oby
wateli znaną jako Chicago 
Committee on Alcoholism. — 
gubernator Stratton ujawnił, 
że obecnie stan Illinois wyda
je około 3,000,000 dolarów 
rocznie na ratowanie alkoho
lików.

Z faktów ujawnionych na 
wspomnianym wyżej przyję
ciu wynika, że w stanie Illi
nois było w roku 1957-ym 
350,000 alkoholików.

Połowa tej liczby znajdo
wała się na terenie miasta 
Chicago.

Dalej ujawniono, iż liczba 
alkoholików w Illinois w o- 
statnich 15-tu latach wzrosła 
o 38 procent i że w zakładach 
zajmujących się kuracją al
koholizmu — liczba pacjen
tów sięga czasem 2,000 osób.

Policiant Skazany 
Na 5 Lat Więzienia

Sędzia Charles S. Dougher
ty z Sądu Kryminalnego wy
dał wczoraj wyrok skazujący 
zawieszonego w służbie poli
cjanta na 5 lat więzienia.

Skazanym jest George J. 
Micheletti, lat 36, pnr. 3222 
Polk Street.

Został on złapany w dniu 
16 lutego na gorącym uczynku 
włamania i rabunku w nocy 
w składzie przyborów samo
chodowych przy 637 Green 
Bay.

Micheletti przyznał się do 
winy i prosił o probację. Na 
to sędzia Dougherty oświad
czył, że on zwykłych krymi
nalistów posyła do więzienia 
za rabunki, a policjant powi
nien być przecież człowie
kiem, od którego “świat się 
spodziewa, że nigdy nie bę
dzie rabował”, więc policjanta 
rabującego należy karać ze 
specjalną surowością. Wobec 
tego sędzia Dougherty od
mówił probacji i posłał poli- 
cjanta-rabusia na 5 lat do wię
zienia.

Pierwszy Zabitv 
w Joliet

Miasto Joliet nie miało do 
zeszłej niedzieli ani jednego 
fatalnego wypadku samocho
dowego, to znaczy wypadku 
takiego, w którym ktoś zo
stałby śmiertelnie poraniony 
lub zabity na miejscu w roku 
1959.

W niedzielę zdarzył się tam 
pierwszy taki wypadek, gdy 
auto kierowane przez 18-let- 
niego Larry Raddell’a wpadło 
na auto kierowane przez Ho
warda Fretty, lat 43, na krzy
żówce ulic Morgan i Illinois.

Ojciec Howarda, Thomas 
Fretty, lat 71, zmarł po wy
padku w szpitalu, żona jego 
75-letnia Dora, oraz dwie in
ne kobiety znajdujące się w 
aucie Frett’ego zostały lekko 
pokaleczone.

Radell został aresztowany 
za jazdę bez licencji, za zbyt 
wielką szybkość na tę okoli
cę i za odmówienie przysłu
gującego prawem Fretty‘emu 
pierwszeństwa.

Strzelił Do Siebie 
w Lesie

Dwóch policjau.uw z May
wood, którzy widzieli na wła
sne oczy jak między drzewami 
Thatcher Park Woods rezer
watu leśnego Thatcher Woods 
strzelił do siebie mężczyzna w 
zamiarze samobójczym, męż
czyznę tego natychmiast za
brali do szpitala Westlake, 
pragnąc ocalić mu życie.

Mężczyzną tym okazał się 
68-letni Leopold Walters, za
mieszkały pnr. 1305 So. 9-ta 
Ave. Policjanci wyjechali do 
rezerwatu na zawiadomienie 
telefoniczne od syna samobój
cy, Donalda Walters, który 
prosił policję o interwencję, 
gdyż ojciec jego opuścił dom 
i on boi się, że może sobie 

[wyrządzić jakąś krzywdę. Po- 
[licja nie mogła przeszkodzić 
j mu w oddaniu do siebie strza- 
jłu lecz pragnęła go uratować 
od śmierci, skierowując go do 
szpitala. Leopold Walters jest 
jednak na liście krytycznej.

Zona jego i syn mieszkają 
w tym samym co on domu.

SEKRETARZ OBRONY — Sekre
tarz Obrony, Neil McElroy oznaj- 
muje reporterom (na zdjęciu), że 
Stany Zjedn. mają prawo do uży
cia wschodnio-niemieckiego kory
tarza powietrza na takiej wysoko
ści ,na jakiej tylko kraj nasz sobie 
tego życzy.

w

Dynamitem Rozwalili

Za Komitet Dekoracji: 
Rozalia Wójcik, Komisarka 

Okr. XIII, przewodnicz.; 
Maria Gierut-Szeląg, Komi
sarka Okr. XII, wiceprzew.

Stanisław Węgrzyn,
Sekretarz Gminy 87; 

Henryk Nowak,
Prezes Gminy 128; 

Franciszek Ramza,
Prezes Gminy 14;

Józef Gembara,
Prezes Gminy 80;

Antoni Kuranty,
Sekr. Gminy 139;

Bolesław Orłowski,
Prezes Gminy 101; 

Andrzej Jadach,
Prezes Gminy 55.

powyższym zebraniu.
Z bratnim pozdrowieniem, 

Franciszek Jendryaszek 
Komisarz Okr. 12 ZNP 
Maria Gierut-Szeląg 
Kem sarka Okr. 12 ZNP 
Franciszek M. Prochot 
Przew. Kom. Rozwoju Okr. 12

Uniw. North- 
W ciągu najbliż-

w tym tak bardzo ważnym ze
braniu. Koniecznym również 
jest przyniesienie ze sobą pod
ręcznika z opłatami na certy
fikaty ZNP.

Na posiedzeniu będą obecni 
Dystryktowi O r g a nizatorzy 
Okręgu 12go ZNP.

W imieniu Okręgu 12 ZNP 
oraz własnym prosimy Was, 
drodzy Bracia i Siostry, o jak 
najliczniejsze wzięcie udziału 
w

W związku z Manifestacją 
Narodową i Obchodem Kon
stytucji 3-go Maja, Komitet 
Dekoracji zwraca się z apelem 
do właścicieli domów, aby 
przystroili swoje domy w 
przyszłą niedzielę, dnia 3-go 
maja, b.r. flagami amerykań- 
skiemi i polskiemi dla nada
nia temu wielkiemu świętu 
narodowemu większego splen
doru i znaczenia. Zwłaszcza 
domy wzdłuż ulic Division, 
Ashland, Augusta Boulevard 
i Mozart ulic — winny być 
przybrane, gdyż ulicami temi 
pochód będzie przechodził.

W UCLA A SKC.4 ■ — , — — —■ —
nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami 
ich

Policja poszukuje d w ó c h 
mężczyzn celem przesłuchania 
ich co do wysadzenia dyna-1 
mitem w powietrze restaura
cji przy 1407 E. 63-cia ulica.. 
Poszukiwani są John Magnus, L 
były współwłaściciel tej re- Oj 
stauracji, i Nick Kapotadas, 
pnr. 6228 So. Blackstone. g-

Zakopane Kule
Charleston, S. C. (UPD- — 

Przypadkowo znaleziono tu, w 
pobliżu fortu Sumter, 50 sta
rych kul armatnich pochodzą
cych z okresu Wojny między 
Stanami. W tym miejscu to
czyła się jedna z ważniejszych 
bitew. Kule, zdaniem eksper
tów ordynansu wojskowego, 
są jeszcze “niebezpieczne” i 
grożą wybuchem. 

Lodge Oskarża 
Rosje o Wojnę 
Pod Niebem

United Nations, N. Y. — 
(UPI) — Ambasador Stanów 
Zjednoczonych do Narodów 
Zjednoczonych, Henry Cabot 
Lodge, oskarżył wczoraj so
wieckiego ambasadora, Arka- 
dego A. Sobolewa o “przeno
szenie zimnej wojny w prze
stworza.”

Amb. Lodge wydał wczoraj 
wieczorem swe oświadczenie, 
gdy tylko dowiedział się, że 
Sobolew zwołał konferencję 
prasową, na której oskarżył 
Stany Źjednoczone o “utrud
nianie narad genewskich” 
przez zwołanie posiedzenia 
Komitetu Przestworzy przy 
przy Narodach Zjednoczonych 
na 6 maja. Narady genewskie 
rozpoczynają się u maja.

Sobolew skarżył się, że Sta
ny Zjednoczone zwołały ze
branie komitetu wbrew życze
niom Sowietów i tym samym 
wykazują “niechęć do współ
pracy międzynarodowej.”

Komitet Przestworzy po
wstał za wolą ostatniego po
wszechnego zgromadzenia Na
rodów Zjednoczonych. Rosja 
i cały blok czerwony bojko
towały komitet tylko dlatego, 
że komunistom odmówiono 
“równości reprezentacyjnej” 
w jego składzie (blok czerwo
ny jest mniejszością w Naro
dach Zjednoczonych).

Ambasador Lodge w swoim 
oświadczeniu podkreślił, ż« 
narady ministrów spraw za
granicznych w Genewie roz
poczynające się 11 maja, nie 
mają nic wspólnego z praca
mi komitetu Przestworzy, po
siedzenie którego zwołano n* 
6 maja.

“Komitet ten nie ma nic 
wspólnego z zimną wojną, 
chyba że Sowiety chcą prze
nieść ją z ziemi w przestwo
rza” — oświadczył Lodge.

Ważne Zebranie Okręgu 12-go 
Zw. Nar. Pol. w Sprawie Rozwoju 
Prezesi, Sekr. Fin. i Organizatorzy i Organiza

torki Grup i Gmin Okr. 12-go Z. N. P. Pro
szeni o Przybycie Do Sali Kościuszko 30-go 
Kwietnia

Zawiadamia się Prezesów, 
Prezeski, Sekretarzy i Sekre
tarki Finansowe, Organizato
rów i Organizatorki Okręgu 
12go ZNP oraz wszystkich, 
którzy się interesują sprawą 
rozwoju Związku Narodowego 
Polskiego, że w czwartek, 30go 
kwietnia odbędzie się ważne 
zebranie o godz. 8ej wieczo
rem w sali Kościuszko pnr. 
1758 W. 48ma ul. w Chicago.

Na porządku dziennym bę
dzie między innymi wykład na 
temat Rozwoju ZNP, dlatego 
pożądanym jest, aby wszyscy 
bezwzględnie pp. Sekretarze i 
Sekretarki Finansowe, oraz 
Organizatorzy i Organizator
ki Gmin i Grup przynależnych 
do Okr. 12 ZNP, wzięli udział

Dyskryminacja 
Religijna 
w Chicago
Stosuje Ją 1,500 Firm, 
Mówi Ekspert Spraw 
Robotniczych
Dyrektor wykonawczy biu

ra w sprawach zatrudniania 
Żydów, William Karp (Bu
reau of Jewish Employment) 
przemawiający w niedzielę 
do członków stanowego komi
tetu doradczego przy fede
ralnej komisji praw cywil
nych (Illinois Advisory Com
mittee to the U.S. Civil Rights 
Commission) — ujawnił zdu
miewający fakt, mianowicie
— istnienie na terenie Chi
cago około 1,500 firm, które 
stosują przy zatrudnianiu 
ludzi do pracy — dyskrymi
nację religijną.

Niektóre z tych firm nie 
chcą zatrudniać katolików, 
inne — Żydów, inne jeszcze
— protestantów i tym podob
ne.

Karp podkreślała, że spra
wa ta jest o tyle bardziej 
alarmującą, iż około 700 
owych firm należy do tak 
zwanej kategorii “blue chip 
Corporation”, z których wiele 
otrzymuje kontrakty rządo
we.

Zdaniem Karpa, miasto 
Chicago pod względem dy
skryminacji religijnej przy 
zatrudnianiu robotników — 
ma sytuację najbardziej może 
rażąca w kraju.

Apel w Sprawie Przystrojenia Domów 
Flagami Na 3-go Maja

Z Gminy 120 ZNP
We wtorek, 28go kwietnia, 

odbędzie się o godzinie 8-ej 
wieczorem w sali Wydziału 
Kongresu P. A. pnr. 1838 W. 
Division ul., regularne posie
dzenie Gminy 120 ZNP.

Ze względu na ważność 
spraw, które mają być omó
wione i załatwione, Zarząd 
Gminy prosi uprzejmie wszy
stkie Delegatki i wszystkich 
Delegatów o niezawodne 1 
punktualne przybycie. — Jó
zef Tragarz, prezes; Tadeusz 
Jasiorkowski, sekr.

Policja East Side 
Żąda Wzmocnienia

Policja stacjonowana
East Side zwróciła się w po
niedziałek do odpowiednich 
czynników o przydzielenie do 
dystryktu 25 policjantów jako 
wzmocnienia przeciw rozpa
noszonym w ostatnich czasach 
bandom młodzieżowym która 
raz po raz wywołuje starcia 
między sobą, stwarzając nie
bezpieczeństwo dla mieszkań
ców tej dzielnicy.

Przydzieleni jako wzmoc
nienie policjanci mieliby peł
nić swą służbę od godz. 4 po 
południu do północy każdego 
dnia. W niedzielę jedno z 
zajść między bandami młoko
sów omal nie zakończyło się 
tragicznie, użyto bowiem bro
ni palnej a dwóch młodzień
ców z Chicago znalazło się 
rannych w szpitalu. Zajście 
to miało miejsce na ulicy 112 
niedaleko Avenue M.

Samochód Powietrzny 
— w Ciągu 50 Lat?

“Jest zupełnie możliwem, 
że w ciągu 50 lat ludzie jeź
dzić będą autem lądowo-po- 
wietrznym, otrzymu j ą c y m 
siłę napędową z kapsułek 
energii, podobnych do przy
gotowywanych obecnie do 
wyjazdów w przestrzenie 
międzyplanetarne dla rakiet i 
pocisków rakietowych.”

Wyjawił to w ubiegłym ty
godniu wiceprezydent Ford 
Co., Andrew A. Kucher, od
powiedzialny za fabryczny 
dział inżynierii i doświadczeń. 
Kucher przemawiał na uro
czystości 50-lecia programu 
inżynierii 
western.
szych lat 50 mówił on, należy 
oczekiwać takiego postępu w 
konstrukcji aut, że dziś trudno 
sobie to wyobrazić. Auto na
pędzane będzie przez zastoso
wanie kapsułek energii, do 
stacji obsługi podjeżdżać bę
dziemy nie po gazolinę lecz 
po kapsułki dla nabrania 
energii do dalszej jazdy.

Samochód w ciągu 50 lat 
będzie przystosowany i do 
jazdy na ziemi i do lotów w 
powietrzu. Kierowane ono 
będzie przez automatyczny 
system kierowniczy. W dzie
dzinie materiałów również 
nastąpią zmiany, nowe ma
teriały wystąpią — stal bę
dzie dwa razy silniejszą niż 
jest obecna, a plastyk będzie 
tak odporny jak dzisiaj stal. 
Nowy materiał zostanie za
stosowany do konstrukcyj 
górnego przykrycia dachów 
w autach.

W dziale inżynierii będzie 
również zmiana. Przyszły in
żynier będzie prawdopodob
nie naukowcem, który będzie 
musiał umieć zastosować me
chanikę z właściwość i a m i 
chemicznymi i znajomością 
materiałów. A więc w r. 
2000-ym będziemy mieli wię
cej pojazdów w powietrzu niż 
dziś jest much.

JAK WROZYC Z KART
Sztuki te) możecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 

Samouczka, który jasno l zwięźle podaje znaczenie każdej karty 
I jej pozycji w stosunku do innych kart. Ta prosta metoda na
uczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom t znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o jeden 
taki

Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

•»ie należy jednocześnie uchylać taktu, i® niejedna wróżbę 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błędem, 
lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i odwagi 
w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart” zawiera 96 stronie czytel-

rozkładu do wróżenia.
Kstażka ta kosztuje tylko S1.00 * przesyłka

Zamówieni, wraz z należvtosoa nadsyłać należy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE.

Chicago 22, Illinois 
1CO.U ai® *vsviamy>


